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Sroda, 12. Października 1904. 


Rok 94. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5. po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
pocztą 16 hal. — Biura Redakeyi i Administraeyi 
ulica Czarnieckiego l. 12. — Bkspedycya miejscowa 
w Agencji dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż 
Hausmanna 1. 9. — Listy należy frankowac. 

Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakeyi nr. 88. 


Prenumerata z przesyłką pocztowa wynosi rocznie 32 K., półrocznie 16 K., kwartalnie 8K., 
miesięcznie 2 K. 70h. — W miejscu: roeznie 24 K., półroeznie 12 K, kwartalnie 6 K., 
miesięcznie 2 K. — Prenumerata zagraniczna: W Niemczech 3 K. 20 h. miesięeznie. We 
wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie. 

„Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymają cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1. stycznia do końca czerwca 
lub od 1. lipea do końca grudnia, ćwieróroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K. 50 h., drudzy 60 h. 
„Przewodnik* prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


CZĘŚĆ URZEDOWA | 


Pan Namiestnik zamianował oficyała 
c. k, Namiestnietwa, Stanisława Wielko- 
polskiego we Lwowie, adjunktem urzędów 
pomocniczych e. k. Namiestnietwa. 


Ministerstwo handlu zamianowało star- 
szymi pocztmistrzami pocztmistrzów I. kla- 
sy: Gustawa Penthera w Tłumaczu, Ka- 
zimierza Hełczyńskiego W Przemyśla- 
nach, Wawrzyńca Fedyńs kiego w Mo- 
stach wielkich, Pawła Niemezynowskie- 
go w Kolbuszowej. 

Dyrekeya poczt i telegrafów zamiano- 
wała: pocztmistrzami I. klasy 4 stopnia 
pocztmistrzów II. klasy : Mieczysława W ły ñ- 
skiego w Zakliczynie dla Grybowa, Mi- 
kolaja Skurke w Przemyslu 3, Józefa 
Freunda w Nowem mieście, Władysława 
Hebanowskiego w Boryni, Michała K o- 
marskiego w Krechowicach dla Tarno- 
wa 4; pocztmistrzami II. klasy 2 stopnia: 
pocztowego urzędnika pomoeniczego Adama 
Aleksandrowicza dla Krystynopola; po- 
eztowego urzędnika pomocniczego Juliana 
Szuchiewieza dla Łupkowa, ekspedyenta 
pocztowego Józefa Zagórskiego w Uściu 
solnem dla Zakliczyna, ekspedyenta poczto- 
wego Władysława Haleckiego w Dorze 
dla Krechowie, pocztowego urzędnika pomo- 
eniezego Felicyana Kantora dla Bogda 
nówki, ekspedyenta pocztowego Pawła Te- 
sznera w Dunajowie dla Dunajowa, po- 
cztowego urzędnika pomocniczego Jana 
Szarka dla Wielopola Skrzyńskiego, po- 
im owa 
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Gabryela Zapolska. 


A si W M isiy priki... 


POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA. 


— 


XXXI. 
(Ciąg dalszy). 


Ogłuszył Ankę lawiną słów. Czuła, że 
miał racyę. Lecz jej ból i cierpienia wypo- 
wiedziały to już dawno milczeniem swem 
tragieznem i rozpaczy pełnem. 


— Ot... ojciec pani! — ciągnął dalej 
lekarz, wskazując na zamknięte szczelnie 
drzwi, przed któremi stali — ot, wytężał 


swą myśl w zaczarowanem kole politycznych 
targów i wyścigów. I zniszczył nietylko swą 
harmonię, ale i harmonię pewnego odłamu 
społeczeństwa. \ 

Anka oparła się 0 futrynę drzwi i pa- 
trzyła posępnie przed siebie, 

Zdawało się jej, Że nagle stanął przed 
nią jakiś prokurator i formuje cały akt o- 
skarżenia. Nie dość było bolu i cierpienia 
odosobnionego. Teraz Jeszcze występowało 
z prawami swemi społeczeństwo, nie to, któ- 
re, kamieniami ciskając, wyło: „hamaj Ki- 
ciu!*, lecz to, dla którego dobra... 

— Niech pani nie sądzi — mówi da- 
lej lekarz — że ja jestem przeciwny poli- 
tyce. Ona musi być. My musimy dojrzeć po- 
litycznie, ale tu właśnie u steru muszą być 
ludzie głębszych uczuć, rozumu przenikliwe- 
go, ludzie, pragnący dobra a rozmaicie pa- 


cztowego urzędnika pomocniczego Jana Ro- 
ścisława Weisberga dla Zagórza 1, po- 
eziowego urzędnika pomocniczego Longina 
Strzeleckiego dla Bojanowa; oraz na- 
dała posady ekspedyentów pocztowych w 
Wasylkowcach ekspedyentowi pocztowemu 
Józefowi Adamowiczowi w Gawłówku, 
w Zawadee obok Kałusza pocztowemu urze- 
dnikowi pomoeniezemu Eustachemu C h o d o- 
rowskie mu, w Słobodzie rungurskiej eks- 
pedyentowi pocztowemu Dyonizemu Saba- 
towi z Tysmieniezan, w Bednarowie na 
dworcu kolei naczelnikowi stacyi Kazimie- 
rzowi Mrowcowi, w Łanezynie ekspedyent- 
ce pocztowej Filipinie Wohlfart ze Słobo- 
dy rungurskiej, w Berezowie wyżnym eks- 
pedyentce pocztowej Bronisławie Głowa- 
ekiej z Czarnej obok Ustrzyk, w Czarnej 
obok Ustrzyk aspirantowi pocztowemu An- 
toniemu Rotyńskiemu, w Üzerkasach 
Helenie Nawratilowej, w Dydiatyezach 
Natalii Strokowej, w Uściu solnem po- 
eztowemu urzędnikowi pomocniczemu Zy- 
gmuntowi Trauczyńskiemu, w Bachó- 
rzu emerytowanemu wachmistrzowi Zandar- 
meryi Wśadysławowi Wierzbiańskiemu 
w Starzawie obok Stubna Zygmuntowi Nuss- 
baumowi, w Węglówce emerytowanemu 
wachmistrzowi żandarmeryi Gustawowi K es- 
selringowi, w Rzochowie pocztoweinu ü- 
rzędnikowi pomocniczemu Janowi Prze- 
wrockiemu, w Rzezawie Emilii Zgud, 
w Baworowie ekspedyentowi  pocztowemu 
Józefowi Pohlowi z Suchodołu, w Bobrów- 
ce ekspedyentowi pocztowemu Adalbertowi 
Kulunćsićsowi de Nemes Militsićs, 
w Miękiszu nowym Karolinie Josse. 


sni AC  —  — — nn — 


Ferdynand Fischer, rządowo upo- 
ważniony inżynier budowy z siedzibą urzę- 
dową w Krakowie, złożył dnia 24 września 
1904 przepisaną przysięgę. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 11 października. 


Hr. Stefan Tisza dowiódł już nieraz 
w ciągu dziesięciomiesięcznych swoich rzą- 
dów niepospolitej bystrości umysłu, znaczne- 
go zmysłu politycznego i bardzo jasnej świa- 
domości tak celu, któremu chce służyć, jak 
i kierunku, którym do tego celu iść trzeba. 
Ale przedewszystkiem dowiódł niesłychanej, 
nieznającej przeszkód odwagi. Jego nieprzy- 
jaciele starali się dla tej odwagi wynaleść 
najbardziej ubliżające, najpogardliwsze miana; 
nazywali ją brutalnością, bezwstydem, albo, 
sięgając do słownika Katona, nawet brakiem 
etyki. Lecz i świat i węgierską opinię pu- 
bliezng i wszystkich ludzi wrażliwych na 
każdą istotną wyższość ludzką ujęło w Ste- 
fanie Tiszy to, co w czterysta lat po minię- 
ciu epoki średniowiecznej zostało trwałym 
po niej czarera, to jest rycerskość. Można 
było nie zgadzać się czasem z rzeczowymi 
wywodami węgierskiego premiera, nie było 


| można oprzeć się zewnętrznemu urokowi jego 


trzący na polityczne ukształtowanie się ży- | 


cia.. Ja jestem przeciw kramarstwu po- 
litycznemu, rozumie pani, przeciw kramar- 
li. 
ybijał to sł i oczy j rzy- 
bilg yraz o 1 oczy jego przy 
Ujął już za klamkę drzwi, ale się je- 
szcze ku Ance zwrócił. 

i — (Gdyby ojciec pani pragnął utrwalić 
dzielność, 8 właściwie samodzielność 
swego charakteru, zanim się wziął do poli- 
tyki, nie byłby doszedł do tych rezultatów. 
A teraz — służę pani. 

_ Otworzył drzwi i postać „kramarza* 
politycznego ukazała się w całym blasku. 


Stał przy stoliku odziany szaro, zale- 
dwo w koszulę i spodnie płócienne. 

Tło ściany było szare, jak i kocyk, 
kryjący łóżko i mur, na który wychodziło 
zakratowane okno. 

Anka stanęła na progu, jak martwa. 

Byłże to jej ojciec? 

Rysy ściągnięte dziwnie, oczy szklane, 
rozwichrzona broda, włosy długie w kosmy- 
kach, ręce drżące. 

Był to jakiś starzec, który zdawał się 
przychodzić z bardzo daleka, starzec niezna- 
ny, nieufny 1 wichrami stargany. 

Naokoło niego, na stoliku, na ziemi, 
leżały sinawe ćwiartki papieru, szare od gry- 
zmołów, czasem przecięte jakimś gzygzakiem, 
jakąś linią. 

Ujrzawszy wchodzący ch, Zagrodzki czem- 
prędzej karteczki zgarnął i na środek pokoju 
postąpił. z e 

— Wyz..n2...nle „wiary | — bełkotał z 
trudem — wyZ...na...nie wiary!,.. po...li...ty- 
czne wyznanie... N 

I sennym, dziwnym gestem kartki te 
drobne rozrzucać przed siebie począł. 


wystąpień, nacechowanych zawsze lojalną, 
śmiałą, rycerską otwartością, 

Panowanie słów, którego erę stworzyła 
w Europie wielka rewolucya francuska, ma 
się na szczęście ku końcowi. Bankructwo 
„Słowa dla słowa” coraz jest widoczniejsze 
i w miarę, jak przeciw słowom, za któremi 
niema nawet dalekiej perspektywy czynów, 
zwraca się niedowierzanie i drwiący uśmiech 
społeczeństwa, budzi się coraz silniej i co- 
raz szerszy zatacza krąg przekonanie, że WJ- 
razy, których efekt kończy się z ich brzmie- 


A był to senny gest, powolny, cichy 
gest, co wznosił starca dłoń... 

Szarością tlało wkół, szarością smu- 
tnych dni. 

A ponad szarość snu ta wyschła, star- 
cza dłoń rozrzuca widmo-siew, rozrzuca Wi- 
dmo-ziarn. 

A był to szary dzień... Przesmutny sza- 
ry dzień !.. 

Z jękiem cichym Anka przywarła się 
do ściany, wtula się w swój ból. 

To jej słowa, jej myśl. To teraz dra- 
ini ten biedny, chory mózg. Może zaznałby 
trochę spokoju. W obrazie, przez nią nasu- 
niętym, jest ów mus, który go katuje. Anka 
przypomina sobie tę scenę w hotelu, gdy 
wykonała ręką ów gest rozrzucającego na 
wichry Siewca, a on go pochwycił, powtó- 
rzył. 

Otworzyła oczy. Patrzy znów na ojea. 
Wyczerpany jest, znużony. Pot mu z czoła 
spływa. 

Lecz ciągle, ciągle jeden gest... ten 
senny, smutny gest |... 

O! widzi pani, rozrzuea polityczne 
swe przekonania... — mówi doktor. 

Nie, panie! — odpowiada Anka — 
to dla niego symbol... Ten gest co innego 
znaczy. 

Lekarz czuje się obrażony. | 

— Pani daruje... ja znam moich cho- 
rych. Rozpolitykowanie ogarnia go i teraz. 
Panie... on wniknął w swą duszę. 
On dobywa z niej widma tych przejawów, 
które miał w sobie i rozrzuca je na wicher, 
na pustkę, na nicość. | 
— Niech będzie... ale przyzna pani, że 
ten gest jest denerwujący. On sam się nim 
szalenie denerwuje. Musimy go unieruchomiae. 
Wkładamy mu kaftan. 


u 


Jednorazowe inseraty obliczają sie po 14 hal, 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe- 
titową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe po 
20 kal. od jednego wiersza miary petitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokolowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna l. 9. i w biurze 
Ludwika Plohna ulica Karola Ludwika 1. 93 wo 
Francyi w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama 
38 Rue de Varenne. 


| stac są niezem, że w życiu publicznem, 


słuchać warto tylko wyrazów tych, które są 
naprawdę jedynie stadyum przejseiowem mię- 
dzy myślą niemi wyrażoną, a czynem, przez 
nie zapowiedzianym. 

Do takich wyrazów przyzwyczaił nas 
hr. Stefan Tisza. Takimi przemówił niedawno 
do swoich wyborców. Różnica między tą wy- 
mową a zwykłą wymową mężów stanu jest 
zasadnicza. Zwykła dąży zazwyczaj do tego, 
by jakąś wychylającą się z przyszłości gro- 
ibe odsunąć, zakląć, przysłonić. List otwarty 
hr. Tiszy istnienie groźby, chwilowo dzięki 
jego własnym sukcesom oddalonej, otwarcie 
stwierdza, dalszą walkę z nią zapowiada, 
konieczność ostatecznego i bezwzględnego z 
nią porachunku otwarcie głosi. Mniejsza o 
to, jakie konkretne drogi i środki obierze 
naczelnik rządu węgierskiego, by państwo i 
ojczyznę „od wiszącej groźby zatamowania 
jej rozwoju przez swawolę jednostek raz na 
zawsze uwolnić. Mniejsza o to, czy walczące 
z liberum veto, jak ze zboczeniem parlamen- 
taryzmu i wprowadzeniem do niego tej anar- 
chistycznej zasady uprawnienia jednego lub 
dwóch lub dziesięciu do ubezwładnienia gro- 
mady, użyje ostrzejszych form i sposobów, 
właściwych jego namiętnej, czującej swoją 
siłę organizacyi duchowej. Samem rzuceniem 
w pozornie uspokojone życie publiczne We- 
gier tego odzewu, głoszącego potrzebę pod- 
jęcia walki i doprowadzenia jej a4 do koń- 
ea dokazał hr, Tisza rzeczy niemałej : Wy- 
razom nadał treść, wagę i efekt czynu. 


Szkolnictwo pruskie. 


Nadzwyczaj to zajmujący materyał sta- 
tystyczny w kwestyi szkolnictwa pruskiego 
podaje Berliner Tageblatt. W swoim czasie 
cesarz Wilhelm, zwiedzając szkołę ludową 
w Kadynach, gdzie jeden nauczyciel kształ- 
cił 58 dzieci, wyraził się, iż praca podobna 
równa się męczarniom. Berliński dziennik 


— Ależ on tym gestem nikomu nie 
szkodzi. 

— Sobie przedewszystkiem. 

— Lecz skoro założycie na niego kaftam, 
wtedy wpada w Szał. 

— Naruralnie. Jest jednak wtedy nie- 
szkodliwy. 

Anka ręce łamie. 

-- Więc po co! po co! 

— Trudno,. musimy zapobiegać. 

— (zy mogę do niego podejść ? 

.. .— Napróżno. Nie pozna. Wszak pani 
widzi, iż patrzy na panią, jak obcy. 

To zimne, krótkie słowo. 

— Obcy... 

I patrzy na nią, jak obcy, ten smutny, 
szary starzec, który sieje przed siebie ciągle 
siwe ziarna swych myśli, przejawy i odru- 
chy tego co w nim myślało i szło, zda się, 
wytkniętą drogą do celu. 


Kurytarzem po białej ścieżce chodnika, 
wlecze się Anka. 

Idzie wolno, oddycha ciężko. 

Lekarz pożegnał się z nią i wszedł do 
sąsiedniego pokoju. Smutna, zgnębiona, cier- 
nie ma na ramionach, ciernie ma dokoła 
siebie. 

Na nią, u końca kurytarza, czyhają dwie 
postacie, rosłe, silne, z rękami zagiętemi 
haczykowato, jakby do dźwigania ciężarów. 

. Stoją ei ludzie i patrzą obleśnie w zał- 
zawione oczy dziewczyny. Ozekają, łaszą sie 
w nadziei dobrego napiwku, dbali jedynie o 
siebie, bez żadnego wniknięcia w majestat 
bolu, jaki mają przed sobą. 

Anka, pogrążona w swej żałobie, prze- 
chodzi mimo. Otuliła się w skrzydła i nie 
widzi, że do nich dobierają się chciwe ręce. 

Przeszła. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


nawiązuje swój artykuł do tego właśnie fa- 
ktu i stwierdza, że stosunki, panujące w Ka- 
dynach nazwać można wprost idealnymi, je- 
żeli się weźmie pod troskliwszą uwagę i w 
porównanie rejencyę poznańską. Wszak tu- 
taj na 34.436 dzieci szkolnych urzęduje 
tylko 229 nauczycieli, przypada więc na ka- 
żdego z pedagogówj 160—170 uczniów. 

Ogólna statystyka wykazuje, iż na 
1,653.175 dzieci do szkół uczęszczających 
przypada zaledwie 19.653 nauczycieli; a je- 
Śli pamiętać będziemy, że niektóre szkoły z 
wyznaniowych względów liczą zaledwie po 
kikunastu uczniów, wówczas przekonać się 
łatwo można, że w pozostałych — a tych 
właśnie liczymy na setki — jeden nauczy- 
ciel ma pod swoją opieką 120, 150 i więcej 
uczniów. 

W wyższych zakładach naukowych sto- 
sunek ten jest odpowiedniejszy. W gimna- 
zyach na 90.000 uczniów przypada już 5000 
profesorów. „W wojsku — pisze Berliner 
Tageblatt — podoficer ma pod swoją wła- 
dzą tylko dziesięciu rekrutów, gdy 25 żoł- 
nierzy stoi pod kierownictwem oficera i ta 
okoliczność tłómaczy świetny stan armii pru- 
skiej*. Coś podobnego pragnąłby wspomnia- 
ny dziennik wprowadzić w szkołach. 

Aczkolwiek nie można — odpowiada 
na to Kuryer Poznański — bez licznych za- 
strzeżeń porównywać szkoły z wojskiem, 
istnienia pewnego paralelizmu zaprzeczyć tu- 
taj niepodobna. W każdym razie trzeba skon- 
statować, że brak sił nauczycielskich jest 
wielki; przedewszystkiem cierpi na tem 
Wielkie Księstwo Poznańskie, skąd pedago- 
gów polskich — za urojone częstokroć prze- 
winienie lub najdrobniejsze pozory winy — 
przerzuca się jednem pociągnięciem pióra do 
Niemiec. Powstają w ten sposób bezustanne 
luki, których zapełnić niepodobna, a stan 
taki — rzecz łatwo zrozumiała — przynosi 
szkolnietwu powszechnemu nieobliezalne szko- 
dy, obciążając równocześnie pracą pozosta- 
łych na miejscu nauczycieli. 


W Księstwie — pisze Kuryer Poznań- 
ski — nauczyciel ma w obec dwujęzycznej 
ludmości stanowisko znacznie więcej utru- 
dnione, jak gdziekolwiek indziej. Tembardziej 
byłoby na miejscu, aby brakowi sił nauczy- 
cielskich zaradzić. Materyału na nauczycieli 
mamy dużo. W skutek ograniczeń, jakich 
Polacy doznają w innych gałęziach urzędni- 
czych z pewnością znaczna ilość polskiej 
miodzieży chwyciłaby się zawodu pedagoga, 
gdyby dano jej gwarancyę, że władze nad- 
zoreze nie będą sięgały aż do sumień i ro- 
dziny swych podwładnych. W obecnych wa- 
runkach młodzież odsuwa się od zawodu, w 
którym podlega wprost nieznośnej i upoka- 
rzającej kontroli.“ 

Ostatnie rozporządzenie o zakazie uży- 
wania języka polskiego po za szkołą, nawet 
w czterech ścianach domu, chyba młodzieży 
polskiej do zapisywania się w kadry peda- 
gogów nie zachęci. 


RE 


WOJNA 
rossyjsko -japońska. 


W Mandżuryi. 

W Mandżuryi zaczynają się już zimna 
na dobre. Nocami temperatura spada do 2 
a nawet 3 stopni poniżej zera. Wzgórza w 
okręgu Lienszankwang pokryte są śniegami. 
Z tego powodu z Tokio wysyłają do armii 
wciąż nowe zapasy zimowe, odzieży i cie- 
płych kołder dla armii. 

Korespondent Koss. Ag. tel. donosi z 
Mukdenu pod datą wczorajszą: Japoń- 
czycy liczą na to, że do dnia 14 b. m. wy- 
pełnią luki w swych szeregach. Do Inkau 
nadeszły dla nich posiłki w liczbie 15.000 
żołnierzy. Oczekują w najbliższym czasie 
przybycia jeszcze trzech dywizyj. 

Wedle informacyi Biura Reutera Ja- 
pończycy zbliżają się do rzeki Hun. 
Wskazuje to, iż Japończycy chcą zatrzymać 
terytoryum, zajęte przedtem przez Kurokie- 
go. Dnia 7 b. m. skierowali Japończycy silny 
ogień działowy na konnicę rossyjską. Dnia 

b. m. panował wszędzie spokój. Przypu- 
szczają, że wojska japońskie przeznaczone do 
krycia prawego skrzydła posunęły się bar- 
dzo daleko; w ostatnich dniach nie było 
starcia. 

Front północny armii japońskiej roz- 
ciąga się od miejscowości Pensiku aż do 
kopalni w Jentai i tworzy łuk, którego 
środek znajduje się koło Flualing. 

Wreszcie Biuro Reutera donosi z ar- 
mii generała Oku: Według wiadomości chiń- 
skich, Rossyanie kopią rowy naokoło M u- 
kdenu i sypią tam silne ziemne fortyfika- 
m Fortyfikują też górę Żelazną koło Tie- 
inu. 

Wobee powyższych relacyj brzmi wprost 
zdumiewająco wiadomość, jaką otrzymały 
Bwż. Wiedom. z Mukdenu pod datą wezo- 
rajszą. Korespondent tego pisma twierdzi 
mianowicie, że ogólna sytuacja w 
Mandżuryi znacznie się zmieniła. 
Japońska armia główna cofa się w 
kierunku południowym. Japończycy opuszeza- 
ją nietylko pozycye zajęte pod Liaojenem, 
ale i poprzednio zdobyte stenowiska na le- 
wem skrzydle o 56 klm. na południe i opu- 
ścili miejscowości: Sinangin, Haimatsi i Fen- 
szulin. 

Gdyby tak było w istocie, przypuszczać 
by wypadało, ża w planach japońskich za- 
szła nagła a gruntowna zmiana. Ponieważ 
jednak ani Rossyjskiej Agencyi telegr., ani 
Biuru Reutera nie nie wiadomo o cofaniu 
się Japończyków, wiarygodność koresponden- 
ta Birż. Wiedom. wydaje się w tym wy- 
padku conajmniej problematyczną. 


Oblężenie Portu Arthura. 


O postępach armii oblężniczej nie przy- 
noszą ostatnie depesze żadnych nowych szcze- 
gółów. Biuro Reutera podaje w formie po- 
głoski wiadomość o nowych ciosach zada- 
nych flocie rossyjskiej przez pociski oblężni- 
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czych dział japońskich. Jak wiadomo, z in- 
nych źródeł doniesiono o tem już przed paru 
dniami. Telegram Asutera wspomina 0 Za- 
topieniu trzech okrętów rossyj- 
skich bez podania ich nazwy i rozmiarów. 

Blokada Portu Arthura od strony 
lądu podobno osłabła. 

W okolicy Ruandiansian Japończycy 
zabrali okręt włoski, który wiózł mąkę do 
Portu Arthura. 


Ruch w Chinach. 


Korespondent Ross. Ag. Tel. donosi z 
Charbinu, że w Chinach nie ustaje ruch 
wrogi w obec eudzoziemców. Krążą pogłoski, 
że Japończycy rozdają w północnych Chi- 
nach broń. 

Nie uszło także uwagi korespondenta 
Biura Reutera, że Chińczycy zakupują i gro- 
madzą wielkie zapasy żywności i wysyłają 
do Tientsinu. Cel gromadzenia tych zapasów 
nieznany, sądzą jednak, że Chińczycy ku- 
pują je dla Rossyan. 

. Biuro Reutera donosi wreszcie z Kwai- 
lingu o walnem zwycięstwie wojsk rządo- 
wych nad bandą Bokserów. Ruch Bokserów 
w prowincyach północnych znów Się wzmaga. 


KRONIKA 


Lwów, 11 października, 


„Ma Polu Chwały 
Henryka Sienkiewicza. 


Na Kahlenbergu obchodzoną ma być uro- 
czyście w październiku b. r. pamiątka wiktoryi 
wiedeńskiej, W kościele miejscowym Wmurowaną 
zostanie tablica pamiątkowa. Komitet urządzają. 
cy ten obchód historyczny, wysłał serdeczne za- 
proszenie do Henryka Sienkiewicza, który try- 
logie swoją „Na polu chwały“ poświęcił temu 
wiekopomnemu zwycięstwu i jego Bohaterowi 
Janowi Sobieskiemu. 


Równocześnie z tą uroczystością rozpocznie- 
my drukować dalszy ciąg powieści „Na polu 
chwały“ już bez przerwy, do samego końca, — 
Wiadomość tę ogłaszamy z równą radością, z 
jaką ją niewątpliwie przyjmą Czytelnicy naszego 
pisma. 


— Kalendarz. Sroda (12) Maksymi- 
liana. — Grzmisława. — Kyryaka pr. 

Wschód słońca o godzinia 6'17 rano, za- 
chód o godzinie 5 16. 

— Przepowiednia pogody. Wiedeń- 
ska stacya meteorologiczna zapowiada na dziś, 
wtorek, w Galicyi wschodniej i na Bukowinie: 
Pogoda zmienna, miejscami opady, wiatry, cie- 
płota się obniża; w Galieyi zachodniej: po- 
chmurno, wiatry, chłodno, 


— Najj. Pan raczył najłaskawiej udzielić 
ze Swej prywatnej szkatuły 3000 K. na pogo- 
rzelców w Toporowie, 

— Najd. Arcyksiążę Józef Ferdy- 
nand — jak z Wiednia telegrafują — wzniósł 
się wczoraj balonem do wysokości 1500 m. Na 
wysokości 1100 m. spadł bardzo obfity śnieg. 


— JE. P. Minister dla Galicyi dr. 
Piętak przybył wczoraj po południu pociągiem 
pospiesznym do Lwowa i zamieszkał w gmachu 
starostwa, lwowskiego. 


— JE. ks. Arcybiskupowi Bilczew- 
skiemu wręczyła onegdaj deputacya Stow. rę- 
kodzielników „Gwiazda* w Stryju dyplom członka 
honorowego tego Towarzystwa. 


— JE. dr. Leon Biliński, guberna- 
tor Banku austro-węgierskiego, przybył do Lwo- 
wa i bierze udział w obradach Sejmu. 

— Inauguracya roku szkolnego na Po- 
litechnice lwowskiej, odbędzie się we środę, d. 
12 b. m., o godzinie 10 rano. 

Podczas uroczystości inauguracyjnej wy- 
głosi prof. Hausweld w auli politeehnieznej o 
godzinie 10 przed południem wykład „O turbi- 
nach parowych“. 


— Wystawa prac rysunkowych słucha- 
czów Politechniki, może być zwiedzaną codzien- 
nie do 15 b. m. włącznie, od godzinie 9—1 i 
od 2—4. i 

— Lwowska Izba rękodzielnicza odbę- 
dzie jutro, we środę o godzinie 7 wieczorem po- 
siedzenie, na którem delegaci Izby złożą spra- 
wozdanie z pobytu swego na wystawie metalo- 
wej w Krakowie i na wystawie prac uczniów 
rekodzielniezych w Wiedniu. 


— Zjazd byłych konwiktorek PP. Sa- 
kramentek we Lwowie odbędzie się dnia 23 
października b. r. 


— O kliniki lwowskie. W sprawie 
sporu Wydziału krajowego z Rządem o kliniki 
lwowskie przyjechali do Lwowa popołudniowym 
pociągiem  pospiesznym delegat Ministerstwa 
oświaty radca ministeryalny Kelle, oraz delegat 
Ministerstwa skarbu sekretarz ministeryalny 
Schiller. Jutro, we środę zejdą się delegaci Rządu 
z delegatami Wydziału krajowego. Wydział kra- 
jowy zastępować będą: członek Wydziału krajo- 
wego Onyszkiewicz, sekretarz Słomkowski, dy- 
rektor szpitala lwowskiego dr. Starzewski i lu- 
strator szpitali Jasiński. 

— Na pomnik Mickiewicza płyną 
w ostatnich dniach składki obfciej, wszystko to 
jednak nie wystarcza jeszcze wobec zobowiązań 
komitetu, jak również wobec przewidzianych z 
góry kosztów samej uroczystości odsłonięcia po- 


mnika, w której — jak z dotychczasowych już 
zgłoszeń sądzić można — weźmie udział kraj 
cały. 


Dla tego polecamy względom i pamięci 
wszystkich listowy papier Mickiewiezowski, opo- 
datkowany przez firmę S. W. Niemojowskiego 
na rzecz pomnika. Źródło to, przy wydatniej- 
szem poparciu publiczności, przynieść może kasie 
pomnikowej dochód znaczny. 

W najbliższych dniach ukażą się w han- 
dlu obnośnym i w sklepach medale- breloki z 
wizerunkiem Mickiewicza z jednej, a odpowie- 
dnim napisem z drugiej strony. Cena od sztuki, 
artystycznie wykonanej, wyniesie tylko 50 h., a 
10 proc. wpłynie również do kasy komitetu. 

— Subwencye,. Magistrat m. Lwowa 
na odbytem onegdaj posiedzeniu uchwalił udzielić 
subweneyi Tow. rygoryzantów we Lwowie w 
kwocie 100 K., a Tow. pomocy naukowej 1000 
koron. 


# Ze spraw miejskich. Mimo koń- 
czącego się sezonu budowlanego, w ostatnich 
tygodniach, w skutek pewnej zniżki cen grun- 
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2. LITERATURY ZAGRANICZNEJ. 


DUSZA W ROZKWICIE. 


NOWE 


(Z francuskiego). 


VII. 
(Ciąg dalszy). 
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Młoda dziewczyna lekko była wzruszo- 
na temi słowami. 

— Co się stało? — zapytała pół- 
głosem. 

— Stało się, że pan de Saverne przy- 
jechał. 

— Ach! 

— Będzie u państwa z wizytą w tych 
dniach. A tymczasem, byłby bardzo szeze- 
śliwy, gdyby mógł zobaczyć panią dzisiaj ; 
mam tutaj powóz, któryby zawiózł panią, 
wraz z panią Dupin. 

Nina zrobiła się bardzo blada; stała 
nieporuszona na miejscu i nie wyrzekła ani 
słowa. 

— (zy pojedzie pani? Powóz stoi na 
drodze, na końcu lasu. 

I widząc, że nie może się zdecydować 
iść za nim, dodał: 

— $lizgo jest dzisiaj, po wczorajszym 
deszczu. Czy zechce pani przyjąć moje ra- 
mię? Zabierzemy panią Dupin po drodze, z 
pawilonu zimowego. 


o 


Przyjęła jego ramię i pozwoliła się 
rowadzić, nie mówiąc nic. Szła machinal- 
nie przez las wilgotny; płomienie uderzały 
jej na twarz a ręka drżała przy ramieniu 
Michała. Od czasu do czasu obracała się ku 
niemu i patrzyła długo, nie mówiąc ani 
słowa. 

Przeszli koło rowu, gdzie znaleźli pa- 
rę dni temu żmiję; przybyli do chorowitej 
akacyi, otoczonej sztachetkami. 

— Widzi pani! już jest jeden kwiat! — 
rzekł sekretarz, ukazując drzewko. 

Oczy Niny napełniały się łzami. Zbli- 
żyła się do akacyi, uniosła się na palcach 
i zerwała kwiatek, potem niezgrabnie po- 
dała go Michałowi i uciekła w stronę zam- 
ku, kryjąc twarz w dłonie. 

Młody człowiek obrócił się i patrzył 
na nią. Był blady ze wzruszenia. 

— Panno Nino! — zawołał. 

Ale ona ciągle uciekała. 

— A pan de Saverne?.. Nie chce go 
już pani widzieć? — pytał Michał. 

Nie odpowiedziała; biegła ciągle, a 
łzy płynęły z jej zawstydzonych oczu. 

Nie! nie chciała już widzieć pana de 
Saverne! Nie mogła już wyjść za mąż za 
tego starego milionera, ponieważ zakochała 
się w młodzieńcu bez grosza! Och! jakże 
wszystkie jej plany zły obrót wzięły, mój 
Boże |... 

Panna de Montberthier wróciła do do- 
mu, zamknęła się w swoim pokoju i płaka- 
ła aż do samego wieczora. 


VIII. 


Następnych dni Nina nie poszła do 
lasu. Nie wychodziła ze swego pokoju tylko 
w godzinach posiłku. Od czasu do czasu 


słychać było tylko, że płakała lub krążyła 
po izdepce panieńskiej, 

— Niebo jest przeciw mnie, myślała. 
Bóg nie chce, abym w kraju została! 

Widziała sie zniewoloną odjechać po- 
mimo wszystkiego, co uczyniła i teraz, je- 
szcze jedną więcej boleść będzie miała w 
dniu odjazdu. Ach! gdyby tylko domu i 
drzew trzeba było żałować! Ale pan Mi- 
chał, pan Miehał, którego więcej nie zo- 
baczy!.. | 

Nigdy jeszcze w swojem życiu tak nie 
rozpaczała. Była podrażniona; pogardzała sobą, 
że była tak słaba, naiwna, niezręczna. Czyż 
ten młody człowiek jej nie uprzedził, że był 
biedny? Dlaczegoż się w nim zakochała? 
Czy można sobie wyobrazić podobną lekko- 
myślność ? Nieszezesny, ileż on wycierpi za 
tę zabawkę! , 

Las był największym winowajcą ; on 
był powodem wszystkiego, Drzewom wszyst- 
ko było jedno, czy Michał był bogaty, czy 
ubogi; spostrzegły zapewne, że ich pani 
bardzo dobrze się wydawała obok tego mło- 
dego nieznajomego i popychaly ich ku so- 
bie podstępnie, swojemi wielkiemi, mehem 
obrosłemi ramionami, Szeptały im przewro- 
tne rady szmerem swoich młodych liści. 
Nina dobrze to zrozumiała! 

Gdyby choć Michał zrozumiał tak sa- 
mo, jak ona! Ale dla Paryżanina ta awan- 
tura musiała być z pewnością nic nie zna- 
cząca i właśnie to Ninę do rozpaczy dopro- 
wadzało. Saint-Amand nie obfituje w roz- 
rywki; trzeba było przecież, żeby ten mło- 
dzieniec znalazł sobie coś na zabicie czasu, 
a ponieważ nie chodził do kawiarni, zaba- 
wił się, dając się zakochać w sobie młodej 
dziewczynce. 

Z iloma kobietami, których już nie pa- 
miętał, romansował w ten sposób ? 


Ilu kobietom powtarzał czułe wyrazy, 
dając dowody jeszcze głębszej miłości? Za 
sześć miesięcy, gdy wielkie miastó znowu 
go pochłonie, czy potrafi jeszcze przypomnieć 
sobie nazwisko tej leśnej dziewczyny o nie- 
pewnym chodzie, która pewnego majowego 
poranku ofiarowała mu swoje serce w kwiecie 
akacji ? 

Nina nie była siebie pewna. Nie czuła 
się dość ładną, aby módz pozostawić stałe 
wrażenie w Życiu mężczyzny i boleść jej 
tem większą była. 

Często wyglądała przez okna swoich 
apartamentów żeby patrzeć w las. Co się 
działo z panem Valin? Czy nie krąży w około 
zamku? A przecież była by bardzo szczę- 
śliwa, gdyby choć na chwilę mogła spojrzeć 
na niego! Czy to nie on, tam, po za tym 
żywopłotem ? 

Nie śmiejąc zejść na dół, brała lor- 
netkę i patrzyła, ukrywając się za firanka- 
mi. Ale po za żywopłotem stał tylko ogro- 
dnik, rzucała więc lornetkę, rozczarowana. 

Och! — mógłby przecie Michał żało- 
wać trochę za nią! — mógłby szukać ze 
dwa lub trzy dni pod cieniem drzew, a na- 
wet wstąpić do zamku z zapytaniem, czy nie 
chora! 

„Psy ujadały zajadle pewnego popo- 
łudnia; jakiś obey musiał się zjawić koło 
domu, Seree Niny zabiło radośnie. Och! — 
gdyby to był Michał! — Na tę myśl dosta- 
wała zawrotu głowu. Gdyby przyszedł! — 
Gdyby ukazał się przed nią, ze swoją śniadą 
twarzą i błyszczącemi oczami! Czy mogła by 
zapanować nad sobą? Czy mimowoli nie wy- 
ciągnęła by ramion do niego, pełnym gło- 
sem wypowiadając mu całą swoją miłość? 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


tów, a także uregulowania cen cegły, wpłynęło 
znów wiele podań o koneesye na budowle do- 
mów czynszowych, głównie dwu i trzypiętro- 
wych i to we wszystkich dzielnicach miasta. — 
Na ostatniej swej sesyi magistrat udzielił kon- 
sensów budowlanych na kilkanaście nowych ka- 
mienic. Między innemi zatwierdził także plany 
i konsensu udzielił na budowę trzypiętrowego 
gmachu dla Towarzystwa „Dniestr“, jaki ma 
powstać na rogu Podwala i ul. Ruskiej. 

Konsens na użytkowanie dla celów fa- 
brycznych otrzymał wybudowany w roku bie- 
żącym budynek mleczarni przeworskiej przy ulicy 
Polnej. A 

Na posiedzeniu tem wymierzono liczne 
grzywny za rozmaite przekroczenia, jak marno- 
wanie wody, umieszczanie dozorców domu w 
ubikacyach już z urzędu delożowanych i t. d. 

Prezydent dr. Małachowski przedłoży tymi 
dniami w Sejmie wniosek z wezwaniem do 
Rządu o rewizye przepisów 0 rejonach forte- 
cznych prochowych, w obrębie których nie wolno 
budować. 

W sprawie znanego wniosku radnego Jo. 
nasza, by Rada miasta Lwowa zaprotestowała 
przeciwko projektowanemu przez Wydział kra- 
jowy podwyższeniu dodatków krajowych do po- 
datków bezpośrednich, magistrat oświadczył sie 
przeciw wnoszeniu takiego protestu. W myśl 
uchwały Rady miejskiej, sprawą tą zajmie sie 
jeszcze sekcya finansowa. 

— Na budowę kolei Lwów - Podhajce 
subskrybowałi JE. ks. Arcybiskup dr. Bilczew- 
ski 100.000 K., a ks. Arcybiskup Teodorowicz 
20.000 K., mając przedewszystkiem na oku po- 
trzebę jak najprędszego dostarczenia pracy ro- 
botnikom lwowskim. 

— Biura konsulatu rossyjskiego prze- 
niesione zostaną z dniem 15 b. m. z ulicy Sy- 
kstuskiej do realności przy placu Smolki 5. 

— Nowe Towarzystwo pod nazwą 
„Galicyjskie Stowarzyszenie państwowych urzę- 
dników rachunkowych* zawiązało się we Lwo- 
wie. Celem Stowarzyszenia jest ochrona, popie- 
ranie i zastępstwo zawodowych interesów pań- 
stwowych urzędników rachunkowych, współudział 
w akcyach dla nzyskania polepszenia bytu ogółu 
urzędników państwowych, oraz pielęgnowanie 
idei koleżeństwa. 

— Z Kasyna miejskiego. W sobotę, 
15 b. m., o godzinie pół do 8 koncert gal. To. 
warzystwa muzycznego z fundaeyi $. p. dr. J. 
Malinowskiego. Bilety od wtorku, 11 b. m. 

— Z „okoła“. Polskie Towarz. gimn. 
„Sokół* (macierz) urządza w niedzielę, dnia 16 
b. m., uroczysty wieczór Kościuszkowski pola- 
czony z ćwiczeniami gimnastyezuemi. Bilety 
wcześniej nabywać można w kancelaryi Towa- 
rzystwa od 6—8 wieczorem, w niedzielę rano 
od 10—1 i po południu od 5—% przy kasie, 

A Oficerski płaszcz ułański znalazł 
wczoraj w ulicy Leona Sapiehy woźnica fiakra 
nr. 8, mający swe stanowisko na placu Marya- 
ckim. 


A Kronika policyjna. W realności 
przy ul. Boimów 8 rozbito wczoraj stojącą w 
sieni epiżarkę kupca p. Lazara Ch. i zabrano z 
niej kilka butelek wiśniaku i soków, oraz parę 
słoików konfitur. 

Zmaleziono w sieni realności przy ul. Sy- 
kstuskiej 17 książki szkolne dla szkół żeńskich, 
złożono w policyi. 

7 mieszkania p. J. L, przy ulicy Gróde- 
ckiej 5, skradziono zegarek srebrny męski, ze- 
garek srebrny damski i cygarnicę bursztynową. 
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D WIECZERZY PAŃSKIEJ 


LIONARDA DA VINCI. 


(Cztery wykłady prof. dr. J. Bołoza Antoniewicza) 
(Dokończenie). 


W czasach, które unikały zawsze w 
obrazach rzeczy przykrych i groźnych, tylko 
taka interpretacya Wieczerzy Pańskiej jest 
prawdziwą. 

Pierwszy zarzut, jakiby przeciwko temu 
przedstawieniu mógł powstać, jest ten, dla- 
czego akcya Zaczyna się od lewej ręki? 
Możnaby to pytanie zbyć ogólnikiem, na- 
przykład, że jest to strona serca. Ale jest 
faktem, że sam Lionardo używał w później- 
szych czasach wyłącznie lewej ręki, tak ry- 
sując, jak malując. Widzimy to z jego ma- 
nuskryptów, które są pisane od prawej ku 
lewej stronie i ze sposobu malowania, który 
idzie od lewej z góry ku prawemu dołowi. 
Na wszystkich jego obrazach akcya zaczyna 
się od lewej ręki, to jest fakt stwier- 
dzony. Z rozwoju rysunków, które doprowa- 
dziły do kompozycyi Wieczerzy, widać to 
również. Są trzy rysunki 1) w Windsorze, 
2) czerwoną kredką w Wenecyi w Akademii 
bardzo pobieżny, 8) w Uffieyach we Floren- 
cyi. Wenecki i Windsorski stoją ikonogra- 
ficznie jeszcze na tem samem stanowisku co 


Zmalezioną w bożnicy na Starym Rynku 
złotą szpiike do krawatki z trzema brylantami, 
może odebrać właściciel w polieyi. 

-- Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo- 
wie, Ludwik (Górecki, em. sierżant korpusu we- 
teranów wojskowych, w 69 roku życia; — Ma- 
rya Griess, w 20 rokn życia; — Elżbieta Rabas, 
w 14 roku życia; — Rozalia z Koncewiczów 
Chęciowa, żowa zarządcy drukarni, w 41 roku 
życia; — Stefan Kremeruk, w 36 roku życia; 
ks. Paweł Jastrzębski, em. proboszez w Ottynii, 
w 72 roku życia. 

W Tarnobrzegu, Władysław Gryglewski, 
b. zarządca poczt i burmistrz tamtejszy, w 60 
roku życia. 

W Warszawie, Teofil Szymanowski, brat 
stryjeczny Celiny Adamowej Miekiewiczowej. 

W Kaliszu, ks. Konstanty Księcki, kanonik 
honorowy kolegiaty kaliskiej, w 63 roku życia 
a 36 kapłaństwa. 


— Uroczystość bł. Wincentego 
Kadłubka odbyła się dnia 9 b. m. w kate- 
drze na Wawelu w Krakowie. Kaplicę króla Ol- 
brachta, w której spoczywa trumienka z reli- 
kwiami błogosławionego, przystrojono kwiatatni, 
Bezustanku napływały zastępy pobożnych, mo- 
dląc się gorąco. Po wotywie o godzinie 9, ks, 
biskup Nowak odprawił uroczystą sumę, pod- 
czas której podniosłe kazanie wypowiedział ks. 
prałat dr. Bandurski, W kościele zgromadziło 
się dużo publiczności, wśród niej włościanie z 
Mogiły, gdzie znajduje się klasztor Cystersów. 

Godzi się przy tej sposobności przypomnieć, 
kim był Kadłubek. W historyi literatury znany 
on jest jako „mistrz Wincenty“ (Magister Vin- 
centins), autor niezmiernie popularnej kroniki 
(Chronica Polonorum, swe or:ginale regum 
et principum Poloniae), z której aż do czasów 
Długosza szlachta polska uczyła się dziejów oj- 
czystych. Urodzony w Karwowie nieopodal Opa- 
towa około r. 1160, był magistrem nauk wy- 
zwolonych, dzierżył probostwo Sandomierskie, 
cieszył się łaską Kazimierza Sprawiedliwego i 
syna jego Leszka. W roku 1207 kapituła kra- 
kowska obrała go po Pelce biskupem. Na tym 
to urzędzie dał się poznać z nadzwyczajnej bo- 
gobojności i miłosierdzia. 

Wysoki urząd nie odpowiadał usposobie- 
niu Kadłubka, Jakoż rosdawszy swe dobra, zło- 
żył w r. 1218 godność biskupią i wstąpił do 
klasztoru 00. Cystersów w Jędrzejowie. W spu- 
kojnem tem ustroniu pięć lat jeszcze przeżył, 
dzieląc czas pomiędzy praktyki religijne i pisa- 
nie swej kroniki. Zmarł w r. 1223. Sława świą- 
tobliwości Wincentego Kadłubka przechodziła « 
pokoienia na pokolenie. Za Władysława IV. bi- 
skap chełmski i opat jedrzejowski ks. Remigian 
Koniecpolski, otworzył grób Wincentego i zarzą- 
dziwszy przełożenie jego szczątków do nowej tru- 
mny wniósł w r. 1634 za pośrednictwem sy- 
nodu warszawskiego prośbę o kanonizacyę, w 
czem Sejm go poparł, Za Augusta III. nowe 
w tej sprawie zabiegi rozpoczął opat bledzewski 
ks. Rogaliński. Wreszcie Klemens XIV. dnia 11 
lutego 1764 ogłosli Kadłubka błogosławionym 

.  — Poświęcenie kościoła w Kleparowie, 
wsi poda Lwowem, wzniesionego w krótkim sto- 
sunkowo czasie dzięki niestrudzonym zabiegom 
właściciela folwarku w Kleparowie, radcy Dworu 
p. Jerzego Piwockiego, odbyło się w niedzielę. 
Ceremonii poświęcenia dokonał ks. kanonik Zie- 
miański, proboszcz kościoła św. Anny. 

P 0 uroczystości podejmowali duchowień- 
stwo śniadaniem pp. Piwoery, w urzędzie zaś 
gminnym odbyło się skromne śniadanie dla gości 
przybyłych ze Lwowa. 


Ghirlandajo i inni poprzednicy Lionarda w 
przedstawieniu Wieczerzy, t. j. że Judasz sie- 
dzi na przodzie przed stołem i wyciąga rękę, 
która Się spotyka z ręką Chrystusa. Ż nis- 
zwykłą inspiracyą widzimy tu ruch oddany. 
Judasz taki mały, że chwieje się tylko na 
nóżkach przychyłony ku Chrystusowi. I na 
tych obrazach zawsze lewą rękę wyciąga 
Chrystus. 

. Zwykle jak najmniejszą wagę przywig- 
zuje Sig do argumentów zewnętrznych, ana- 
liza tekstu wydaje sie rzeczą najważniejszą. 
W tym względzie różnią się filologowie i bi- 
storycy w pojmowaniu dzieła sztuki. 

Mnich Luca Pacciuli, uczeń Pierra della 
Francescha, jeden z bałamutnych prozaików 
N wieku, W książce o tak zw. „divina pro- 
portione, (der goldene Sehnitt) z r. 1499 w 
dedykacyi Ludwikowi Moro wymienia Wie- 
ezerzg Lionarda da Vinci jako przedstawia- 
jącą tę straszną ehwilę, gdy Chrystus zapo- 
wiada zdradę, Vasari w r. 1550 także zapa- 
truje się na tę Wieczerzę jako na odkrycie 
zdrady. ; 
Dokumentami drugorzędnymi, także od 
samego mistrza pochodzącymi. a przedsta- 
wiającymi ewolucyę dzieła, są trzy szkice, 
które nam dają coraz większe zbliżanie się 
do takiego pojmowania dzieła, jak na obrazie. 

W weneckim szkieu zupełnie według 
tradyeyi florentyńskich Judasz przedstawiony 
jest na przodzie stołu, Jan całą górną czę- 
ścią ciała leżący na stole, a Judasz wyciąga 
prawicę ku prawicy Ohrystusa. Ta faza przy- 
pada na rok 1494. Zaraz potem jednak prze- 
chodzi Lionardo do wręcz odmiennej kompo- 
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— Zabójstwo. Duia 2 b. m. urządzili 
w Grzybowieach wielkich, wsi pode Lwowem, 
tamtejsi parobey zabawę z tańcami na cześć 
swoich towarzyszy, którzy w roku bieżącym mają 
wstąpić w szeregi wojskowe. W czasie zabawy, 
która odbywała się w karczmie, przyszło pomie- 
dzy jej uczestnikami do kłótni a następnie bójki, 
w czasie której został rekrut Dmytro Czernyk 
tak ciężko pobity, że w kilka godzin później 
wyzienął ducha. 

— Demonstracye w sprawie powsze- 
chnego głosowania wznowiono wczoraj w Bernie 
morawskiem. Tłumy udawszy się wieczorem przed 
gmach Sejmu i Namiestnictwa obrzuelty policyę 
kamieniami, przyczem wybito szyby w przejeż- 
dżających właśnie wagonach tramwayowych. Do- 
piero oddziałowi policyi konnej udało się wy- 
przeć demonstrantów. Ofiarą bombardowania ka- 
mieniami padły także szyby w oknach niemie- 
ckiej Politechniki i niemieckiej szkole im. Arey- 
księcia Rudolfa. 

Zupełny spokój zapanował dopiero około 
godziny pół do jedenastej w nocy. Przy opró- 
żnianiu ulic raniony został pewien oficer kawa- 
leryi. Aresztowano ogółem 15 osób, z tych kilku 
zatrzymano w więzieniu policyjnem. 


— Z Warszawy. Budowa domu, ma- 
jącego pomieścić ginnazyum męskie na Pradze, 
posuwa się raźno naprzód; wykończenie domu 
ma nastąpić w roku 1906. Prócz gimnazyum 
praskiego otrzymają własne gmachy IV. i V. 
gimnazya męskie. Dom mieszczący obecnie IV. 
gimnazyum będzie w roku przyszłym zburzony, 
a na tem miejscu stanie nowy; wykłady zaś 
podczas budowy gmachu będą prawdopodobnie 
przeniesione na ul. Wielką do gmachu, gdzie 
mieści się obecnie gimnazyum prywatne gene- 
rała Chrzanowskiego, który dla swojej szkoły 
buduje dom przy ul. Smolnej, będący już na 
ukończeniu. Gmach V. gimnazyum stanie na 
placu już zakupionym przy przedłażeniu nl. 
Nowo-Wielkiej. 

Komitet plantacyjny stara się u władz 
miejskich, aby targ na Starem Mieście został 
usunięty w cclu założenia tutaj skweru, Stare 
Miasto — wszak to jedna z nielicznych pamią- 
tek starej Warszawy. Obecnie targ zmniejsza 
urok tej pamiątki, tymezasem skwer byłby jej 
ozdobą. 

Kuryer Warsz. dowiaduje się, iż p. Wan- 
da Siemaszkowa z dniem 1 stycznia 1905 
opuszcza scene warszawska. 

— Z Uniwersytetu warszawskiego. 
Zwyczujny profesor Uniwersytetu warszawskiego 
dr. fizyki Ziłow, mianowany został rektorem. 

— Z Poznania. Trzy przedmieścia Po- 
znania, jak ogłoszono urzędownie „dla podtrzy- 
mania niemczyzny i wzbudzenia u Niemców pra- 
wdeiwego Heimatsgefühl“ otrzymały nazwy nie- 
mieckie. Odtąd Jeżyce nazywać się mają „Schwal- 
bach*, Główne — „Hauptdorf* i Winiary — 
„Weinberg“. 


Kronika prowincyonalna. 


$ Rada dyscyplinarna krakowskiej 
Izby adwokackiej rozpatrzywszy sprawę znanego 
zajścia między adwokatem dr. Rosenblattem a 
przemysłowcem p. Jakóbem Przeworskim, uznała 
8 głosami przeciw 2, że dr. Rosenblatt nie po- 
nosi żadnej winy. 

$ Wystawę ogrodniczą zamknięto 
w niedzielę w Krakowie. Honorowe dyplomy galie. 


Towarzystwa gospodarskiego otrzymali: Julian 
br. Brunicki z Podhorzec, szkoła ogrodnicza w 
Tarnowie, prof. dr. Leon Marchlewski z Krako- 
wa. Dyplomy zasługi Tow. ogrodniczego otrzy- 
mali: Z»kład sadowniczy w Zaleszezykach, kra- 
jowa szkoła ogrodnicza w Tarnowie, limanowska 
Rada powiatowa, nauczyciel Pększyc w Krako- 
wie, właściciel fabryki żelaza w Krakowie Go- 
recki. 

Dyplomy uznania Tow. ogrodniczego: Za- 
kład ogrodniczy Ulrycha w Warszawie, Rada 
powiatowa w Limanowie, oddział stryjsko-żyda- 
ezowski Tow. gospodarskiego, Towarzystwo pszezel- 
niczo-ogrodnicze w Warszawie, Korneli Freins- 
dorf w Łoszniowie, Józef Kościelski z Miłosła- 
wia. — Złote medale Tow. ogrodniczego: Julia 
Grossowa, Kraków; ks. Marceli Czartoryski, Wola 
justowska; Oswald hr. Potocki; szkoła rolnicza, 
Czernichów; Józef Myszkowski w Słubnie; bra- 
cia Niemezewscy w Okopach św. Trójcy; Stani- 
sław Wójcikiewicz, Kraków; dyrektor Szarek z 
Dąbia. 

Ponadto przyznano kilkadziesiąt srebrnych 
medali rządowych, Tow. rolniczego i ogrodni- 
czego, medali bronzowych, listów pochwalnych i 
nagród pieniężnych. Wiele nagród, medali, o- 
trzymałi nauczyciele, włościanie i Kółka rol- 
nieze. 

$ Egzamin dojrzałości w semina- 
ryum nauczycielskiem w Tarnowie odbył się w 
terminie jesiennym w czasie od 28 września do 
8 października b. r. pod przewodnietwem radcy 
szkolnego p. Tokarskiego. Do egzaminu zgłosiło 
się 9 eksternistów i 18 eksternistek. Uznano za 
dojrzałych : Drogosławę Truszkowską (uzup.), 
Helenę Maryę Zawiszankę (uzup.), Juliana Ki- 
sielewicza, Maryę Kapałkównę i Zofię Zuław- 
ską, Dwom eksternistkoru pozwolono poprawić 
egzamin z jednego przedmiotu w najbliższym 
terminie. Resztę reprobowano na rok, 

$ Z Łańcuta donoszą nam, że z dniem 
1 listopada b. r. rozpocznie się kurs sześciomie- 
sięczny w powiatowej szkole gospodyń wiejskich 
w Albigowej obok Łańcuta, w której dziewczęta, 
corki gospodarzy, kształcić się będą we wszyst- 
kich gałęziach gospodarstwa domowego, obok 
kierunku opariego na zasadach religijnych i na- 
rodowych. Podania nałeży wnosić do 25 b. m. 
do wydziału powiatowego w Łańcucie. Warunki 
przyjęcia: a) rozpoczęty 16 rok życia, b) ukoń- 
czenie szkoły ludowej, c) pozamiejscowe kandy- 
datki muszą być umieszczone w internacie istnie- 
jacym przy szkole w którym utrzymanie obli- 
czone jest na 24 koron miesięcznie. d) ubogie 
kandydatki jeśli chcą być przyjęte na koszt po- 
wiatu, muszą przedłożyć świadectwo ubóstwa. 

$ZTzby sądowej. Przed trybunałem 
orzekającym w Wadowicach odbyła się onegdaj 
rozprawa karna przeciw oficyałowi pocztowemu 
Aleksandrowi Zdzieńskiemu o zbrodnię sprze- 
niewierzenia kwoty 160 koron na szkodę kółka 
śpiewackiego w Oświęcimiu. Po przeprowadzo- 
nej rozprawie skazał trybunał Zdzieńskiego na 
siedm tygodni ciężkiego więzienia, obostrzonego 
postem raz w tygodniu. 

$ W Wojniłowie, powiatu kałuskie- 
go, spłonęło onegdaj 18 zagród mieszczańskich 
wraz z całą tegoroczną krescencyą i kościół. 
Sześciu pogorzelców nie było wcale ubezpieczo- 
nych, reszta zaś ubezpieczona tylko w niezna- 
cznej części. Dach kościoła ubezpieczony był na 
16.000 koron. 

$ W kamieniołomie w Wielopolu 
skrzyńskim, powiatu ropezyckiego, zasypała w 
tych dniach warstwa ziemi tamtejszego fornala 


i św. Jana jakby rzucającego się na stół. | ku misie. Jest to więc faza, w której Lio- 
Na tym samym szkicu znajdują się rysunki | nardo postanowił porzucić przedstawienie 


planów okrągłych budowli i rachunek. Jeszcze 
iw tej fazie widocznie Lionardo chce przed- 
stawić odkrycie zdrady. Dla Strzygowskiego 
jest to rozstrzygające. Mówi on: „Prawa 
ręka Ohrystusa wysuwa się naprzód, prawa 
ręka Judasza wysuwa się powoli ku misce, 
tam mają się one spotkać“. Widzieliśiny, że 
to nieprawda. Ręka „Ohrystusa sięga ku 
szklance, a co najważniejsze, Chrystus pa- 
trzy w stronę przeciwną ku lewej ręce wy- 
suniętej ku chlebowi. Skończony obraz zatem 
co innego przedstawia. Widzimy tu Judasza 
jakby rzucającego się wstecz, co także było 
powodem mylnego zrozumienia sytuacji. Dwie 
biografie Lionarda da Vinei rossyjskich pi- 
sarzy Suncowa i Wołyńskiego, które opierają 
się także na tłómaczeniu Goethego, powiadają 
o Judaszu, że rękę cofa wstecz, jakby się 
chciał obronić od napaści. Obraz Tyeyana 
w Luwrze pod nazwą: „Chrystus w Emaus“, 
gdzie postać Chrystusa i ucznia jego po prawi- 
cy są w głównych momentach wolno skopio- 
wane z fresku Lionarda, tłómaczy jaśniej 
tę sytuacyę. Tak Judasz, jak ów uczeń, u Ty- 
cyana wykonują ten sam ruch cofania się. 
Ten ruch ręki uważa Tyeyan, jako giest, 
Jako akt psychiczny, nie jest więc sięganiem 
ku misie, której zresztą w tem miejscu na 
obrazie niema. Trzeci rysunek, w Paryżu, w 
Luwrze, który dotychczas łączono z innym 
obrazem Lionarda z r. 1491, przedstawia: 
„Adoration des mages, pokłon trzech króli“. 


Przy bliższem przyjrzeniu się poznajemy, že j 


jest to wlaściwie grupa osób siedzących i 


zyeyi. Są to szkice przedstawiające Wieczerzę | rozmawiających przy stole. Postać Chrystusa 
w dwóch kompozyeyach, a na dole Chrystusa | zwraca się także głową na lewo i ręką lewą 
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odkrycia zdrady, a przeszedł do ustanowie- 
nia Wieczerzy Pańskiej czyli Sakramentu 
Ołtarza. 

A teraz pytanie, dlaczego oko tak by- 
stre jednego z najsławniejszych znawców 
sztuki, Goethego, nie dostrzegło prawdy ? 
Jedno słowo Goethego wystarczyło, aby wiek 
caly oddający się studyom artystycznym, jak 
nigdy przedtem, aż do ostatnich lat przyjął 
za pewne i niewzruszone wytłómkczenie obrazu 
Lionarda jako odkrycie zdrady. 

Goethe się nie omylił, lecz widział on 
oryginał przelotnie tylko w r. 1788 wieczorną 
porą, a miał przy sobie sztych Morgena, 
który był dla niego materyałem, na który 
nieustannie się patrzył pisząc tę swoją śliczną 
rozprawę o Wieczerzy Lionarda da Vinci. 
Tymczasem ów Rafael Morgen upiększył cały 
obraz, bez najmniejszego skrupułu usunął 
chleb na lewą stronę Chrystusa, a prawej 
stronie odjął szklankę i zupełnie ją skasował 
jako niepotrzebną. Tak więc, jak nie możemy 
winić historyka, gdy mu los dał do ręki 
źródło fałszywie przepisane, że fałszywe wy- 
ciąga wnioski, tak samo nie możemy winić 
Goethego, że mając błędny dokument, przy- 
szedł do fałszywysh wniosków. Jego zasługą 
jest to, że urbi et orbi zwrócił uwagę na to 
sławne dzieło Lionarda. Jednakże pomylił się 
bo to dzieło nie przedstawia mo- 
mentu dokonanej zdrady,leezusta- 
nowienie Wieczerzy Pańskiej. 


Michał Lityński, 


śmierć na miejscu. 

$ Tyfus plamisty w kraju. W czasie od 
20 września do Í października b. r. stwierdzono 
w rozmaitych powiatach naszego kraju 84 no- 
wych wypadków tyfusu. 


Kronika zagraniczna. 


* Carowa-wdowa ma się — wedle 
najnowszych depesz z Kopenhagi — znacznie 
lepiej. 

= Ks. Leopold Lippe-Biesterfel@ 
zakwestyonowany przez cesarza Wılhelma regent 
ks. Lippe, zachorował podczas podróży i leży w 
jednym z hoteli w Cassel, złożony ciężką nie- 
mocą. 

* Kongres przeciwko niemo- 
ralnej literaturze obradował parę dni temu, 
jak już donieśliśmy, w Kołonii. Najważniejszym 
punktem kongresu był referat niemieckiego cen- 
trowca Roerena, który zalecał dążyć do te- 
go, by wszystkie państwa wydały jednolitą u- 
stawe przeciwko krzewieniu niemoralności w li- 
teraturze. Obecnie bowiem panują wielkie na 
tem polu różnice. Holandya n. p. nadaje zna- 
cznie szersze pojęcie „nieobyczajności*, aniżeli 
jest to praktykowane w Niemczech. W Stanie 
nowojorskim jest już nieprzyzwoitość w litera- 
turze ścigana przez kodeks karny na równi z 
niemoralnością. Bardzo surowe postanowienia w 
tym kierunku zawiera włoski kodeks karny. 
W Norwegii projekt nowej ustawy, jeszcze nie 
wprowadzonej w życie, zaostrza dotychczasowe 
postanowienia. Także Belgia wydała przeciwko 
niemoralności w literaturze bardzo stanowcze 
przepisy. Prancya osnuła swoją w tej mierze 
ustawę z r. 1882 na podstawie kodeksu nie- 
mieckiego, ale później w r. 1897 ściślej okre- 
śliła pojęcie nieobyczajności w duchu podobnym, 
jest Belgia. 

Na wniosek Roerena kongres uchwalił re- 
zolucyę, że konieczną jest rzeczą zaostrzyć do- 
tychczasowe przepisy co do niemoralności w li- 
teraturze i że wszystkie państwa powinny wpro- 
wadzić do swych ustaw jednakowe w tej kwe- 
styi postanowienia. 

* Budynek teatralny w Rouen — jak 
telegraficznie donoszą — runał wczoraj. 60 osób 
odniosło lżejsze lub cięższe uszkodzenia. 

* Trzęsienie ziemi zauważono wczoraj 
w Lublanie. 

* Podczas wczorajszych wyścigów auto- 
mobilami o nagrodę Vanderbildta w okolicy No- 
wego Jorku jeden z automobilów wykoleił się, 
przyczem obie jadące w nim osoby poniosły 
śmieró na miejseu. Przyczyną wykolejenia była 
kłoda, czy teź kamień rozmyślnie podłożony na 
drodze przez włościan, przeciwnych automobilom. 

* Eksplozya kotła. W fabryce na- 
boi w Siegburgu (w Prusiech) eksplodował one- 
gdaj kocioł. Ośmiu robotników odniosło częścią 
ciężkie, częścią lekkie obrażenia cielesne. Jeden 
z robotników wskutek otrzymanych ran zmarł 
w szpitalu. 

* Samobójstwo. Z Wiednia donoszą 
nam: Wczoraj zastrzelił się tu fabrykant Wi- 
ktor Taussig, wspólnik fabryki sukna. Powodem 
samobójstwa były oszukańcze manipulacye jego 
brata Ottona, wspólnika tej samej firmy, który 
zainkasowawszy po za plecami brata około 700 
tysięcy koron, zbiegł. Stan bierny firmy wynosi 
kilka milionów koron. Prawdopodobnie dziś o- 
twarty będzie konkurs. Za zbiegłym rozesłano 
listy gończe. 


Przekleństwa. 


un 


(w) Zwyczaj wzajemnego przeklinania bii- 
źnich swoich, porównywania ich do całego sze- 
regu pożytecznych zwierząt domowych: osłów, 
psów, koni, krów, cieląt i świń, wypowiadania 
różnych niemiłych życzeń pod adresem nieprzy- 
jaciół, na których głowy, nieraz niewinne, pra- 
gnie zaperzony adwersarz Ściągnąć gromy, ataki 
apoplektyczne, choroby żołądka i t. d. — roz- 
powszechniony jest niestety na całym świecie. 
Przyswoiły go sobie wszystkie rasy i wszystkie 
kultury, bez względu na stopień cywilizacyi, do 
jakiego doszły z upływem wieków. 

Istnieje nawet olbrzymia skala przekleństw 
ustopniowana przez zwyczaje różnych narodów. 
Włosi klną bluźniąc, Rossyanie przejawiają w 
używanych przezwiskach niskość swych instynk- 
tów i brak ogłady towarzyskiej; Niemcy są wię- 
cej jowialni, posługując się najchętniej zoologią 
i barwnemi porównywaniami przeciwnika z no- 
sorożcem, słoniem, małpą i t. d. Polacy mie- 
szają zwyczaje rossyjskie z niemieckimi, Anglicy 
klną krótko lecz dobitnie, wierząc więcej w po- 
tęgę pięści, aniżeli słowa; Francuzi należą wraz 
z Norwegami, Duńczykami i Szwedami do tych 
narodów, które używają przekleństw najłago- 
dniejszych i najmniej obciążających ucho czło- 
wieka dobrze wychowanego. Narody skandynaw- 
skie zachowują nawet pewną uroczystą powagę W 
złorzeczeniach: oby szatan rozpłomienił twoje 
wnętrzności — mówi zamialaez ulic w Chry- 
styanii, lub: obyś się stał łupem szatana ! 

W Anglii, a szczególnie w Londynie, gdzie į 
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iudność napływowa przyniosła z sobą zwyczaje i po dziś dzień sie podoba, pomimo, że w» 
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dworskiego Jakóba Trznadla w chwili, gdy za- ji obyczaje przyjmowane zbyt chętnie przez tu- | wielu szczegółach jest już nieco przestarzałą, — tysiączne rzesze ludu, wraz z Monarchą swoim 
jęty był wydobywaniem piasku. Trznadel poniósł | bylców, zawiązano ligę przeciwko przekleństwom. | a podoba sie nie tylko publiczności, lecz ijna czele komie i wśród łez odpowiedziały : 


Obowiązkiem każdego członka tego stowarzysze- 
nia było unikanie słów grubiańskich i nieprzy- 
zwoitych. Do ligi przystąpiło zrazu około 10.000 
ludzi, należących do wszystkich warstw społe- 
ezuych. Nie długo cieszono się jednak tryumfem ! 
Dzienniki angielskie donoszą, że lidze grozi upa- 
dek — bo 9900 członków przyłapano na gorą- 
cym uczynku niedotrzymania przyrzeczenia. Wy- 
kluczono ich więc ze stowarzyszenia, pozosta- 
wiając zaledwie 80 wiernych. Z tych jest 10 
głuchoniemych — a ci przeklinać nie mogą! 


Nolalki Hiarack0-AFtYSYCZNA, 


.. „A „Filharmonii“ lwowskiej. Koncert 
Śliwińskiego, który cdbędzie się jutro, we śro- 
dę 12 b.m., zapowiada się Świetnie. Doborowy 
program odpowiada najwybredniejszym wyma- 
ganiom smakoszów muzykaluych, którzy zwła- 
82022 rozkoszować się będą wykonaniem utwo- 
rów Ohopina — w czem jak wiadomo, mistrz 
nasz jest nieprześcigniony. Bilety są już na wy- 
czerpaniu. Prawdziwa szkoda że słynny pianista 
nie może dać drugiego koncertu. Dla entuzya- 
stów, zwłaszcza z prowincyi, którzy się spóźnili 
z zamawianiem biletów — krzywda to wielka. 


Repertoar teatru miejskiego 

we Lwowie. 

Dziś we wtorek o godzinie 7 wieczorem po raz 
pierwszy (nowość) „Konsul generalny", operet- 
ka w 3 aktach A. Laodesberga i L. Steina, 
przekład Ad. Kitschmana. — Muzyka Henryka 
Reinhardta, (kompozytora „Słodkiej dziewczyny“). 

We środę po raz piaty „Oapstrzyk“, satu- 
ka w 4 aktach A. Fr. Beyerleina. 

We czwartek po raz drugi (nowość) „Kon- 
sul generalny*, operetka w 8 aktach Henryka 
Reinhardta, 

W piątek po raz drugi „Nitka jedwabiu”, 
komedya w 4 aktach Wiktoryna Sardou 

W sobotę po ran trzeci „Konsul general- 
ny*, operetka w 8 aktach H. Reinhardta. 

W niedzielę o godzinie 8 po południu „Ko- 
ściuszko pod Racławicami", obraz historyczny 
ze Spiewami w 5 aktach (7 odsłonach) W. A. 
Lasoty. 

W niedzielę o godzinie pół do 8 wieczo- 
rem po raz dziesiąty „Dziewczyna z fiolkami“, 
operetka w 3 aktach z prologiem Józefa Hell- 
mesbergera. 
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(„Nitka jedwabiu“ (Les femmes fortes) kome- 

dya w 4 aktach Wiktoryna Sardou, wznowio- 

na na scenie lwowskiej dnia 10 października 
b. r.) 


mann 


Komedya p. t. „Les femmes fortes“ sie- 
ga pojawieniem Sie swojem na deskach pa- 
ryskiego teatru Vaudeville (r. 1861), niemal 
początków dramatopisarskiej karyery tak gło- 
śnego później autora Rabagasa. Przedstawił 
on nawet tę komedye nie pod własnem na- 
zwiskiem, lecz pod pseudonimem Carle, co 
się tłómaczy onieśmieleniem autora po sro- 
motnym upadku w Odeonie jego pierwszej 
sztuki „Lu Taverne des Etudiants“. Upadek 
ten zabolał młodego podówczas nauczyciela 
historyi tak bardzo, że od daty tego niepo- 
wodzenia (1854) przez lat kilka nie pisał 
nie dla sceny i dopiero znajomość ze słyn- 
ną panią Dejazet, podówczas kierowniczką 
teatru własnego imienia i głośny jej sukces 
w sztuce Sardou p. t. „M. Garat“, skłoniły 
go do przerwania milczenia. — Les femmes 
fortes były jedną z pierwszych po doznanej 
klęsce prób, zupełnem uwieńczoną powodze- 
niem. W sztuce tej, w której widoczna jest 
jeszcze młodzieńczość autora, odbijają się jak 
w zwierciadle wszystkie późniejsze zalety i 
wszystkie słabe strony płodnego talentu Wi- 
ktoryna Sardou. Znać już w ni-j wielką 
łatwość pisania, znać goraczkowy pośpiech, 
niedozwalający nieraz pogłębić sytuacyi, ale 
przedewszystkiem znać rękę misterną kome- 
dyopisarza z temperamentem, znać autora u- 
miejącego chwytać aktualność chwili i z 
niezwykłym darem obserwacyjnym wysuwać 
na scenę typy i pierwowzory, uderzające pra- 
wdą, nawet — w karykaturze. 

„Nitka jedwabiu“ jest takiem mistrzow- 
skiem skarykaturowaniem owej chwili, gdy 
Paryż ogarnęła gorączka zachwytów i na- 
śladownietwa amerykańskich obyczajów. Pra- 
wda wcielona w komiczne postacie owocze- 
snych, na wzór amerykański, emancypantek, 
ośmieszone pierwowzory pań Toupard, La- 
horie, miss Debory, poruszyły nietylko pu- 
bliczność paryską, lecz zdołały obudzić wy- 
buchy śmiechu, a zarazem refleksye tam 
wszędzie, gdzie amerykańska moda, za przy- 
kładem Paryża, poczęła się wciskać. 

I u nas sztuka ta podobała się bardzo 


aktorom, którzy w niej znajdowali i znajdu- 
ją — niemal wszyscy bez wyjątku — pole 
do popisu. Był to jeszcze ten czas, gdy nie 
pisano — jak to później i Sardou czynił — 
sztuk dla jednego aktora lub aktorki, gdy 
nie wprowadzano na scenę symbolicznych 
myśli, lecz żywe postacie, gdy wymagano od 
aktora, aby był człowiekiem, nie duchem, 
aby mówił, nie szeptał, działał nie śnił, — 
był to zatem ezas,-w którym można było je- 
szcze mówić o sceniczności utworu, czy akeyi 
scenicznej; był to czas dramatu i komedyi, 
a nie poematów i fantazyj dramatycznych, 
rozsadzających nierag ramy teatru. | 

Zanim cala publiczność oswoi sie Z no- 
wym kierunkiem, zanim ten kierunek znaj- 
dzie swego mistrza, któryby nie tylko do 
wybranych leez i do ogółu przemówić zdołał 
potężniejszym nad wszelkie szemrania gło- 
sem, — oko widzów z miłą chęcią zwraca 
się ku owym dawnym utworom, które jak 
„Nitka jedwabiu“, chociaż niepozbawione ten- 
deneyi. mają głównie na celu — rozrywkę. 

To też i wczoraj publiczność szczelnie 
zapełniła teatr a oklaskom nie było końca, 
w dowód uznania za niepospolitą rzeczywi- 
ście grę naszych artystów. Bardzo dobrą od 
początku do końca była pani Solska w niezbyt 
może nawet talentowi swemu odpowiedniej 
roli Klary, uosabiającej wdzięk, prostotę i do- 
broć niewieścią, owo l’eternel féminin, które na 
nitee prowadzi nawet takich prostaków jak 
Jonatan. Postać tego zamerykanizowanego 
Francuza wybornie przedstawił p. Adwento- 
wicz; uczynił go naturalnie grubiańskim a 
sympatycznym i zacnym w uczuciach. Typy 
pp. Quentin i Touparta w sposób niezró- 
wnanie komiczny a pełny naturalności od- 
tworzyli pp. Feldman i Kwiatkiewicz. Pani 
Gostyńska w roli pani Toupart, pani Rotter 
jako pani Lahorie i pani Otrembowa w roli 
miss Debory stworzyły typy, zgodne z Za- 
miarem autora a w każdym szezegöle zna- 
komicie obmyślane i wykonane. Role mie- 
dych dziewezątek przypadły w udziale pp. 
Jankowskiej i Ogińskiej. Obie grały wybor- 
nie. Pierwsza jako energiczna Gabryela, ee- 
lowala właściwem zacięciem i wdziękiem; 
druga jako liryczna Joanna zachowala ton 
odpowiedni od początku do końea i wywie- 
vala sympatyczne wrażenie. — W całości 
znać było wytrawną rękę reżysera. 


Adam Krechowieckt. 


Z Izby sadowej. 


(Defraudacya). 
Lwów, 12 października. 

Przed tutejszym trybunałem sądu przy- 
sięgłych, któremu przewodniczył wiceprezy- 
dent sądu kraj. karnego p. Przyłuski, od- 
była się wczoraj rozprawa karna przeciw Sta- 
nisławowi W ankemu, pomocnikowi kance- 
laryjnemu departamentu rachunkowego Dy- 
rekcyi poczt i telegrafów we Lwowie oskar- 
żonemu o popełnienie fałszerstw i oszustw 
na szkodę skarbu pocztowego w ogólnej wy- 
sokości 4002 koron 90 hal. Oszustwa te po- 
pełnił oskarżony w ten sposób, że mając 
przystęp do ksiąg likwidacyjnych departa- 
mentu rachunkowego I znając dokładnie ma- 
nipulacyę binrową, fałszował kwity na place 
i inne dokumenty, likwidował je sam nastę- 
pnie i na ich podstawie pobierał w kasie 
pocztowej gotówkę. Do rozprawy wezwano 
37 świadków. i 

Oskarżony przyznał się do popełnienia 
zarzuconych mu w akcie oskarżenia malwer- 
sacyj, fałszowania podpisów i nieprawnego 
używania urzędowej pieczęci. Do tych prze- 
stępstw — jak Ałómaczył Się — popchnęły 
go niepowodzenia finansowe. Miał szczupłą 
pensyę, z której zplacać musiał dawne dłu: 
gi, a ponadto posyłał co miesiące pewną kwo- 
tę swej żonie, z którą od kilkunast lat nie 


żyje. => 

Po przesłuchaniu świadków i wywo- 
dach oskarżyciela publicznego i obrońcy, 
trybunał na podstawie werdyktu sędziów 
przysięgłych skazał Wankego na jeden rok 
ciężkiego więzienia obostrzonego postem co 
miesiąca. Skazany zastrzegł sobie 3 dni do 
namysłu, 
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Głosy publiczna. 


Królowa Korony Polskiej. 


W miesiącu maju, grono niżej podpisa- 
nych, powzięło myśl ozdobienia złetą koroną cu- 
downego obrazu Matki Boskiej Pocieszenia w 
kościele lwowskim 00. Jezuitów z dawna prze- 
chowywanego, a jak wiadomo, upamiętnionego 
też doniosłym wielce faktem historycznym. Przed 
tym to bowiem obrazem w roku 1656 na ży- 
czenie i w obecności Króla Jana Kazimierza, 
nuncyusz papieski, Piotr Vidoni przydał solen- 
nie dodatkową inwokacyę do litanii loretańskiej 
w słowach: „Królowo Korony Pelskiej*, na co 


„Módl sie za nami!“ tak już odtąd módl się i 
wołać postanowiwszy na wieki! 

Tę przeto pragnąc uczcić naszą Królowę 
w Jej drogim tyle roku jubileuszowym, zwróci- 
łyśmy się wówczas z prośbą do ogółu o ofiary 
w kosziownościach, monetach, kruszcach, starych 
a ubytecznych przeżytkach rodzinnych. I chciała 
widno Najświętsza Marya Panna, mieć najświe- 
tniejszą na skroniach Swoich, rękami zbożnych 
Polek uwitą koronę, skoro głos nasz spotkał 
się wszędzie z potężnym oddźwiękiem. Powiemy 
nawet więcej: cfiarność pań i panów naszych 
wszelkich warstw z całego kraju przeszła naj- 
Śmielsze oczekiwania, stwierdzając niezbicie raz 
jeszcze wiecznie żywą i bezmierną u nas miłość 
dla Niepokalanie Pvczętej, a zarazem wyjątkowe, 
ogromne nabożeństwo do tego obrazu Matki Bo- 
skiej Pocieszenia, 

W obec tego stanu rzeczy, jakby żywio- 
łową siłą wytworzonego postanowiłyśmy uczynić 
krok dalszy. Oto nie poprzestałyśmy tylko na 
pierwotnym zamiarze, lecz po głębszej rozwa- 
dze umyśliłyśmy starać się już wprost o uko- 
ronowanie tego cudownego obrazu, o jedno je- 
szcze widome udokumentowanie kultu Polski 
dla Swej Królowej, w podobny sposób, jak to 
uczyniono w dniach ostatnich w Tarnobrzegu i 
Tuchowie. Zwierzchnietwo kościoła przyjęło te 
nasze intencye życzliwie, co ważniejsza jednak, 
Najprzewielebniejszy Arcybiskup dyecezyi lwow- 
skiej raczył nie odmówić swej dostojnej aproba- 
ty, a nawet zachęcał nas ku temu łaskawie. 
Poczynione tedy zostały odpowiednie przygoto- 
wania, tak, iż przy Bożej pomocy, w maju roku 
przyszłego, w miesiącu Przenajświętszej u nas 
szczególnie poświęconym, przy zezwoleniu Stoli- 
cy Apostolskiej, z ołtarza umyślnie przysposo- 
bionego, z poza srebrnej zasłony, zabłyśnie 
ku nam Matka Boska Pocieszenia wraz z Dzie- 
ciątkiem Jezus — we wspaniałych dwu koro- 
nach ! 

Rozporządziłyśmy się wprawdzie same, 
przekroczyłyśimy może mandat, odkładając uro- 
Czystość z grudnia r. b. na następne półrocze, 
ale uszyniłyśmy to w niezachwianej niczem 
wierze, iż niemasz pomiędzy nami chyba je- 
dnej, któraby całą duszą nie potwierdziła na- 
szego postanowienia. Wezmagajace się na- 
wet ostatnimi czasy ofiary, zdają się wymo- 
wnie dowodzić, że potrzebą gorącą wszystkich 
serc naszych jest jak najgodniejsze uczczenie 
Bogarodzicy w tym Jej starożytnym a cudownym 
wizerunku, nadto słuszne, choć spóźnione przy- 
wrócenie Jej szat dawnych, z których została 
odartą. 

Tak spłaciwszy dług należny, dług wie- 
kowy, tem śmielej, tem ufniej, tem gorecej bła- 
gać będziemy mogli u stóp historycznego ołta- 
rza dla siebie, dla rodzin naszych, dla całego 
Narodu: „Królowo Korony Polskiej, módl się za 
nami !“ 

Kazimiera Niezabitowska, przewodnicząca; 
Jadwiga Sapieżyna, Emilia Dembińska, Jó- 
gefa Bykowska, Anicla Szawłowska, Celina 
Przetocka, Helena Czapelska. 
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Giełda towarowa. Cukier surowy loco 
Aussig 26:75 do 28:85, loco Ołomuniec 26: — 
do 26'10, Zoco Berno- Wiedeń 26:40 do 26:50, 
na paźdz.-grudz. loco A ussig 2675 do 26 85. Cu- 
kier w kostkach: prima 77— do 78:—, se- 
cunda —'— da —'—. Spirytus kontyngen- 
towany: loco Wiedeń —— do —*—. Nafta 
kaukazka: transito 'Tryest 9— do 950, 
galicyjska przeźroczysta 37:90 do 38:60. (Ceny 


w koron.ch). 


Targ bydła. (Telegram). Na wczo- 
rajszy targ bydła w Wiedniu spędzono ogó- 
łem 4874 sztuk rzeźnych. W tem było z 
Galicyi 441 sztuk, 

Przebieg targu był ożywiony. 

Ceny podniosły się od 2 do 4 koron. 

Niesprzedanych zostało 26 sztuk. 

Wołów z Galicyi sprzedano: 16 sztuk 
po 60 do 65 koron; 59 sztuk po 66 do 73 
koron, 129 sztuk po 74 do 80 koron, 13 sztuk 
po 81 do 85 koron. 

Buhaje podtuczone płacono po 60 do 74 
kor., krowy podtuczone po 60 do 74 kor., 
bydło chude po 30 do 60 kor., wszystko 
licząc za centnar metryczny żywej wagi. 


OSTATNIA POCZTA 
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W celu wzięcia udziału w obradach 
nad podjęciem rokowań w sprawie układu 
handlowego między Austryą a Niem- 
cami przybywa z końcem tego tygodnia am- 
basador Szógyeny do Wiednia, 


W sprawie uzupełniającego wy- 
boru posła do sejmu z gmin wiejskich o- 
kręgu wyborczego jasielskiego w miej- 


sce ks. Krementowskiego, który man-; 


dat poselski złożył, donoszą, iż włościanie 
wielu gmin proponują kandydaturę ks. Ada- 
ma Wesołowskiego, redaktora (rozety 
Niedzielnej, który pełnił tam w swolim cza- 
sie w kilku parafiach obowiązki wikarego. 

Komitet powiatowy jasielski strouni- 
etwa ludowego uchwalił kandydaturę gospo- 
darza Wawrzyńca Drewniaka z Üzelu- 
śniey. 


W biurze prezydyum Sejmu węgier- 
skiego w Budapeszcie wręczono wczoraj 
w obecności wszystkich ministrów 1 licznych 
posłów medal pamiątkowy posłowi Koloma- 
nowi Thalyemu z powodu jego zasług 
około zażegnania obstrukcji. 


Polit. Correspondemz donosi 2 Budape- 
sztu, że według obiegających pogłosek ma 
prezydent ministrów br. Tis2& powołać już 
w najbliższych dniach komitet 
nfania wszystkich stronnictw, Celem nara- 
dzenia się nad rewizyą regulaminu 
Izby w tym duchu, by „techniczna ob- 
strukcya* stała się niemożliwą. 


mężów za- 


Wedle depeszy paryskiej, Wybrano w 
Privas deputowanym, radykala ministeryal- 
nego Le Roy, który oświadczył się za 
rozdziałem Kościoła od państwa. pe 

Generał Négrier, jeden z najdzie] 
niejszych oficerów armii francuskiej, prze- 
szedł w tych dniach w stan spoczynku, gdyż 
ukończył 65 rok życia. Nógrier otrzymał 
pierwszy chrzest ognia w Afryce w r. 1863, 
a w 1870 prowadził w bój 2 batalion strzel- 
ców pieszych. Zraniony pod St. trivat, pod 
Metzem przedostał się w pelnym uniformie 
konno przez szeregi nieprzyjacielskie 1 po- 
łączył się z armią północną, gdzie powie- 
rzył mu generał Faidherbe dowództwo 24 
batalionu strzeleów. Walczył później w Afry- 
ce i w Tonkinie, a powrociwszy do Fran- 
cyi, powołany został do najwyższej rady wo- 
jennej, którą io godność piastował przez 
lat dziesięć aż do chwili ustąpienia. 


Frankfurter Z19. donosi z Helsingforsu, 
że b. senator i tajny radca Schaumann, oj- 
ciee sprawey zamachu na Bobrikowa został 
przewieziony do więzienia w Abo. Tam bę- 
dzie także stawał przed sądem. 


W Rzymie twierdzą, że spodziewany na 
15b. m. dekret królewski o rozwiązaniu 
Izby deputowanych, zarządzi röwnocze- 
śnie rozpisanie nowych wyborów na 
30 b. m. i ściślejszych wyborów na 6 listo- 
pada. 


Portugalscy królestwo — wedle dotych- 
czasowych dyspozycyj — przybędą do Wind- 
soru dnia 19 b, m., celem złożenia wizyty 
królowi Edwardowi. Don Carlos cieszy się 
wielką sympatyą w Anglii, która pamieta 
o jego zasługach wyświadczonych w czasie 
wojny boerskiej Anglikom w Delagoa-Bai. 


Biuro Wolfa donosi, że między za 
stępcami rządu tureckiego i Towarzystwa 
niemieckiego podpisany Został kontrakt w 
sprawie koncesyi na ułożenie kabla mię- 
dzy Konstantynopolem a Konstan- 
eya, oraz Na założenie polączenia telegrafi- 
cznego do El-Arish. 


Przegląd ogólny. 


Z Petit Parisien dowiadujemy się, Ze 
Kurya rzymska wydać ina wkrótce obszerne 
dzieło w sprawie stosunku K ościoła 
do państwa we Francyi. Będzie to 
niejako odpowiedź na znany projekt ustawy 
dep. Brianda w sprawie rozdziału Ko- 
ścioła od państwa, — odpowiedź, zamyka- 
jąca się konkluzyą, że zniesienie konkordatu 
byłoby dla Watykanu niekorzystnem, ale w 
tym samym stopniu niekorzystnem byłoby 
i dla Francji. 

Afera szpiegowska d’Autriche’a 
i kilku zawikłanych w nią oficerów francu- 
skich, wzięła nowy obrót. Oto sędzia śledczy 
wstrzymał dochodzenia, ponieważ oficerowie, 
acz podejrzani 0 popełnienie rozmaitych fał- 
szerstw, nie mogą być pociągnięci do odpo- 
wiedzialności, ani też ukarani, a to skutkiem 
amnestyi, wydanej swego czasu przez b. pre- 
zydenta gabinetu s. p. Waldeck - Rousseau. 
Ale oskarżeni oficerowie wysłali prośbę do 
gubernatora Paryża, aby nie wstrzymywano 
śledztwa, gdyż chcą przed sądem wojennym 
udowodnić swą niewinność, a gubernator po- 
wolny temu życzeniu polecił aresztować ich 
ponownie. W kołach wojskowych utrzymują, 
że fałszerstwa zarzucane owym oficerom nie 
mają żadnego związku ze sprawą Dreyfusa. 

W Niemczech burza zrywa się po 
burzy. Obecnie opinia publiczna objawia 
wielkie zaniepokojenie z powodu niepomyśl- | 
nego znowu zwrotu wypadków w Afryce 


ckiego. 
Od gubernatora Leutweina nadeszły 
już wieści o opuszczeniu Gibeonu przez Wit- 


gotuje się także do walki. 


raz szersze kręgi. 


Sprawa lipeńska 


dniczący zagaiwszy obrady, odczytał rezolu- 
cye, powzięte onegdaj na zgromadzeniu oby- 


wateli w Luge, poczem zawiadomił Izbę o 


piśmie rządu w sprawie regencyi w ks. Lip- 
pe. Komisya sejmowa przedstawiła następu- 
jace wnioski: 1. Sejm odpiera wszelkie usi- 
łowania skrępowania samoistności i praw 
konstytucyjnych księstwa Lippe; 2. Sejm 
uchwala udać się do rady związkowej z 
prośbą, by sprawę o dziedzictwo tronu w 
księstwie Lippe przedłożyła jak najszybciej 
trybunatowi celem jak naj prędszego jej roz- 
strzygnięcia Po przeszło trzygodzinnej dy- 
skusyi wnioski te uchwalono jednogłośnie. 

Ludność księstwa nie poprzestając na 
akeyi sejmowej zwołuje coraz nowe „wiece Z 
protestem przeciwko depeszy cesarskiej. Na- 
wet znany komunikat Buelowa, mający o- 
strość cesarskiego manifestu złagodzić, nie 
odniósł skutku. Do ks. Leopolda zewsząd 
napływają telegramy hołdownicze, zapewnia- 
jące go o przywiązaniu i wierności lipeń- 
skiego ludu. 

Z prasy niemieckiej dowiadujemy się. 
że do zainteresowanych sporem sukcesyj- 
nym ks. Leopolda należy również rodzina 
książąt Sachsen-Meiningen. Książę 
Bernard pajstarszy syn ks. Jerzego Sasko- 
Meiningeńskiego, liczącego obecnie 78 lat, 
ma tylko córkę. Po śmierci ks. Bernarda, 
przechodzi więc tron na brata jego Fryde- 
ryka, ożenionego od 25 kwietnia 1659 z 
Adelajda hr. Lippe-Biesterfeld, starszą sio- 
strą hr. regenta Leopolda. Z chwilą zaprze- 
czenia praw rodzinie ks. Biesterfeld do 
tronu w Lippe, utraciłyby również swoje 
prawa w księstwie Meiningen dzieci ks. 
Fryderyka Sasko- Meiningeńskiego, a księstwo 
to przypadłoby na mocy istniejących ukła- 
dów dziedziczenia rodzinie książąt Sachsen- 
Koburg Gotha. 

W greckichkołach rządowych 
obiega pogłoska, że Izba zbierze się powtór- 
nie na obrady w listopadzie. Zapowiedź ta 
budzi jednak poważne wątpliwości, a znaj- 
dują one potwierdzenie także w oswiadeze- 
niu b. prezydenta ministrów Rhallisa. Par- 
tya rządowa opiera się obecnie na 116 gło- 
sach. Do opozyeyi należą stronnictwa De 
lyannisa, Rhallisa i Deligiorgisa, liczące Ta- 
zem 87 głosów. Rozstrzygającem dla rządu 
będzie Stanowisko 27 stronników Zaimisa 1 
kilku dzikich, bez poparcią których nie uda 
się zdobyć obecnemu gabinetowi Theotokisa 
decydującej większości. 

Kanada stara się o utworzenie wła- 
snych konsulatów. Rząd kanadyjski wypra- 
eował już odpowiedni projekt i sformułował 
w nim żądania swe głównie w dwóch na- 
stępujących punktach: a) Sprawozdania han- 
dowe mają być w całości ogłaszane i udzie- 
lane prasie codziennej, celem zużytkowania. 
b) Konsulowie kanadyjscy mają we wszyst- 
kich większych miastach zagranicznych utrzy- 
mywać W zapasie próbki towarów kanadyj- 
skich, i udzielać obowiązkowo wyjaśnień w 
sprawach kredytowych sferom bandlowym. 
W pewnych sferach budzi to żądanie Kanady 
pewną konsternacyę. Niewiadomo jeszcze, 
jakie stanowisko zajmie gabinet londyński 
w obec tego rodzaju roszczeń. 


REA 


Lwów, dnia 11 października. 

Dzisiejsze posiedzenie Sejmu otworzył 
JE. P. Marszalek krajowy Stanisław hr. Ba- 
deni o godzinie 10 minut 15 przed poła- 
dniem. 

W obradach bierze udział JE P. Mi- 
nister dla Galieyi dr. Piętak. 

Przed przystąpieniem do porządku dzien- 
nego odezytali sekretarze petycye, dla któ- 
rych poparcia zabierali głos pp. Mieha- 
łowski, Krempa i Barabasz, oraz 
zgłoszone wnioski i interpelacye. 


bojow w zamiarach nieprzyjacielskich. Po- 
wstańcy napadli na dwie stacye Kuis i Ho- 
achanas, a szczep bastardów z Rohoboth 


Niektóre z pism niemieckich przewi- 
duja, że Niemcy dużo ofiar jeszeze poniosą, 
zanim w poludniowo-zachodniej Afryce na- 
stanie pokój. Pożogi nie tylko nie udało się 
stłumić dotąd, lecz owszem zatacza ona co- 


rozognia w 
dalszym ciagu umysły nie samych tylko 
mieszkańców ksiąstewka. Sejm lipeński od- 
był wczoraj posiedzenie w Lange. Przewo- 
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południowo-zachodniej. Oto bowiem, | 
co donosi Biuro Wolffa: Powstanie Wit- 
boyów jest wypadkiem doniosłego znaczenia. 
Nie wiadomo jeszcze, czy w powstaniu bie- 
rze udział cale plemie, czy też pojedyncze 
szczepy, obawiać się jednak wypada, że to 
rozszerzenie się ruchu zbrojnego, może nowe 
zrządzić szkody interesom państwa niemie- 


Wnioski: 

P. Baworowskiego i tow. w spra- 
wie wydania ustawy i innych środków ad- 
ministracyjnych, dotyczących opieki nad wy- 
chodzeami ; 

P. Rudrofa i tow. o utworzenie szko- 
ly średniej w Czortkowie; 

P. Małachowskiego i tow. w spra- 
wie zakazu budowania prochowni i magazy- 
nów wojskowych po miastach i wynagrodze- 
nia miast za dotychczasowe magazyny; 

P. Buynowskiego i tow. o reformę 
ustawy gminnej dla wsi; 

Interpelacye: 

P. Szajera i tow. w sprawie poboru 
podatków od nierogacizny od wagi; 

P. Krempy i tow. w sprawie urzą- 
dzenia urzędu pocztowego w Zabłociu; 

P. Filipa Włodka i tow. w sprawie 
sprostowania metryki Błażeja Ohyli ; 

P. Krempy i tow. w sprawie zapro- 
wadzenia gminnych urzędów rozjemezych i 
sądów pokoju; 

P. Potoezka i tow. w sprawie re- 
formy szkół ludowych w duchu potrzeb ludu. 

Z porządku dziennego nastąpiło uzasa- 
dnianie wniosków, zgłoszonych na wezoraj- 
szem posiedzeniu. 

P. Marye wski uzasadniał wniosek, 
domagający się wezwania Rządu, aby jak 
najspieszniej założył w Wieliczee wyższą 
szkołę realną. 

Wniosek odesłała Izba 
szkolnej. 

P. Szwed uzasadniał wniosek, żąda- 
jący uchwalenia przez Sejm na budowę 1 u- 
rządzenie szkół ludowych polskich w powje- 
cie żywieckim i na subwencyę dla nauczy- 
cieli przy tychże szkołach kwoty 80.000 kor. 
do dyspozycyi Rady szkolnej krajowej. 

W przemówieniu swem podniósł wnio- 
skodawca, że w powiecie żywieckim na 70 
gmin z ludnością 108 tysięcy mieszkańców 
istnieją szkoły tylko w 28 gminach. 

Wniosek przekazał Sejm komisyi bu- 
dzetowej. 

P. K. ks. Lubomirski uzasadnial 
wniosek o udzielenie pomocy ludności po 
wiatu myśleniekiego, dotkniętej w r. b. klę- 
ską posuchy. 

Wniosek odesłał Sejm do komisyi ad- 
ministracyjnej. 

W dalszym ciągu posiedzenia przystą- 
piła Izba do weryfikacyi wyborów posłów 
na Sejm krajowy z kuryi gmin wiejskich. 

Wybór ks. Andrzeja Szpondra z o- 
kręgu wyborczego krakowskiego uznała lzba. 
bez dyskusyi za ważny. 

Przy weryfikaeyi wyboru p. Adama hr. 
Goluchowskiego z okręgu wyborczego husia- 
tyńskiego, zabrał głos p. Huryk i w dłuż- 
szem przemówieniu starał się przedstawić 
w czarnych barwach nadużycia, jakie miały 
miejsce przy prawyborach i przy Samym 
akcie wyborczym tego posła. 

W głosowaniu wybór p. Adama hr. Go- 
luchowskiego uznała Izba za ważny, poczem 
bez dyskusyi uznano za ważne wybory pp.: 
Aleksego Barabasza z okręgu wybor- 
czego bohorodezanskiego, ks. Teodora Bo- 
haczewskiego z okręgu wyborczego 
dolińskiego, Antoniego Starucha z okre- 
gu wyborczego liskiego, ks. Wiktora Mazi- 
kiewieza z okręgu wyborczego rawskiego, 
dr. Andronika Mogilnickiego 2 okre- 
gu wyborczego rohatyńskiego, Józefa Hu- 
ryka z okręgu wyborczego stanisławow- 
skiego, dr. Eugeniusza Oleśnickiego z 
okręgu wyborczego stryjskiego,  Dmjtra 
Ostapczuka z okręgu wyborczego zba- 
razkiego, dr. Michała Korola z okręgu 
wyborczego żółkiewskiego. Filipa WŁ od ka 
z okręgu wyborczego tarnowskiego i dr. 
Stanisława Głąbińskiego z okręgu wy- 
borezego m. Lwowa. 

Następnie złożyli posłowie przyrzecze- 
nie poselskie przez podanie ręki JE. P. Mar- 
sząłkowi krajowemu. 

Z kolei uchwalił Sejm zaliczyć gminy 
Czarna wieś, Nowa wieś narodowa, Krowo- 
drza i Dąbie, powiatu krakowskiego do miej- 
scowości, w których obowiązują postanowie- 
nia $ 43 ustawy drogowej z dnia 5 lipca 
1897 Nr. 43 Dz. u. kr. 

Nastepnie na wniosek komisyi admini- 
stracyjnej uchwaliła Izba zezwolić Reprezen- 
tacyi powiatowej w Złoczowie na zaciągnię- 
cie imieniem powiatu pożyczki w sumie 
120.000 kor. na pokrycie połowy kosztów 
budowy powiatowego szpitala powszechnego 
w Złoczowie i Reprezentacyi powiatowej w 
Kamionce strumiłowej na zaciągnięcie imie- 
niem powiatu pożyczki 50.000 kor. na bu- 
dowę dróg gminnych I. klasy Busk-Zelechow- 
Jaryczów i Radziechów-Kulików. 

P. Merunowiez referował sprawo- 
zdanie komisyi solnej o krajowej organiza- 
cyi sprzedaży soli i zakończył je następują- 
cymi wnioskami: 

I. Sejm przyjmuje do wiadomości spra- 
wozdanie Wydziału kraj. o sprzedaży soli 
pod zarządem kraju. 


II. Sejm poleca Wydziałowi krajowe- 
mu, ażeby — o ile to uzna za możliwe bez 
straty dla funduszu krajowego, pomnażał 
ilosć własnych magazynów na stacyaclı ko- 
lejowyeh węzłowych. 

IV. Sejm poleca Wydziałowi krajowe- 
mu, ażeby nie ustawał w zabiegach o prze- 
prowadzenie organizacyi takiej samej kon- 
trolowanej sprzedaży soli w handlu drobia- 
zgowym w tych powiatach, dla których prze- 
znaczoną jest sól kamienna, jaka istnieje wa 
wschodnich powiatach kraju, które należą 
do okręgu konsumcyjnego salin wyrabiają- 
cych warzonkę. 

V. Sierotom po $. p. Bronisławie Szwar- 
cem, małoletnim Maryi, Józefowi i Annie 
Szwarcom, przyznaje Sejm dodatkowo stały 
dar z łaski w kwocie rocznej 480 koron, 
który ma być wypłacany z funduszu emery- 
taluego solnego dopóty, dopóki sieroty te 
pobierać będą przyznaną im na podstawie 
statutu emerytalnego płacę sierocą. 

Sejm zatwierdza uchwałę Wydziału 
krajowego z dnia 7 października 1902 r. 
l. 67.261, powziętą na podstawie punktu 11 
uchwały sejmowej z dnia 4 kwietnia 1900 
i przyznaje kierownikowi Biura solnego p. 
Stanisławowi Miziewiezowi płacę roczną 
6.400 koron, dodatek aktywalny 960 koron, 
Razem 7.360 koron, która to płaca w kwe- 
cie 6.400 koron, jest policzalna przy wymia- 
rze pensyj emerytalnej i wdowiej. 

Sejm wzywa e. k. Rząd: a) ażeby przy- 
znał Wydziałowi krajowi odpowiedni kon- 
tyngent soli kamiennej, aby mu umożliwić 
przeprowadzenie takiej samej organizacji 
kontrolowanej sprzedaży soli w handlu dro- 
biazgowym w zachodnich powiatach kraju, 
które używają soli kamiennej, jaka istnieje 
w powiatach, dla których przeznaczoną jest 
sól warzonka; b) ażeby koniecznie uregulo- 
wał produkcyę soli w żupach wschodnio- 
galicyjskich w sposób dogodny dla ludno- 
ści; e) ażeby Zarząd c. k. kolei państwo- 
wych odstąpił w zarząd Wydziału krajowego 
kolejowy mngazyn soli dla bydła na stacyi 
e. k. kolei państwowej w Dobromilu istnie- 
jący, d) ażeby e. k. Rząd w drodze właści- 
wej przeprowadził ogólne zniżenie cen soli, 
a na razie przynajmniej, ażeby dążył do dal- 
szego obniżenia ceny soli dla bydła; e) aby 
poczynił starania o założenie przy salinach 
tutejszokrajowych kąpieli solankowych w za- 
chodniej i wschodniej części kraju, lub by 
poczynił wszelkie ułatwienia dla Towarzystw 
mających zamiar tego rodzaju kąpiele w ży- 
cie wprowadzić; f) ażeby hodowcom bydła 
w okolicach, gdzie istnieją Zrödliska solne — 
w tym roku szczególniej, ze względu na brak 
paszy, ułatwiał pobór surowicy solnej, nie 
tylko w miejscu, gdzie surowica istnieje, ale 
i w dalszych miejscowościach. 

Wnioski te komisyi solnej Tzba uchwaliła. 

P. dr. Skalkowski referował spra- 
wozdanie komisyi budżetowej o przedłożeniu 
Wydziału krajowego względem klęsk wyrzą- 
dzonych posuchą w r. 1904 i zakończył je 
postawieniem następujących wniosków : 

1. Sprawozdanie Wydziału krajowego 
o klęsce posuchy w r. 1904 przyjmuje się 
do wiadomości. A 

2. Sejm upoważnia Wydział krajowy do 
przyjęcia imieniem kraju gwaraneyi do wy- 
sokości 1 miliona koron na spłatę pożyczek, 
zaciąganych przez powiaty lub gminy celem 

Izielenia pomocy rolnikom, dotkniętym klę- 
gką posushy w r. 1904. 

8. Sejm upoważnia Wydział krajowy 
użyć resztę funduszu zapomogowego uchwałą 
z 26 października 1903 wyznaczonego na 
udzielenie pomocy okolicom dotkniętym bra- 
kiem paszy w taki sposób, jaki Wydział kra- 
jowy za odpowiedni uzna. 

4. Sejm wzywa c. k. Rząd, aby przy- 
szedł z wydatną pomocą ludności, a miano- 
wicie: a) aby z funduszów państwowych 
przeznaczył odpowiednią sumę na udzielenie 
pomocy ludności rolniczej, dotkniętej klęska 
posuchy, a mianowicie brakiem paszy dla 
bydła; b) aby przeznaczył zaaczniejszą ilość 
soli bydlęcej na bezpłatne rozdanie rolnikom 
dotkniętym brakiem paszy; c) aby przyznał 
ulgi taryfowe dla przewozu wszelkiego ro- 
dzaju paszy i jej surogatów, kartofli na pa- 
szę przeznaczonych, tudzież ściółki na rok 
1904 i na rok 1905 w obrocie lokalnym i 
związkowym, a to z góry przy opłacie na- 
leżytości przewozowych, oraz aby ulgi do- 
zwolone w rozporządzeniu z dnia 20 wrze- 
śnia 1904. Nr. 106. Dziennik rozp. kolejo- 
wych zastosował także do otrąb, grysu i ma- 
kuchów, oraz wytłoków buracznych; d) aby 
w okolicach, gdzie są lasy kameralne, ze- 
zwolił ludności rolniezej zbierać bezpłatnie 
liście na ściółkę dla bydła; e) aby z urzędu 
odpisał podatki gruntowe z gospodarstw 
klęską posuchy dotkniętych i wstrzymał 
egzekucyę zaległości podatkowych względem 
takich gospodarstw. 

W dyskusyi generalnej zabrał głos p. 
Stapiński i polecał szezegölniejszym 
\ f względom powiaty: Nowy Targ, Limanowa, 

II. Sejm poleca Wydziałowi krajowe- | Nowy Sacz, Myślenice, Mielec i okolice 
mu ponownie, ażeby postarał się oto, iżby | podgórskie. Mowca domagał się od Rządu 
karton, potrzebny do pakowania soli, wyra- | zniesienia stref pomorowych i kölezykowa- 
biany był w kraju i upoważnia go, iżby w|nia świń, oraz wydatniejszej pomocy w bez- 
razie potrzeby dopomógł dotego i pieniężnie. płatnem udzielaniu soli bydlęcej, przede- 


do komisyi 


Ben 


wszystkiem zaś wstrzymania egzekucyj po-!runku szybkiego a wydatnego niesienia po- 
datkowych. Następnie żądał p. Stapiński, by | mocy ludności dotkniętej klęską elementarną. 
sposób rozdawania zapomóg był sprawiedli- Dalszy ciąg dyskusyi nad tem sprawo- 
wszym niż dotychczas, zdaniem  odroczył JE. P. Marszałek 

P. Bednarski domagał się znacznej |krajowy do następnego posiedzenia. 
pomocy dla powiatu nowotarskiego. Z kolei uzasadniał p Merunowicz 

P. ks. Szponder polecał uwzględnie- | nagły wniosek o udzielenie doraźnej pomocy 
niu powiat krakowski, p. Krempa znów|w kwocie 1000 kor. pogorzelcom gminy 
powiat mielecki i postawił wniosek, aby sól | Wierbirz, powiatu lwowskiego. 
bydlęca była rozdana już z dniem 1 listo- Wniosek przekazała Izba komisyi bu- 
pada b. r. dżetowej. 

P. Huryk uskarżał się, że pomoc, W końcu odczytano dwa wnioski p. 
jaką proponuje komisya budżetowa w swem| Oleśnickiego: 1) o przełożenie czasu 
sprawozdaniu, jest za małą w obec rozmia- | kontroli koni z października na grudzień i 
rów tegorocznej klęski, 2) o budowę z funduszu kraj. mostu na rzece 

JE. P. Namiestnik hr. Andrzej Poto- | Stryj w gminie Kruszelniey. 
eki zabrawszy głos, oświadczył, że Rząd od Na tem o godzinie 2 m. 30 po połu- 
pierwszej chwili zajął się zbieraniem dat, | dniu zamknął JE. P. Marszałek krajo- 
odnoszących się do tegorocznej klęski i ob-|wy posiedzenie, naznaczając następne na 
myślenia sposobów złagodzenia jej skutków. | czwartek godzinę 10 rano. 
Na podstawie zebranych dat ma Rząd mniej > 
więcej dokładny obraz położenia. Jest ono 
tego rodzaju, że nie można absolutnie mó- 
wić o tem, aby caly kraj w równej mierze 
był dotknięty. Dotknięte są przedewszyst- 
kiem okolice podgórskie, a zachodnie po- 
wiaty więcej niż wschodnie. Rząd pospieszy 
z pomocą tam, gdzie ona będzie konieczna, 
nie należy jednak spodziewać się. iż Pań- 
stwo wynagrodzi rolnikom wszystkie szkody, 
poniesione przez nich w tym roku. Należy 
nadto brać wzgląd i na to, że nie sama 
tylko Galieya nawiedzona została tegoroczną 
klęską, lecz także inne prowineye austryackie. 

Dotychczas rozdzielono 300 wagonów 
soli. P. Namiestnik nie sądzi, żeby było do- 
brze rozdzielać sól według ilości posiada- 
nego bydła, ale trzeba ją rozdzielać tam, 
gdzie rzeczywiście potrzeba tego wymaga. 

P. Stapiński poruszył bardzo ważną 
dla kraju sprawę pomoru świń. Sądzę — 
rzekł mowca dalej — że nikt na seryo nie 
może utrzymywać, iż Rząd zaprowadził kol- 
czykowanie świń, ażeby robić przykrość wło- 
$eianom, albo przyjemność weterynarzom. 
Gdybym miał tylko tę pewność, że zalecone 
przez p. Stapińskiego środki rzeczywiście 
doprowadzą do skutku, to oczywiście na nie 
bym się zgodził, ale muszę powiedzieć, że 
głos o tem nie jest tak ogólny, jak p. Sta- 
piński sądzi. Były u mnie liczne deputacye 
włościańskie, które uznały już dobre w nie- 
których okolicach skutki kolezykowania świń 
i ja zawsze, ilekroć mam sposobność styka- 
nia się z włościanami z różnych okolie py- 
tam się ich o skutki i sposób przeprowa- 
dzenia tego zarządzenia. Gdzie ten sposób 
jest nieodpowiedni tam oczywiście staram 
ste zaradzić temu, ale jeśli rezultat okaże 
się na ogół dobrym, to mimo że niekiedy 
włościanom to może być przykrem, należy 
jednak właśnie dla dobra tych włościan za- 
rządzenie to przeprowadzić. 

Wracając do pomocy z powodu klęski 
elementarnej, mogę zakomunikować wys. 
Izbie, że zwróciłem się do Tow. rolniczych 
lwowskiego i krakowskiego i do zarządu 
Kółek rolniczych, ażeby pośredniczyły w za- 
kupnie paszy i doprowadzeniu tej paszy do 
rolników, posiadających bydło. Przyznałem 
jednemu i drugiemu Towarzystwu odpowie- 
dni fundusz obrotowy i zapewniłem możność 
sprowadzenia tej paszy z opustem. Dotych- 
czas już Tow. krakowskie pewną ilość pa- 
szy zakupiło i wiem, że zarząd Kółek rol- 
niczych w wielu okolicach postarał się o 
dostarczenie paszy. Chodzi bowiem nie o 
dostarczenie samych pieniędzy, lecz o to, by 
paszę sprowadzono na miejsce. To się już 
dzieje. 

Rząd oddał Związkowi Tow. rolniczych 
podobną akcyę i polecił, aby w starostwach 
zebrano daty, ile dziś jest w poszczególnych 
powiatach sztuk bydła, aby wiedzieć, gdzie 
zachodzi rzeczywiście konieczna potrzeba 
paszy. 

Stan ogólny w kraju naszym w niektö- 
rych okolieach jest rzeczywiście groźny, ale 
nie sądzę żeby groziła ogólna nędza. Jeżeli 
dostarczona będzie, gdzie potrzeba pasza, 
jeżeli tam, gdzie okaże się konieczność tego, 
Rząd przyjdzie z pomocą i dostarczy pracy, 
to sądzę, że bez wielkiego zubożenia ludno 
ści będziemy mogli rok ten przetrwać. 

W zasądzie przeciwny jestem ze wzglę- 
dów wychowawczych, rozdziałowi subwencji 
za darmo, a tylko uważam za stosowne u- 
dzielanie pożyczek, a gdzieindziej dostarcza- 
nie pracy. 

To są środki, które na razie zarządzi- 
łem, inne, jeżeli zajdzie potrzeba, nastąpią. 
(Huezne oklaski). 

P. Skołyszewski wyraził obawę, 
czy Koło połskie potrafi z należytą energią 
stanąć wobec Rządu, zwłaszcza po uroczy- 
stych a czułych przyjęciach P. Prezydenta 
Ministrów dr. Koerbera i Ministra rolnictwa 
bar. Giovanellego. Mowca odwołując sie do 
słów P. Namiestnika, życzy sobie, aby pomoc 
rządowa poszła tam, gdzie jest potrzebną a 
nie tam, gdzie ją najzręczniej zdobyć potrafią. 
Mowca podniósł w końcu, że niektórzy wła- 
ściciele dóbr sprzedają przy takich sposo- 
bnościach dobrze swoje zbiory. 

Po zrzeczeniu się głosu przez ks. Sto- 
jałowskiego, p. Vivien wyraził uznanie dla 
zasług P. Namiestnika hr. Potockiego w kie- 
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Wczoraj wieczorem odbyły posiedze- 
nia komisye: prawnicza, drogowa, prze- 
mysłowa, wodna, administracyjna, budżeto- 
wa i szkolna. i 

Komisya prawnieza uchwaliła zgo- 
dnie z wnioskiem referenta p. dr. Tarnaw- 
skiego przedłożyć Sejmowi wniosek o od- 
mówienie sądowi w Cieszynie * zezwole- 
nia na karno-sądowe ściganie p. ks. Stoja- 
łowskiego z powodu przekroczenia ustawy 
prasowej. 

Następnie zgodnie z wnioskiem Wy- 
działu krajowego uchwaliła komisya prze- 
dłożyć Sejmowi wniosek na wyłączenie ob- 
szaru 1366 morgów należącego do gminy 
Niewica, a przyłączenie go do gminy Stani- 
sławczyk, oraz na przydzielenie go do po- 
wiatu politycznego Brody i sądowego w Ło- 
patynie. 

Wniosek p. Stapińskiego w Sprawie 
przestrzegania ustaw odnośnie do obeych 
poddanych, a w szezegölnogei do wychodź- 
ców z Rossyi, przydzielono do referatu p. 
dr. Sehatzlowi. 

Petycyę o reformę ksiąg gruntowych 
przekazano do referatu p. dr. W. L. Jawor- 
skiemu. 

Komisya drogowa przydzieliła pe- 
tycye reprezentacyi powiatowej w Nowym 
Targu, Gorlicach i Brzesku o zniesienie myt 
p. Wiśniewskiemu do referatn. Cały szereg 
petycyj o zmianę ustawy drogowej, o pod- 
wyższenie subwencyi na cele dróg, o rekon 
strukcye dróg i t. d. objął do zreferowania 
p. Stanisław Jędrzejowicz. Następnie na 
podstawie referatu p. M. Urbańskiego, u- 
chwaliła komisya przedłożyć Sejmowi wnio- 
sek o przyjęcie do wiadomości sprawozda- 
nia Wydziału krajowego z czynności w spra- 
wach drogowych. W sprawozdanin zaznacza 
komisya, że Skoro stan budżetu pozwoli, bę- 
dzie koniecznem podwyższyć dotacyę na 
utrzymanie dróg krajowych. 

W końcu przeprowadzono ogólną dysku- 
syę nad projektem ustawy o policyi dro- 
gowej. 

W komisyi przemysłowej przy- 
dzielono do referatu wniosek p. dr. Głąbiń- 
skiego w sprawie uregulowania dostaw pu- 
blicznych p. Fedorowiczowi; petycję ceu- 
tralnego Związku gal. dla przemysłu fabry- 
cznego w przedmiocie wydania przepisów 
dla rozdawnietwa dostaw publicznych p. Fe- 
dorowiczowi, zaś petycyę tegoż Związku w 
przedmiocie pomocy finansowej kraju dla 
przemysłu, p. dr. Rutowskiemu. 

Komisya wodna przeprowadziła wezo- 
raj w obecności członka Wydziału krajowe- 
go dr. Pilata i starszego radey budowni- 
ctwa p. Ingardena ogólną dyskusyę infor- 
macyjną nad sprawą regulacyi rzek kanało- 
wych w Galicji. 

Ponieważ sprawozdawca dr. Kozłow- 
ski z powodu słabości nie był obecny, ko- 
misya poprzestała na tem, iż w imienin 
Rządu, starszy radca Ingarden udzielił punkt 
po punkcie wyjaśnień co do wykonania zeszło- 
rocznej uchwały sejmowej, zapadłej na po- 
siedzenia dnia 18 września 19 8 na podsta- 
wie sprawozdania komisyi wodnej o regu- 
laeyi rzek. 

Na tle tego sprawozdania wnieśli obeeni 
członkowie komisyi szereg interpelacji do 
p. Ingardena, odnoszących się w pierwszym 
rzędzie do tego, iż z przewidzianej budża- 
tem państwowym dotacyi na rok 1904 
1,900.000 koron dotychczas wyasygnowanych 
zostało niespełna 400.000 koron. 

P. Ingarden oznajmił, że na rok 1904 
dojdą asygnaty z funduszu kanałowego pra- 
wdopodobnie do kwoty 1,500.000 koron. 

Komisya Stwierdziła dalej, że należy 
upominać się, by w przyszłym roku wyasy- 
gnowana była tak pełna dotacya na rok 
1906, jak i restancya z r. 1904. 

Sprawozdanie p. Ingardena z autenty- 
eznemi cyframi będzie zresztą streszczone 
w referacie o regulacyi rzek, który ma wy- 
gotować poseł dr. Kozłowski, i będzie 
później przedmiotem dyskusji, na razie więc 
z ogłoszeniem tego sprawozdania wstrzymać 
się musiano. 

Żywa rozprawa rozwinęła się dalej w 
komisyi nad pytaniem, czy roboty około re- 
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gulacyi rzek powinny być wykonane we 
własnym zarządzie, czy też należałoby się 
trzymać systemu przedsiębiorstw i to — ge- 
neralnych przedsiębiorstw, czy też przedsię - 
biorstw o małych losach. Większość mowców 
oświadczyła się za robotami we własnym 
zarządzie, to samo zapatrywanie poparł także 
zastępca Wydziału krajowego radca Dworu 
Pilat i zastępca Rządu p. Ingarden, który 
również zaznaczył, że dostawy materyałów 
powinny być ze względów praktycznych od- 
dane bezwarunkowo małym przedsiębiorcom. 

W ciągu posiedzenia zabierali głos pp.: 
Bobrzyński, Leo, Rapaport, Skoty- 
szewski, Klemens hr. Dzieduszycki, 
Bojko. 

W komisy; administracyjnej prze- 
prowadzono w dalszym ciągu dyskusyę ogól- 
ną nad przedłożeniem Wydziału krajowego 
o ustawodawczem uregulowaniu opieki nad 
ubogimi. Większa część mowców podnosiła 
wielką uciążliwość ustawy dla funduszu kra- 
jowego i funduszów gminnych, 4 przede- 
wszystkiem wielką trudność w wykonaniu 
tej ustawy. Kiedy dyskusyę ogólną zakoń- 
czono i postawiono wniosek na przejście do 
dyskusyi szezegółowej — oświadczył się za 
tem tylko referent p. dr. Jabłoński pp. dr. 
Tarnawski i Huryk. Znaczna większość ko- 
misyi głosowała przeciw przejściu do dys- 
kusyi szczegółowej nad projektem ustawy. 

P. Jabłoński złożył w obec tego refe- 
rat, a objął go p. Garapich. Komisya uchwa- 
liła jedynie polecenie do Wydziału krajowe- 
go, ażeby zebrał wprzód daty co do wyda- 
tków ponoszonych przez gminy na ubogich 
i daty te przedłożył Sejmowi. 

Komisya budżetowa załatwiła wezo- 
raj na podstawie referatu p. Leo, budżet 
kraj. szpitala św. Łazarza w Krakowie, fun- 
dusz podrzutków w Krakowie oraz dział bu- 
dżetu krajowego na koleje żelazne; zaś na 
podstawie referatu p. Stanisława Jędrzejo- 
wicza dział budżetu krajowego na drogi. We 
wszystkich tych działach budżetu, poczyniła 
komisya tylko nieznaczne zmiany. 

Następnie referował p. Mieczysław Ur- 
bański swój wniosek o utworzenie funduszu 
pożyczkowego na zakładanie fabryk dachó- 
wek cementowych. Komisya uchwaliła przed- 
stawić Sejmowi wniosek polecenia Wydzia- 
łowi krajowemu, ażeby sprawę tę dokładnie 
zbadał i wnioski swe w kierunku utworze- 
nia takiego funduszu pożyczkowego Sejmowi 
na najbliższej sesyi przedłożył. 

W końcu na podstawie referatu p. La- 
skowskiego uchwaliła komisya zgodnie z 
wnioskami Wydziału krajowego przedłożyć 
Sejmowi wnioski w przedmiocie podwyższe- 
nia etatowych płac urzędników administra- 
cyjnych obu szpitali krajowych we Lwowie 
i w Krakowie, oraz Zakładu dla obłąkanych 
w Kulparkowie. Proponowane Sejmowi pod- 
wyższenie tych płac rozpocznie się od roku 
1905. s 

Komisya szkolna obradowala w dal- 
szym ciągu nad stanem wychowania w szko- 


rych jest wiele petycyj gmin w sprawie sa- 
modzielności cłowej. 


Wieden, 11 pażdziernika. Wiener Zig. 
donosi: P. Minister skarbu zamianowal star- 
szego komisarza skarbowego, Teofila Issa- 
kowieza, radcą skarbu we Lwowie. 

Czerniowce, 11 października. W ezo- 
raj rozpoczął obrady sejm bukowiński. 
Marszałek kraju br. Jerzy W assilko pod- 
niósł w zagajeniu konieczność utrzymania 
pokoju narodowościowego, wspólnej pracy 
około podniesienia kraju i pospieszenia mu 
z akcyą ratunkową. Prezydent kraju dr. 
Bleyleben przyrzekł poparcie Rządu u- 
chwałom sejmu. 

Budapeszt, 11 października. Wczoraj 
wieczorem odbyło się w II. dzielnicy zgio- 
madzenie t. zw. nowego stronnictwa, które- 
go przewodniczącym jest Banffy. 

Br. Banffy wygłosił mowę, w któ- 
rej oświadczył się przeciw rewizyi regula- 
minu. Mowca wprawdzie uznaje, że obecny 
regulamin jest w, wiełu punktach wadliwy, 
lecz, jego zdaniem, teraźniejsza chwila, a 
szczególnie rządy hr. Tiszy nie nadają się 
do tej reformy. 

Berlin, 11 października, Bank pan- 
stwowy podwyższył eskont na 5 pre, stopę 
procentową lombardu na 6 pre. 

Petersburg, 11 października. W miej- 
sce powołanego do Rady państwa dyrektora 
departamentu dla spraw ogólnych w mini- 
sterstwie spraw wewnętrznych, Stürmera, za- 
mianowany został dotychczasowy gubernator 
charkowski Vatazzi dyrektorem. 

Rewel, 11 października. Carstwo od- 
jechali wezoraj wieczorem z powrotem do 
Petersburga. 

Bachmut (gubernia jekaterynosław- 
ska), 11 października. W chwili zjeżdżania 
robotników w pobliskiej kopalni pod ziemię 
urwała się lina windy. Dziewięciu robotni- 
ków zginęło na miejscu. 

Paryż, 11 października. Agencya Ha- 
vasu donosi z Fort de France, że walkan 
Mont Pelóe w ostatnich dniach uspokoił się. 
Słupy pary, wydobywające się z krateru do- 
chodzą do 2500 metrów wysokości. 

Barcelona, 11 października. Polieya 
uwięziła dwóch niebezpiecznych anarchistów, 
u których znaleziono tysiące tajnych doku- 
mentów, podpisanych przez rozmaite grapy 
anarchistyczne. 


WOJNA 
rossyjsko-japoniska. 
Charbin, 11 października. (Rossyjska 
Agencya telegr.) Krąży tu pogłoska, że Ja- 


ponia zamierza puścić w obieg 80 milionów 
jennów w pieniądzach papierowych i utwo- 


łach ludowych i seminaryach nauczyciel- | 7Y6 za to drugą armię w rezerwie. Przy 
a wykonaniu tego planu natrafi Japonia nie- 
R wątpliwie na trudności w obec braku ofice- 
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rów i wykształeonych ludzi. Ogólną liczbę 
wojsk japońskich na polu wojny oceniają na 
400.000 ludzi. 


Na dziś po południu zwołane zostały 
posiedzenia: posłów z miast, klubu de- 
mokratycznego i komisyi sanitarnej; 
na jutro po południu posiedzenie komisyi 
budżetowej. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 11 października 1904. Zamknię- 
cie giełdy (Schlusscowrse). Godz. 2 min. 80, 
Akcje austryackiego Zakładu kred. 66650, 
Akeye węgierskiego Zakładu kredyt. 775°—, 
Akeye Anglohanku 282°—. Akeye Unionban- 
ku 833°50, Akeya Länderbanku 448 20, Akcye 
Bankvereinu 548° —, Ake. Bodeneredit 970° —, 
Akeye galieyj. Banku hipotecznego 549’ —, 
Akeya kolei państwowych 648°—, Akcye 
koiei Południowej 86:25, Akeye kolei Kl- 
bathal 482:—, Akcje kolei Północnej 
5560:—,  Akcye kolei czerniowieckiej 
579'—, Akeye Alpiny 475°—, Akcye Rima 
Muranyi 521:50. Akcye praskiego Towarzy- 
stwa Zelazn. 2403°—, Akeye Fabryki broni 
503 —, Akcye Tureckie tytoniowe 34750, 
Akcye Galicyjsko-karpackiego Towarzystwa 
naftowego 1058:—, Obligacye węgierskiej 
indemnizacyi 97:85, Renta majowa }99-90, 
Austryacka Renta koronowa 100, Wę- 
gierska Renta koronowa 98—, 56 |. 
Listy Tow. kredytowego ziem. .99*85, 4 pre. 
Listy Banku hipotecznego 99:—, 4 i pół pre. 
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Kraków, 11 października. (Zel. pryw.) 
Przed trybunałem przysięgłych toczy się 
dziś rozprawa 0 obrazę ezei, w skutek skar- 
zi Sanislawa Jarka, urzędnika szkoły prze- 
mysłowej i redaktora Gazety Kolejowej we 
Lwowie przeciw Wiktorowi Bachowskiemu, 
redaktorowi Nowego Kolejarza, który uczy- 
nił oskarżycielowi różne ciężkie zarzuty, 
między !nnymi obwinił go n. p. o to, że 
„był aranzerem oszukańczej wycieczki do 
Budapesztu i że oszukał lwowską kapelę na- 
rodową. Obwiniony Bachowski prowadzi do- 
wód prawdy i zacytował świadków. 


Sejmy krajowe. 


Praga, 11 października. Na początku 
dzisiejszego posiedzenia sejmu zawiadomił 


marszałek 0 nkonstytuowaniu sie kuryi, po- Listy Banku hipotecznego 101:70, 5 pre. 
czem przystąpiono do odczytywania bardzo Listy Banku hipotecznego 112? —, 4 pre. 
licznych interpelacyj, Listy Banku krajowego 9925, 4 i pół 


pre. Listy Banku krajowego 10175, 5 pre. 
komunalne oblig. Banku kraj. 103 45, 4-pre. 
Gal. Obligacye propinaeyjne 99:85, %-pre. 


Budapeszt, I1 października. Na dzi- 
siejszem posiedzeniu węgierskiej Izby posłów 
przedłożył poseł Rosenberg referat w spra- ; \ 
wie prowizoryum handlowego z Włochami. | Gal. pożyczka kraj. z 1898 r. 99:50, &- pre. 

Przewodniczący wniósł, by sprawę tę | pożyczka miasta Lwowa 97:25, Losy tureckie 
postawiono na porządku dziennym ezwartko- | 131'75, Marki 117:55, Ruble 253-75. 
wego posiedzenia. Poseł Polonyi protestuje 
przeciw tak rychłemu obradowaniu nad wspo- 
mnianym referatem. W końcu uchwalono 
wziąć prowizoryum handlowe na porządek 
dzienny w piątek, poczem przystąpiono do 
dyskusyi nad różnemi petycyami, wśród któ- 


Odpowiedzialny redaktor: 
Adam KErechowiecki. 


Nadesłane. 


Kawiarnia „Wiedenska“ 


znakomita kawa. 


ZAKŁAD ORTOPEDYCZNY 


Doc. dr. A. Gabryszewskiego 


przeniesiony został na uł. Batorego 36, I. p. 
Otwarty od 3—6 po południu. 


Ta "mma 
Wszelkie monety zagrani- 


czne kupują i sprzedają naj- 
korzystniej 


Sokal i Lilien. 
Dom bankowy i kantor wymiany. 
Zlecenia z prowincyi załatwiamy 
odwrotną pocztą bez doliczenia osobnej 
prowizyi. 


n 


Utrzymuje na składzie cza- 
sepisma zagraniczne 


FRANCUSKIE humorystyczne : 
Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p. tous, Rire, Rire et ga- 
lanterie, Sourire, Vie en culotte rou- 
ge, Biblioteque moderne. 
ANGIELSKIE: 
Frys Magazine, Strand Magazine, 
Wide World Magazine, Curent Lite- 
rature, Ladies Field, The King and his 
Navy a. Army, Outing, The Tatler. 
WEOSKIE: 
Domenica del Corriere. 
ROSYJSKIE : 
Oswobożdienie, Szut (humorystyczny). 


Sokolowskiego 


Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń. 
LWÓW. Pasuż Hausmana 9. 
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GGGGGEGIGAGGG666 
Utrzymuje na składzie 
dzienniki zagraniczne: 


francuskie : 


FIGARO 
JOURNAL 
GAULOIS 


angielskie: 
DAILY CHRONICLE 
rosyjskie : 
NOWOJE WREMIA 
niemieckie : 


FRANKFURTER ZEITUNG 


Sokołowskiego 
Biuro dzienników. Pasaż Hausmana 9. 


SoOD9D990N999999899 


LAPISY 
przyjmuje od godz. 11-tej do 2-ej 
Stanislaw Sachs 

nauczyciel tańców 
ul. Pańska 1. 17, I. piętro. 


Przekłady 


dzieł nankowych (treści filozoficznej, socyologieznej, 
ekonomicznej i przyrodniczej) oraz beletrystycznych 
z języków: niemieckiego, franeuskiego, angielskiego, 
ruskiego na polski, ewentualnie na niemiecki. 
Dr. FELICYA NOSSIG, Lwów, ul. Ossolińskich 1. 11, 
III. schody. 


Przyjechali de Lwowa, 
Dnia 11. października 1904. 
HOTEL GEORGEA. 

PP. J. ks. Jabłonowska z Bursztyna, M. hr. 
Drohojowska z Wiednia, H. hr. Steeki z Podola, B. 
hr. Miączyński z Jaśniszęza, J. Gorayski z Bur- 
sztyna, L. Niedzielski ze Śledziejowie, F. Gniewosz 
z Jasionowa, T. Janiszewski z Zakopanego, F. My- 
słowski ze Zwiniacza. 


x ) i Koronowa waluta. płacą żądają Koronowa waluta, łacą żądaj Koronowa waluta. płacą żądaj 
CENN I rl stowej Jednolity dług państwa w srebrze MR ST obl. propinacyjne los za Pay Czerw. krzyża austr. tow. 10 zł.. 5% — n A 
jej 2 luty-sierpien . <w. 4 )0:45 10065 100 zł. 5pr.. . . . . . . . 10830 10430| Czerw. krzyża węg. tow. 5 zł. . . 29—  30— 
lwowskiej Izby handlowej I pr 1 — a E kwletoń-padziernik -gape 0030 10060 | Gal. poż. kr. ar. 1008 za 100 zi. pr. —— ——| kosy fund aroyko, Rudolfa 102i . 668 U. 
b len płacą | żądają osy z roku 1854 po 250 zł. mk. 8'2 pr. —-- —— | n n»n za 2 „kpr. 9895 99:95 | Salma 40 zł. mk. . . . . . . . 22450 28250 
Lwów, dnia11. października 1904. Fwalutą koronl | » n 1860 po 500 zł. wa. 4 pr. 15550 15650 | „ obl.prop. „ 1889 za 100 zł. 4 EA 99-30 100-30| Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . 77—  81— 
I. Akcye za sztukę ERIE Bi - „ 1860 po 100 zł. 4 pr. 18575 18775 | Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za St. Genois 40 zł. mk. KM M 
R y z 545 b5 - n „ 1864 po 100 zł. . . 26% — 263 — 100 zł. 4 pr. . » . . . . . . 96:65 97:65| Pożyezka m. Stanisławowa 20 zł. . —— —— 
Banku hip. gal. po 200zł. (400 kor.) ‘ = 5 „ 1864 po 50 zł.. . . . 25— —'— |Renta włoska za 100 lirów (96 kor.) 7 n Tryestu 100 zł. mk.4'jgpr. ——  —— 
Papka N i przem. 260 Listy zast. domen państ. po 120 ał,5pr. 29275 29475 5 EN, en _—— —— n n Tryestu 50 zł. 4 pr.. . 230— 300: 
zł. 2 or.) . |. "Z" = 2. . prem. za rank. 2 pr. 4 P> 
Bay kred. a po 500 zł. w. 8. B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa a RE kol. za 400 frank. kz SE K. Akcye banków (za sztukę). 
= likwidaeyi NNG. - ś m | reprezentowanych krajów koronnych). GI h Pa a e dh 240 kor. . 28375 284 75 
. gal. Kar. Ludw. po 200 zł. mk. G. Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne eszt. banku handl. 500 zł. . 2845'— 2850 — 
RJ m le - ; — —| — —| | Austr. renta złota wolna od podatku A y (za 100 zł. Nom.). j Zakł. kred. dla handlu i przem. . Ta IE 
} m 200 zł. za 100 zł. 4 in woo 640 0 11965 11985 Węg banku kredyt. 200 zł 184— 785: 
Rz ne (400 BOG) . I prentar Wal. ians selte Anglo Austr. banku los w 30 1. 4/a pr. —— —— Dolno austr. tow. esk. 500 zł. 535.50 536 50 
GS RR a a er 500 zł. podatku za 200 kor. 4 pr. 100:— 10020 | Austr. zakł. kr. ziem. los weU 5 pr. 9910 100770 | Galic. banku hip. 200 zł 549. 551 
KRA WES__ n „ Obl. prem. ZT. pr. 809-— 319— 3 dla Mandl iorzem 200zł oz: or 
w. a. (400 kor.). - + <4: © ©. Obligacye kolejowe. 9 1889 3 pr. 29-— 309 xi „ dla handl. i przem. 200z}. 270— 290 — 
Fabryki wagonów w Sanokn przed- |, 1. _| | Kol. Areyka Albrechta za 100 z}.4pr. 99:70 10070 | Bukowiński zakł. kred. ziem. los b pr. 10465 Josan| Paska dla kraji koronnych 300sł 43825 Anido 
tem Lipińskiego po oa Ky 2 0 Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne i los 4 pr. 9595 9950) ” DA ai AAE eilai je — ni - 
Tow. dla gal. przedsięb. elek)" d podatku za 100 zł. Apr. . . 118 50 | Gal gi pn r 9 „n, Związk. (Unio zł. 539 2 ipo 
RES. Ga K a N (400kor.) o |400 —s10 — we a 2 0 a Be, 60 11960 | Gal. akc. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr. en 112 — Czeskiego banku związkowego 100zł. 24850 249— 
w n on n n los 50 1. a pr. 0150 102:50 | Zivmostenska banka 100 zł 249--- 250: 
II. Listy zastawne za 100 kor. g ‚aualottene: Ti E Hore Taio a 0: * 80128 400 kor. | ka AG AR h -- 250 — 
ku h. g. Ew a wyl. z10% © |111 25] — — ol. Cesarza Fran an Bi Pe ee WRO IE = . Akeye Przedsiębiorstw transportowych. 
Banku h. g au) LĄ w 501 ® 1101 50102 20 ak. Bo pr. > 0 oną 2 o LUIB 12875 | Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 99%— 9990] Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 43%— —— 
no ro» gaj" "GQLpo200x. * | 98 80| 99 sol | Kol. Karola ud ER r Inn nm Apr los kllań 100— ——| „ „ „ akcye zakład. 200 zł. Ad: 420— 
kraj. 434% „ los w 51l m |101 50/102 20 ay. leb wal koon 70 100850) n n n  » Apr. stare. . 9975 10050] Kolei półm. ces. Werd. 1000 zł. mk.. 5540 — 5555-— 
5 4 » los w 57 1. a | 99 20| 99 go] | Kol. Areyks. dat ONE. EH ONA “ln non n, Apr.zaß00kor. —— —:— | Kołom. kol. lok. (ake. pierw.) 240 z}. —— —— 
Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierw. g wolne od podatku z r +pr. 9965 10065 | Banku krajowego dla Galieyi Lodom. Kol. Lwów-Bełzec (ake. pierw.) 200zł, —— > 
sza OMISJA) . « 5 0 my 99 80| — — li ierwszeństwa (kolej 44, pr. 51'/, lat zwrotne | 10140 10240) „ Twów-Czern.- assy 200 zł. . . 580— 582 — 
Tow kred. galie. ziemsk. 4% & a E l "o Banku krajowego oblig. komun. 2 emi- wschod.-galic.-lakaln. 200 zł. . 39% — 400-— 
un wäls, lat . SEI 2 | 90 60] 2 ae u pa zł. 5 pr. E oes ś sza AE So: R a 108— 1046—| ? państwowych 200 zł. p D BEE 
? ; 2 - a Fe | jej e ig. komun. 3 emi- iowei ; : $ 
4% los. w56 lat - m | 9920| 99 80] |g Czeskiej zach. za 200 1000 i AU Blat 200 TY rh Ra a. są n południowej 200 zł.. . ir SR 
A i sya at z r. a pr. 101:60 102:40| „ węg. galic. I. 200 zł. . . . . 407— 40750 
III. Obligi za 100 kor. KOGO z A R a a da 100:— 10096 | Banku kr. losy 57ta 1. za 200 k. 4 pr. 9875 99-75 | Austr b Ab żegl. na Dunaju500zł. mk. 864— 870 
Gal. funduszu propin. 4% w. a. = | 99 601100 30] | Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 409 Austro-węg. banku 40*/, lat los. 4 pr. 10075 —'— wo 8. ze F 
Rn Raki 5 CE sj 0a Kol, bukowińskiej lokaln. za 460 kor. Pr $ Pe | — T T, Pi A ee 
Komunalne Banku kr.5% (2 em.) 102 60| — — . AIN. 5 - h =a ow. kopalń węgla w Brüx 100 zł.. 670-— 676— 
4 AGU 30102 — RIO 2 90.55 OE M. Obligacye z prawem pierwszeństwa Galic. karpacki ft. tow. 500 kor. 10%0-— 1080 — 
5 2 u is 8 20 = 60| | Kol. galie. Karola Ludwika za 200, | za 100 zł. nom. Rose tów. górka Wyżne 100 zł. 48050 481 50 
Kol. lokalne dtto 4% po 200 kor. BSISOKSONCO pz o IGR | u par. po Dunaju za 100 i | _ | Pragskiego tow. żelazn. przem. 200 zł. 2434 — 2443 — 
Pożyczki kr. 6% w. a. ar. 1873 ER p 22 ol. Ilwowsko-czern.-jasskiej Z r. . |. OZE 6 pr . . « + . « . „ler 108 Schodnicy 500 kor. BR 70 709 — 
4% po 200 kor. z ro- za 200 kor. 4 pr. . . . . . . 9975 10075 | Tow.żegl par.po Dun. Em.r.18864pr. 11650 —— | Tureck. zarz. tytoniow. 500 franków —— —— 
Rs AWB a. 0. 99 301100 —| | Kol- Areyks. Rudolfa (Salzkammer- Kol. półn. ces. Ferd. em. z r. 18864 pr. 10110 10210| Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. 315— 318 — 
Pożyczka m. Lwewa4% po 200 kor. 97 —| 97 voj | 510 za 400 marek 4 pr. w DL E, 188.4 pr 101.50 102 50 N. WEKSLE 
n Elaf „200 „ 1 80 : ost owy o (6-0 6 pr. 100% i 3 3 
> sm 101 10/10 D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej) a gn no o„ „ 189l4pr. 10160 10260 Berlin za 100 marek 5 pr. . 117-40 11-60 
j. R Weg. złota renta za 100 zł. 4 pr. —— ~=- | Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za ondyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 239371, 239-571 
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) . SEO ee a a "800 gł Śr... - - . . . . 0980 DESO | Paryk za 100 fwanków. . . oss" Da 
V. Monety. kor Apr 3 95100 9825 En Lwöw-Ozern. z r. 1884 za 300 eye en A rubli 5*/4 pr. PT E 
; Weg. obl. pr. regul. Cisy za 1902ł.4% 16425 16625 Ak. re m wą TKT ; 5 | Niemieckie banki . . . . 117-70 
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Lieytacye. 


L. cz. E. 899/4 (5) (8443) 

Dnia 14. listopada 1904 o godz. 9 przed 
południem, odbędzie się w sądzie niżej wy- 
mienionym, w sali rozpraw, licytacya 1/4 
części obejścia lwh. 1825 ks. gr. gm. Luba- 
czów, należącej do p. Mojżesza Pechmana. 

Nieruchomość ta jest oceniona na 
580 kor. 

Najniższa cena wynosi 290 kor., poni- 
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta można przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 10. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Lubaczów, dnia 23. września 1904. 


L. ex. E. 1095/4 (3) (8469) 
„obowiązani: 1) Augustyn Cichocki, rolnik 
w Pistyniu, *) Spadkobiercy śp. Franciszka 
Cichoekiego 8 l0: małoletni Robert, Jan i 
Władysław Cichoecy, zastąpieni przez matkę 
i opiekunkę Katarzynę z Ziętkiewiczów Ci- 
chocka, właścicielkę realności w Jablonowie. 

Na żądanie Stowarzyszenia kredytowe- 
go i oszczędność! W Jabłonowie, zastąpione- 
go przez swą Dyrekcyę, odbędzie się dnia 
23. listopada 1904 o godz. Il przed po- 
łudniem w sądzie Niżej wymienionym,,w biu- 
rze Nr. V., licy(ACYA: 


a) całej nieruchomości lwh. 29 ks. gr. | może każdy, maj 


gm. rs Jabł 
nej Sat, 164 i z parcel gruntowych lkat. 
94, 95, 96, 652 b Ra dotychczas 
na imię zobowiązanego Augustyna Cichockie- 
go Jama z Pistynia zapisanej, wraz Z przy- 
należnościami, składającymi się z chałupy, 
poddasza, szopy i drzew owocowych, 

połowy nieruchomości lwh. 197 ks. 
gr. gm. kat. Jabłonów objętej, z parceli bu 
dowlanej Ikat. 188 i z parceli gruntowej lkat. 
112 się składającej dotychczas na imię zo- 
bowiązanego Franciszka Cichockiego zapisa- 
nej, Wraz Z przynależnościami, składający mi 
się z domu, piwnicy, poddasza, studni, 4 
śliw i płotu. 

Nieruchomości, wystawione na licyta- 
cyę, SĘ Ocenione następująco : 

a) cada nieruchomość lwh. 29 kg. Ja- 
błonów na 1797 kor., przynależncści mieru- 
chomości lwh. 29 kg. Jabłonów na 406 kor. 
40 hal., 

b) połowa nieruchomości lwh. 129 kg. 
Jabłonów na 1120 kor., połowa przynależno- 
ści zaś lwh 129 kg. Jabłonów na 270 kor. 
40 hal. | 

Najniższa cena wynosi ad a) ze wzglę- 
du na łączną wartość 2208 kor. 40 hal. 
kwotę 1468 kor. 94 hal, ad b) ze względu 
na łączą wartość 1390 kor. 40 kal. kwotę 
926 kor. 9% hal., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku. A O 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tych nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 


»Gazela Lwowska« Nr. 233 z dnia 12. października 1904. 


wymienionym, w biurze Nr. V. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Peczeniżyn, dnia 23. września 1904. 


L. cz. E. 2070/4, E. 1813/4, E. 1412/4, E. 
2072/4 . (8470) 

W sądzie tutejszym odbędzie się licy- 
tacya następujących nieruchomości : 

1) 2/16 części gospodarstwa wiejskiego 
w Szarpaneach Nr. 58 wyk. hip. ocenionego 
na 228 kor. 14 hal. dnia 11. listopada 1904 
o godz. 9 przed południem, biuro Nr. 7, 

2) 1,8 części domu w Sokalu Nr. 829 
wyk. hip. ocenionego na 299 kor. 68 hal, 
dnia 2. listopada 1904 o godz. 10 przed po- 
łudniem w biurze Nr. 7, 

. 8) a) gospodarstwa wiejskiego w Ste- 
niatynie Nr. 746 wyk, hip. ocenionego na 
1580 kor., g > 
. (b) gospodarstwa wiejskiego w Steniaty- 
nie Nr. 633 wyk. hip. oeenionego na 100 kor. 

, €) gospodarstwa wiejskiego w Stenia- 
tynie Nr. 388 wyk. hip. ocenionego na 2455 
kor. 26 hal., 

d) gospodarstwa wiejskiego w Stenia- 
tynie Nr. 605 wyk. hip. ocenionego na 
40 kor., 

e) 2/8 części gospodarstwa wiejskiego 
w Steniatynie Nr. 758 wyk. hip. ocenionego 
na 1888 kor. 66 hal., j 

aa f) gospodarstwa wiejskiego w Stenia- 
jtynie Nr. 422 wyk. hip. ocenionego na 316 


! wyciąg katastralay, protokoły ocenienia it.d.)| kor. 65 hal. dnia 14. listopada 1904 o godz. 
ący chęć kupienia, przejrzeć | 9 przed południem w biurze Nr. 7, 


nów objętej z parceli budowla- | podczas godzin urzędowych w sądzie niżej | 


4) 116/225 ezęści gospodarstwa wiej- 
skiego w Tartakowie Nr. 886 wyk. hip. 
ocenionego na 5444 kor. dnia 10. listo- 
pada 1904 o godz. 9 przed południem w biu- 
rze Nr. 7. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi ad 1) 152 kor. 10 hal,, 
ad 2) 149 kor. 84 hal, ad 3) a) 1020 kor. 
ad 3) b) 66 kor. 67 hal, ad 3) e) 1636 
kor. 84 hal, ad 3) d) 26 kor. 67 hal, ad 
3) e) 1255 kor. 77 hal. ad 3) f) 211 kor. 
10 hal., ad 4) 3629 kor. 33 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odnosne do- 
kumenta może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podezas godzin urzędowych w są 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 10. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
leytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy s4- 
dowej, jesli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomoenika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Sokal, dnia 15. wrzesuia 1904. 


8 


L. 16855/904 (8386 3— 3) 


Obwieszczenie lieytacyi. 


O. k. Dyrekeys okręgu skarbowego w Przemyślu rozpisuje niniejszem licytację na 
wydzierżawienie prawa poboru podatku konsumeyjnego : 

a) od mięsa według ustawy z dnia 16. czerwca 1877 (Dz. u. p. Nr. 60), 

b) od wyszynku wina, moszczu winnego i owocowego w niżej umieszczonym wykazie 
poszczególnionych okręgach poborczych na rok 1905 a warunkowo także na rok 1906 
i 1907 lub też bezwarunkowo na trzy lata t. j. na czas od 1. stycznia 1905 do końca 
grudnia 1907. 

Oferty pisemne zaopatrzone w 100/, wadyum mają być wniesione na ręce e. k. Dy- 
rektora okręgu skarbowego w Przemyślu najpóźniej do godziny 12 w południe dnia dzień 
licytacyi poprzedzającego. 

Warunki lieytaeyi, jako też wykaz miejscowości należących do pojedynczych okręgów 
dzierżawnych można przejrzeć w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Przemyślu, jako 
też w c. k. Nadzorach straży skarbowej w Przemyślu, Mościskach, Jaworowie i Babicach. 

Oferty konkretalne są bezwarunkowo wykluczone. 
|... wo I U a mm  mm 


Cena wywołania od 


Lieytaeya odbędzie się w e. k. | 
Dyrekcyi okręgu skarbowego w 


Okręg 


dzierżawny 


Przemyślu od godziny 9 rano do 
2 w południe dnia 


Przemyśł 


p 


Jaworów 


Mościska 


Bircza 


27. października 1904 


Dubiecko 


Jaworów 


Mościska 


28. października 1904 


Przemyśl 


12600 


Sądowa Wisznia 


306 


Zauważa się że okręgi dzierzawne dla podatku konsumcyjnego od mięsa a miano- 
wicie: Przemyśl miasto z przedmieściami do I-szej, Jaworów miasto z przedmieściami 
do ll-giej, zaś okręg Mościska i wszystkie inne miejscowości należące do tych okręgów 
dzierżawny ch należą do Ill-eiej klasy taıyfowej. 

Dalej zauważa się, że dzierżawca względnie spółka ugodowa są obowiązani na żą- 
danie Wydziału krajowego we Lwowie pobierać dodatek krajowy do podatku spożywczego 
od wina, moszezu winnego, tudzież moszezu owocowego jak długo ten dodatek krajowy 
istnieć będzie i za prawo poboru tego dodatku krajowego uiszczać 300/, czynszu dzer- 
awnego, który za prawo poboru samego podatku umówionym został, dałej że zmiana 

„ego dodatku krajowego ma mieć ten sam skutek co zmiana taryfy podatku spożywczego. 


C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 


Przemyśl, dnia 30. września 1904. 


(8369 3—3) | nowskiego Towarzystwa zaliczkowego w Ja- 


L. cz. (0. 1019/4 © 
Na żądanie Spółki pożyczkowej w Ro- | worznie. 


hatynie, odbędzie się dnia 31. października 
1904 o godz. 11 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 9, licyta- 
cya 1/2 realności whl. 96 ks. gr. gm. Subo- 
tów wraz z przynaleźnościami, składającemi 
sie z 2 sep, 2 ryckali, 2 sierpów, 1 siekiery. 

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę 
jest oceniony na 815 kor., przynależności 
zaś na 5 kor. 80 hal, 

Najniższa cena wynosi z przynależno- 
ściami kwotę 213 kor. 86 hal., poniżej tej 
ceay sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odRoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu majpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjBym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju, eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej Rieruchomości bądź 
obecnie juź istnieją, bądź w toku postępo- 
waaia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pałnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Halicz, dnia 20. września 1904. 


L. cz. E. 306/4 (8) (8370 3—3) 

Na żądanie Jakóba Rednera kupca w 
Ciezkowicach oraz Filii Chrzanowskiego To- 
warzystwa zaliczkowego w Jaworznie, odbę- 
dzie się dnia 27. października 1904 o godz. 
9 przed południem w sądzie niżej wymie- 
nionym, Oddz. III. w Jaworznie, licytacja 
połowy realności Iwh. 583 gm. Ciężkowice 
dłużniczki Barbary Wazowej własnej na 
rzecz Jaköba Rednera i na rzecz Filii Chrza- 
nowskiego Towarzystwa zaliezkowego w Ja- 
worznia, oraz licytacya drugiej pulowy real- 
ności lwh. 583 gm. Ciężkowice, dłużnika 
Józefa Wazy własnej, na rzecz Filii Ohrzg- 


Wzmiankowane połowy realności zlicy- 
tować się mające stanowią budynek muro- 
wany składający się z 2 izb o 2 oknach. 

Przynależności nie ma żadnych. 

Połowy wzmiankowanych nieruchomości 
wystawione na licytacyę, są ocenione po 
300 kor. 

Najniższa cena wynosi 200 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się równo- 
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny), 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d. może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w kancelaryi sądowej. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby miedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, Inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiom podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybieie na tabliey sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział ILL, 

Jaworzno, 23. sierpnia 1904. 


L. do Prez. 18538 15 L/4 (8392 3—3) 
bwieszezenie. 

Prezydyum c k. wyższego sądu krajo- 
wego we Lwowie rozpisuje rozprawę oferto- 
wą celem oddania wykonania: 

a) budowy gmachu rządowego na u- 
mieszezenie c. k. sądu powiatowego i c. k. 
urzędu podatkowego, tudzież budynku na u- 
mieszczenie aresztów sądowych w Glinia- 
nach, 

b) dobudowy do rządowego gmachu 
sądowego i budowy nowego budynku na u- 
mieszczenie aresztów sądowych w Mości- 
skach, 

c) dobudowy do rządowego budynku 
sądowego w Nadwórnej. 


Rozprawa ofertowa odbędzie się dnia 
17. października 190% o godzinie 10 przed 


| południem w biurze e. k. ministeryalnego 


starszego radey budownietwa Franciszka Sko- 
wrona w gmachu sprawiedliwości we Lwo;, 
wie przy ul. Batorego l. 1 nr. drzwi 84. 

Kwota kosztorysowa wynosi: 

ad a) 135.009 kor. 

ad b) 67.000 kor. 

ad e) 26.000 kor. 

Umowy będą zawarte na podstawie cen 
jednostkowych. 

Oferty wraz z 5 pre. wadyum w okrą- 
głej kwocie ad a) 6760 kor., ad b) 3350 
kor., ad e) 1300 kor. należy wnosić w go- 
tówce lub papierach wartościowych, mają- 
cych bezpieczeństwo pupilarne, a o ile mo- 
¿ności w książeczkach wkładkowych gal. 
Kasy oszczędności we Lwowie na ręce rze- 
czonego c. k. starszego radcy budownictwa 
najpóźniej do chwili rozpoczęcia rozprawy 
ofertowej. 

Wybór ofert i zatwierdzenie rozprawy 
of rtowej nastąpi przez €. k. Ministerstwo 
sprawiedliwości. 

Plany, kosztorysy, ogólne i szezegölo- 
we warunki można przejrzeć w wymienio- 
nem wyżej biurze, które udziela bliższych 
wyjaśnień co do wykonania wspomnianych 
robót. 

Prezydyum c. k. sądu krajowego wyższego. 

Lwów, dnia 5. października 1904. 


L. ez. E. 1256,4 (29) (8383 3—3) 

Dnia 11. listopada 190% o godz. 10 
przed południem odbędzie sie w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 14, lieytacya 
realności wyk. hip. 1. 83 168 ks. gr. gm. 
Kozielniki objętych zobowiązanych własnej 
fabryka cegieł stanowiącej wraz z przynale- 
zytoseiami, składającemi Się z stajni drewnia- 
nej i szopy. 

Nieruchomości powyższe, wystawione 
na licytacyę, są ocenione na 55.940 kor. 
wraz z przynależytościami 8 mianowicie bu- 
dynki na 26.239 kor, Zaś gruntowe 29.701. 

Najniższa cena wynosi 32.980 kor. 17 
hal. t. j. w stosunku 1/2 wartości budynków 
i 2/8 wartość gruntów, poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku, 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze 14. 

Takie prawa, w cbec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalng, należy zgło- 
sit do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiam podnoszone. 

C. k. Sąd powiatowy S. II, Oddział IV. 

Lwów, dnia 24, września 1904. 


L. cz. E. 268/4 (8) (8413 3—3) 

Na żądanie Goldy Klepner, kupcowej 
w Pruchniku, odbedzis się dnia 13. paździer- 
nika 1904 o godz. 12 w południe w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 9, lieytaeya rə- 
alkości lwh. 91 ks. gr. Pełnatycze zobowią- 
zanego Piotra Wilka własnej (posiadłość 
wiejska p. bud. 76 z budynkami obsz. 90 
mê) i p. gr. 198/1 i inne obszaru 5 ha 85 
ar. 40 m’) wraz z przynależnościami, skła- 
dającemi SIę Z IMwentarza żywego i martwego, 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenlodą na 10.050 kor., przynależności 
zaś na 161' kor. 

Najniższa cena wynosi 6807 kor. 82 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. | 

Warunki licytacyjne i odaoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
laray, wyciąg Katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t.d.j może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podezas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 9. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacys byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóżniej przy wyznaczonym 
terminie licjtacyjnym, inaczej roszuzenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
giyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te oBODJ, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej niaruchomości bądź 
obecnie już istmieją, bądź w toku pestepo- 
wania lieytacyjuego powstaną, zawiadamiave 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie za tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienicBego 1 nie wskazą temuż sądowi 
pałnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Jarosław, dnia 27. sierpnia 1904. 


L. cz. E. 155/4 (5) (8442 2—3) 

Na żądanie Kalmana Kleina w Chrza- 
nowie, odbędzie się dnia 26. października 
1904 o godz. 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 8, licyta- 
cya realności lwh. 405 gm. kat. Szezakowa 
Ruchli Besser własnej, 


Nieruchomość, wystawiona na lieyta- 
eye, jest ocanioną na 2000 kor. 

Najniższa cena wynosi 1000 kor., poni- 
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się zatwierdza 


| i odnoszące się do tej nieruchomości dokumenta 


(wyciąg tabularay, wyciag katastralny, pro- 
tckoly ocenienia it, d.) może każdy, mający 
chęć kupiania, przejrzeć podczas godzin urze- 
dowych w eadzie niżej wymienionym, wv bit- 
rze Nr. 5 

Takie prawa, w obse których ı iejsza 
licytacya byłaby niedopuszezslną, należ' zgło- 
sie do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytaeyjny:n, inaczej roszczen: tego 
rodzaju co do samej nieruchomości ni. mo- 
głyby bye już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie praw lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obsenie już istnieją, bądź w toku pc tępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiada”iiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego po’ ępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy *ądo- 
wej, jesli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział III. 

Jaworzno, dnia 15. września 1904, 


L. cz. E. 874/4 (6) (8345 2—3) 

Na żądanie Herscha Rosenzweiga, od- 
będzie się dnia 14. listopada 1904 o godz. 
9 przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 19 w Nisku, licytacya 
połowy realności lwh. 540 gmiay Rudnik. 

„Nieruchomość, wystawiona na lieyta- 
cję, jest oceniona na 600 kor. 

„ Najniższa cena wynosi 342 kor. 24 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

„ „Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr, 19. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Nisko, dnia 4. października 1904, 


L. 20398/04. (6422 2—3) 
Obwieszezenie. 

‚ 0. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w 
Żółkwi podaje niniejszem do wiadomości, że 
dnia 4. listopada 1904 między godziną 10 a 
12 w południe odbędzie się w kancelaryi 
Oddziału c. k. straży skarbowej w Niemiro- 
wie rozprawa względem zawarcia solidarnej 
ugody co do prawa poboru podatku konsum- 
cyjnego od wina, moszezu winnego i owoco- 
wego w okręgu poborowym „Niemirów* 
na trzechlecie 1905—1907 bezwarunkowo 
lub też warunkowo t, j. z milezgcem prze- 
dłużeniem na rok drug! i trzeci. 

„ Jako roczny ryczałt ugodowy poniżej 
którego ugoda zawartą być nie może, usta- 
nawia się kwotę 49 koron słownie ezter- 
dziesel koron. 

Przy rozprawie ugodowej zastąvioną 
być ma i zgadzać się z ugodą większość 
przedsiębiorców co do ilości głów i rodzaju 
przedsiębiorstw opłacających podatek od wina, 
przyczem pełnomocnicy przedsiębiorców opa- 
trzeni być mają legalizowanymi pełnomo- 
enietwami. 

C. k. Dyrekeya okręgu skarbowego. 

Żółkiew, 5. października 1904. 


L. cz. E. 958/4 (4), 1662/4 (4) (8407) 

W sądzie tutejszym w biurze Nr. 3, 
odbędą sie dnia 16. listopada 1904 licytacye 
następujących nieruchomości: 

1) realności lwh. 526 gm, Jezierzany 
ocenionej na 680 kor. o godz. 9 przed po- 
łudniem ; 

2) realuości lwh. 1052 gm. Jezierzany 
ceenionej na 720 kor. o godz. 10 przed 
południem. 

„ Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi ad 1) 458 kor. 34 hal., 
ada2) 450 kor. 

Warunki lieytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym, w biurze Nr. 6. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalng, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjuym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ści nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

_ Te osoby, dla których jakie prawa lub 
elężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybieie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
peinomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Borszczów, dnia 19. września 1904, 


9 


K. und k. Truppenspital in Tarnów. a 
zu EH. 168 vom 1804 


KUNDMAGHUNG. 


Zur Sicherstellung der traiteurmässigen Verköstigung der Kranken 
und Kommandierten beim Trup?renspitale in Tarnów wird im Amis- 


locale dieses Spitals «ine schriftliche Offertverhandiang am 2%7.| wie, odbędzie się t mże, dnia 27. października 


“fteber 1904 um 10 Uhr Vermittags durehg-führt werden. 
Besondere Bestimmungen: 


_1. Die Zeidtauer der Leistunger, für welche Offerte angenommen werden, erstreckt 
sich auf die Zeit vom 1. Jäuner bis 31. Dezember 1905, bei gitustigen Ankoten eventuell 
bis Knde 1967. , | 

2. Der Ausschreibung liegt das beim Truppenspitale ia Tarnów mit dem Datum 30. 
Sepusmber 1904 speziell ausgefertigte Bedingnissheft zu Grunde, welches kei dieser Sani- 
tits. ıstalt und bei der Korpsintendanz eingesehen werden kann, 

3. Es werden nur schriftliche Offerte angenommen, welche an das gensnnte Truppen- 
spitsl direkte einzusenden sind. Diese Offerte haben auf Kronen wod Heller zu lauten 
und mit einer Kronen-Stempelmarke versehen zu sein; auf dem Kouvert die genaue Bež 
zeichnung „Offert für die Verköstigung beim 'Druppenspitale in Tarnów“ zu tragen und 
längstens bis 10 Uhr Vormittags an dem Verhandlungstage samt Vadium bei diesem 
Spitale einzulangen. h 

4. Das beiläufige Jahreserforderniss der zur Abgabe gelangenden Kostportionen 
und ausnahmsweisen Verordnungen ist aus der folgenden Tabelle zu entnehmen. 


1 
i 
; 
I 
| 
i 
i 
| 


C. i k. Szpilal wojskowy w Tarnowie. 


OBWIESZCZENIE. 


Celem zabezpieczenia dostawy żywności w sposób traktyerniczy 
dla chorych i komenderowanych w szpitala wojskowym w Tarno- 
1904 o godzinie 
10-tej przed południem pisemna lieytacya. 


Bliższe warunki: 


1. Czas dostawy rozpoczyna się z dniem 1. styczniaa a kończy się z duiem 31, 
grudnia 1905, przy korzystnych warunkach ewentualnie z końcem roku 1907. 


(8393) 


2. Licytacya odbędzie się na mocy na tem cel umyślnie sporządzonych kontraktów, 
z datą 30. września 1904, które celem przeglądu we wymienionym szpitalu wojskowym 
i w intendanturze |. korpusu się znajdują. 

3. Oferty tylko pisemne opatrzone stemplową marką na t koronę mają być wprost 
do wymienionego szpitala wojskowego przesłane. Ceny mają być w koronach i halarzach 
podane. Ns kopertach znajdować się ma mapis: „Oferta o dostawę żywności dla szpitala 
wojskowego w Tarnowie“. Termin ostateczny do zasłania ofert i wadyum kończy sie 
w dniu licytacyi o godzinie 10 przed południem. 


4. Poniższe zestawienia dają przypuszezalną liczbę poreyi tak zwykłych jak i nad- 
zwyczajnych, w szpitalu wojskowym w Tarnowie oraz sumę zarobkową. 


nor r 


a — === m — zum == = = = rn 
Benanntlie h: A mianowicie: ö 
| i ma zę cj pó | kz 
a) gewóhniicho Verordnungen: Portionen a) zwyczajne potrawy: z 


dieta 


dieta 


pieczona 


l 
I. | Diätform 475 
ii Eingemachies | Fleisch yz | m 
II. PR Grebratenes 4931 
ITIL. | Diatform 1064 
_ ohne der zweiten Abend- mit dem normalmässi- 10460 


dieta 


z przepisanymi 


z kolacyą 
kol przyprawami 


bez kolacji 


dieta 


für das Pflege und Aufsiehtspersona], ohne Brot 
mit 125 gr. gekoehtem Rindfleisch 


pl fur senstige anspruchberechtigte Personen, ohne 


Brot mit 100 g. gekochtem Rindfleisch | 
ZE a Em Br TE EEE ET SEEEESEETERREHRREEEEEEE Tee 


b) Ausnahmsweise =. b) Anenshmsweise Eo” 
verordnungen Portionen Verordnungen Peer 
Milch 17339 Gebratenes Schöpsenileisch — 
Milchkaffee 569 Gvbratenes Hirschfleisch — 
Schwarzer Ksffe -- Kalbschnitzel 3203 
Thee — Schinken 1208 
Chekolade 32 Eier (1 Stuek) 2304 
| Kakao 285 | Meblspeise 1048 
Fleisehsuppe _ Milchspeise _ 
Sehleimsuppe lautere 23 Res gedünstet 18 
Weinsuppe 169 Salzkartoffeln 
Hachó 70 | Obstspeise 312 
Eingemachtes Kalbfieisch 3 | Essigkren 
Eingemachtes Schöpsenfleiseh _ Salat 81 
E:ngemachtes halbes Huhn 268 | Semmel a 100 gr. (1 St.) 1024 
Gebratenes halbes Huhn 110 1 Milchsemmel 7368 
| Gebratenes Kalbileisch 432 | Wein weiser a 25 el. 3400 
| Gebratenes Rindfleisch 660 | Wein roter a 25 el. 425 
Gebratenes Schweinefleisch 436 | Bier a 50 cl. 213 


Jahresverdienst in Kronen 


Vadium in Kronen 


e er == = 


mary 


5. Die schriftlichen Offerte sind genau nach dem im Badingnisshefte enthaltenen 
Formular zu verfsssen. Solche Offertformulare sind bei den Sanitätsanstalten und Territo- 
rialintendanzen erhältlich. Die Anbote Gürfen nur komplette Diätpertionen einschliesslich 
des zu jeder Portion gehörenden normalmässigen Zugehörs, dann für jede ausnahmsweise 
Verordnung gestellt werden. 

6. Jed.r Offerent hat, wenn er der na [ 
ein Zeugnis über seine Solidität und Leistungfähigkeit, beizubringen. Zur Ausstellung sol- 
cher Zeugnisse sind riieksichtlich aller im Handelsregister protokollierten Firmen die 
Handels- und Gewerbekaminern, in. deren Bezirke die Firmen ihre Niederlassung haben, 
für die Geschäftsleute die keine Firmen führen, dis nach dem Wohnorte zuständigen po- 
litischen Bthörden erster Instanz berufen. _ , 

Die Soliditätszeugnisse sollen von der dieselben ausfertigenden Stelle im Amtswege 
beim Trupenspitale in Tarnow zuverlässig an dem der Verhandlung vorangehenden Tage 
einlangea; es ist sonach Pf cht der Offerenten die Absenduug des Zeugnisses rochtzeitig 
einzuleiten. o 

7. Von der Korkurenz sind alle Personen ausgeschlossen : 

») welche nach den Bestimmungen der bürgerlichen Gesetze die Befähigung zum 
Abschlusse eines giltigen Vertrages nicht besitzen; > 2 f 

b) welche bei Bestandverträgen oder bei Verträgen über Heereslieferungen der Be- 
steebung öffentlicher Beamten gerichtlich überwiesen worden sind ; 
c) welche von der Verhandlungskomnaission auf Grund erhobener Tatsachen als un- 
verlässlich bezeichnet werden; u © d 

d) welche von einer Militärbehörde als kontraktbrichig erklärt worden sind; 

e) über welehe das Konkursverfahren im Zuge ist; a a 

Der Ausehluss der unter e) d) e) Bezeichneten, ist auch auf ihre gerichtlich nicht 
geschiedenez Gattinen, beziehungsweise Gatten ausgedehnt. | , 
° 8, A's Ersteher wird ohne dass das Bestbot allein massgebead ist — jener Oferent 
betrachtet, dessen Anbot für die Heeresverweltung mit Rücksicht auf die Vertrauenswür- 
digkeit, Leistungsfähigkeit, dann auf die sonstigen Bediagungen den meisten Vortel 
bietet. 

9. Die Genehmigung der Anbote erfolgt anf 
dlungskommission durch die k. u. k. Intsndauz des 


„ Reichskriegsministarium. : s 
Galii A dar O sni NR Anbot durch ein Vadium zu versichern dasselbe bestehet 


in 50/, (fünf) des Wertes des im Laufe eines Jahres annäherend entfallenden Abgabe- 


usntums, : 5 ae uw b 
e Das Vadium ist nicht dem Offerte selbst beizuschliessen, sondern gieichzeitig mit 


diesem unter besonderem Kouvert derart abzusenden, oder zu überreichen, dass dasselbe 
ohne Öffaung des Versiegelten Offertes vom den hiezu Berufenen übernommen werden 


verhandelnen Militärstelle nieht bekannt ist, 


Grund des Beschlusses der Verhan- 
I. Korps beziehungsweise dureh das 


ala pielęgnujących i nadzorców bez chieba 
125 g. gotowanego wołowego mięsa 


| 
I (dla reszty w przepisie objętych osób bez chleba 
100 g. gotowanego wołowego mięsa | 
Ilość 
| porcyi 
| 
| 
j 


Ilość 
b) wyjątkowe potrawy S b) wyjątkowe potrawy 


poreyi 


17339 


564 


pieczeń bzrania 
pieczeń sarzia 
sznycel eielaey 
szynka 

jajko 

maczał potrawa 
mleczna potrawa 
ryż 


mleko 

biała kawa l 
czarna kawa 

herbata 

czekolada 

kakao 

rosół 


kleik 


| 


Winna Zupa 169 ziemniaki 
hachóe 70 kompot 
potrawka cieleca 3 chrzan 
potrawka barania = sałatka 

| potrawka pół kurczę 268 | bułka po 100 g. 
pieczeń pół kurczę 110 bułka po 50 gr. 

| pieczeń ciełęca 432 wino białe po 25 et. 
pieczeń wołowa 660 wino czerwone po 25 et. 
pieczeń wieprzowa 436 piwo po 50 et. 


w przybliżeniu zarobek roczny w koronach 


700 


wadyum w koronach 
5. Pisemne oferty mają być dokładnie według przepisanego formularze sporządzone, 


| 


które w szpitalach i intendzntarach korpusewych oiraymać można. Oamy podać należy za 
kompletne dycty z przepisanymi dodatkami i za wyjątkowe potrawy. 

6. Każdy oforent powinien w razie, jeśli odnośnej komisyi lieytacyjnej nie jest znany, 
przedłożyć świadectwo moralności i majątku, które dla protokołowanych firm ma odnośna 
Izba handlowa wystawić, dla firm nieprotokolowanych, odnośna władza polityczna pierw- 
szej instaneyi. Świadectwo moralności ma być w drodze urzędowej, szpitalowi wojskowemu 
w Tarnowie dzień przed lieytacyą przesłane, jest zatem rzeczą oferenta, postarać sie 


o wczesne wysłanie świadectwa. 

7. Od brania udziału w licytacyi są następujące osoby wykluezone: 

a) które podług postanowień ustawy cywilnej, ważnie zobowiązać się nie mogą; 

b) którym przekupstwo urzędników sądowzie udowodnionem zostało ; 

e) które komisya lieytseyjna na podstawie faktów, jako niezdolnych uzwała ; 

d) które jako kontraktołomne przez władze wojskuwe uznane zostały ; 

e) przeciw którym postępowanie konkursowe jest w toku. 

Wykluczenie zawarte w punktach e) d) i e) odnosi się również do małżonek nie- 
rozwiedzionych w drodze sądowej względnie małżonków. 

8. Oferta tego oferenta będzie uwzglężnioną, która bez względu na taniość, najwięcej 
co do zaufania i dotrzymania zobowiązań zarządowi wojskowemu odpowie. 

9. Oferty będą rozstrzygane przez c. i k. intendanturę 1. Korpusu ewentualnie przez 
c. k, ministerstwo wojny. 

10. Każda oferta ma zawierać wadyum wysokości 50/, przybliżonej sumy zarobkowej; 


wadyum i oferta mają być odłącznie przesłane lub doręczone tak, aby każde z nich two: 


O 


können. Dem Vadium ist eine Spezifikation beizuschliessen, überdies ist dasselbe auch im 


Offerte zu spezifizieren. 


Nach getroffener Entscheidung seitens der hiezu kompetenten Militärbehörde wird 
jenen Offerenten, deren Anbote nicht genehmigt werden das Vadium gegen Empfangs- 
bestätigung zurückgestellt. Der Ersteher hat zur Versicherung der Erfüllung aller einge- 
gangenen Verbindlichkeiten das Vadium längstens binnen 14 Tagen nach erhaltener 
ämtlicher Verständigung übr die Annahme seines Anbotes zur vollen Kaution, das ist auf 


sa) 
pz 


zehn (10/,) des nach den genehmigten Preisen veranschlagten Wertes des Abgabequan- 


tums für ein Jahr zu ergänzen. 


11. Die Offereaten haben bezüglich der Erklärung des Heeresverwaltung über die 
Annahme des Offertes auf die Einhaltung der im $. 862 des aligemeinen bürgerlichen 
Gesetzbuches und in den Artikeln 318 und 319 des österreichischen beziehungsweise den 


$$. 314 und 315 des ungarischen Handelszesetzes fur die Erklärung der Annahme eines 


Versprechens oder Anbotes festgesetzten Fristen zu verzichten. Der Offerent haftet für 
das im Offerte gestellte Anbot schon vom Tage der Überreichung desselben bis zu dem 
Zeitpunkte der bekanntgemachten Entscheidung. Die Heeresverwaltung ist erst vom Tage 


der Genehmigung des Anbotes gebunden. 


12. Der Ersteher ist verpflichtet die aus dem Vertrage erwschsenden Steuern samt 


Zusehlägen zu entrichten, beziehungsweise der Haeresverwaltung rückzuvergüten. 


13. Später eingelawgte, odr Nachtrags-, sowie telegraphische, oder von den beste- 


henden Bedingungen abweichende Offerte, bleiben »usnahmslos unberüicksichtigt. 


Tarnów, 30. September 1904. 


Von der Verwaltungskommissisu das k. u. Truppenspitals in Tarnów. 


L. ez. E. 1284/4 (3) (8347 2--3) 

Na żądanie Maryanny Mroczkowej, od- 
będzie się dnia 14. listopada 1904 o godz. 
9 przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 1 w Nisku, licytacya 
realności lwh. 83 gminy Tarnogóra. 

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
+yę jest ocenioną na 6766 kor. 

Najniższa cena wynosi 6766 kor , poni- 
„ej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się 
ło tej nieruchomości dokumenta (wy- 
‘gg tabularny, wyciąg katastralny, protoko- 
y ocenienia i t. d.) może każdy, mający 
:hęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
rzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 19. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IHI. 

Nisko, dnia 4. października 1904. 


L. cz. E. 1505 4 (4) (8468 1—-3) 
Zobowiązany Chaim Danger Mordka, kupiec 
w Peczeniżynie. 

Na żądanie Wolfa Mehra, kupca w Ku- 
tach, odbędzie się dnia 23. listopada 1904 o 
godz. 10 przed południem w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. V , lieytseya poło- 
wy nieruchomości lwh. 136 kgrunt. gm. kat. 
Peczeniżyn objętej. dotychczas na imię zo- 
oowiązanego Chaima Dangera Mordka zapi- 
anej, z parceli budowlanej lkat. 668 Nr. 
lomu 784 i z parcel gruntowych lkat. 1224, 
225, 1226, 1OSĄ się składającej, wraz z przy- 
'ależnościami, składającymi się: z 1) z wy- 
hodków, 2) komórki obok aresztów, 3) szo- 
y obok domu Nr. 784, 4) studni obok are- 
ztów, 5) studni na pgrunt. 1225, 6) parka- 
u obok aresztów, 7) sztachetów lepszych, 
) sztachetów gorszych, 9) płotu, 10) dwóch 
kiennie żelaznych, 11) 19 storów, 12) 26 
luczy, 13) jednego haka do gaszenia ognia, 
4) drabiny dużej, 15) 31 sztuk drzew owo- 
owych. 

Nieruchomość, wystawiona na lieyta- 
yg, jest oeenioną według protokołu oszaco- 
rania z dnia 8. czerwca 1903 E. 2036/2 (15) 
tóre za zgodą dłużnika bierze się za pod- 
tawę niniejszego postępowania licytacyjnego, 
„a 14,140 kor. 63 hal., przynależności zaś 
a 521 kor. 62 hal., razem na 14.662 kor. 
15 gr. 

EN john cena wynosi wedlug warun- 
ów przedłożonych przez wierzyciela 7591 
or. 93 hal, poniżej taj ceny sprzedaż nie 
rzyjdzie do skutku. 

Warunki lieytaeyjne, które się ni- 
iejszem zatwierdza 1 odnoszące sie do 
aj nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
irny, wyciąg katastralny, protokały ocenie- 
ia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
ia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
’ sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. V. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Peczeniżyn, dnia 9. września 1904. 


„ cz. E. VIII. 1592/4 (4) (8458) 
Na żądanie dra Adama br. Lewartow- 
kiego w Krakowie, odbędzie się dnia 15. 
stopada 1904 o godz. 10 przed południem 
z sądzie niżej wymienionym, w sali I., przy 
1. św. Jana l. 22 parter, lieytacya realności 
wh. 35 ks gr. gm. kat. Bibice objętej, wraz 
przynaleźnościami, składającemi się z 2 
laczy, 5 krów, 2 wozów, 2 pługów, 2 par 
ron, 1 sieczkarni, 1 młynka do czyszczenia 
boża, 50 cetn. metrycznych siana i 200 
:etn, metrycznyych słomy. 

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
:ye, jest oceniona na 17103 kor. 99 hal., 
wzynależności zaś na 1578 kor. 

Najniższa cena wynosi 12454 kor. 66 
tal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
lo skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
zem przyjmuje do wiadomości sądu i odno- 
zące się do tej nieruchomości dokumenta 
wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, pro- 
»koły ocenienia i t. d.) może każdy, ma- 
‚ey chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
rzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
r biurze Nr. 47. 


Takie prawa, w obee których niniejsza re- 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sie do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sg- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądo- 
wi pełnomocnika do doręczen, w siedzibie 
sądu zamieszkałego, 

0. k. Sąd powiatowy cywilny, Oddział VIII. 

Kraków, dnia 17. września 1904. 


L. cz. E. 760,4 (4) (8414) 

Dnia 14. hstopada 1904 o godz. 10 
przed południem, odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4, licytacya 9,80 
części realności lwh. 155 ks. gr. gm. kat. Kol- 
buszowa Simy Thorn, Chaji Sehmid, Lejzora 
Weinmanna i Lei Weinmann własnych 
wraz z przynależaościami. 

Nieruchomość, wystawiona na lieyta- 
cyę, jest ocenioną wraz z przynależnościami 
na 480 kor. 

Najniższa cena wynosi 240 kor., poni- 
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku, 

Warunki lieytacyjne i inne odnośne 
dokumenta można przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 7, 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopnszezalng, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istmieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedykie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego 1 nie wsksżą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibia sądu 
zamieszkałego. i 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział HI. 

Kolbuszowa, 17. września 1904. 


L. cz. E. 1014/4 (5) (8466) 
Daia 2. listopada 1904 o godzinie 10 
przed południem, odbędzie się w biurze Nr. 
14 sądu tutejszego, licytacja całej realności 
whl. 1477 gminy Hnileze. 
Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę, jest ocenioną na 3145 kor. 
Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nis nastąpi, wynosi 2096 kor. 67 hal. 
Warunki licytscyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym, w biurze Nr. 14. UR. 
Takie prawa, w obee których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy WyzRaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 
Ta osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiare 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy S$% 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Podhajce, dnia 30. września 1204. 


L. cz. E. 950/4 (2) 
Dnia 14 


(8343) 


uzupełnić, 


rzyło osobną całość. Do wadyum należy dołączyć dokładne określenie tegoż co również 
w ofercie dokładnie oznaczone być musi. Po zapadłej uchwale władz kompetentnych zosta- 
nie wadyum tym oferentom, których oferty nie zostały uwzględnione, za pokwitowaniem 
zwrócone. Oferent który został uwzględniony, ma najdalej w przeciągu dni 14, po zawia- 
domieniu go o zapadłej uchwale kaucyę do wysokości 10%/, rocznej sumy zarobkowej 


11. Oferenei zrzekają się prawa z $. 862 ustawy cywilnej i artykułów 318 i 319 
ustawy handlowej austryackiej względnie $$. 314 i 315 ustawy handlowej węgierskiej: 
Oferent zobowiązoje się ważnie jnż z dniem podania oferty, zarząd wojskowy zaś dopiero 


z dniem zatwierdzenia takowej. 


12. Podafki z dodatkami powstała z kontraktu dostawy, ma kontrahent z własnych 


funduszów ponieść. 


18. Później przesłane, dodatkowe, telegraficzne albo przeciwne niniejszemu obwie- 


szezeniu oferty, nie zostaną uwzględnione. 
Tarnów, 30. września 1904. 


Zarząd szpitala wojskowego w Tarnowie. 


Ea O R nen. 


nym, w biurze Nr. 7, odbędzie się lieyta- | pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 


cya realności lwh. 1729 gm. Pniów. 

Nieruchomość, wystawiona na lieyta- 
cyę, jest ocenioną na ) kor. 

Najniższa cena wynosi 266 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne 1 odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 7. 

Takie prawa, w obee których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezaing, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaezo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej Mieruchomosei bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają W okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. u 

Wyzuaczenis terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho- 
mości. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


Nadwörns, dnia 25. września 1904, 


L. cz. E. 993/4 (A) (8415 i—8) 

Na żądanie Lesers Feuera, odbędzie się 
dnia 14. listopada 1904 o godz. 9 przed po- 
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 19 w Nisku, licytacya połowy real- 
ności lwh. 886 gm. Nisko wraz z przyna- 
leżnościami, składającemi się z studni i płotu. 

Nieruchomość, wystawiona na licytację, 
jest ocenioną na 370 kor., przynależności zaś 
ina 29 kor. 

Najniższa cema wynosi 199 kor. 50 
hal., poniżej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. N 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bułarny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) moża każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podezas godzin urzedo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 19. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 


Nisko, dnia 5, października 1904. 


L. cz. E. 711/4 (4) (8467) 
Dnia 2. listopada 1904 o godz. 9 przed 
południem, odbędzie się w biurze Nr. 14 
sądu tutejszego, lieytacya 1/4 części realno- 
ści lwh. 786, 1/16 części lwh. 289 i połowy 
realności lwh. 737 gm. Wierzbów. 

Nieruchomości te, wystawione na licy- 
tacyę, są oceaxlone a to 1/4 część lwh. 786 
na 432 kor. 12 hal., 1/16 część lwh. 289 na 
80 kor., zaś połowa realności lwh. 787 na 
130 kor. | 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi co do 1/4 części lwh. 
186 -— 288 kor. 08 hal., 1/16 części lwh. 
289 — 58 Kor. 33 hal., zaś co do połowy 
realności lwh. 787 — 86 kor. 67 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
Szym, w biurze Nr. 14. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalaą należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjuym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 


zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V, 
Podhajce, dnia 30. września 1904. 


L. cz. E. 286/4 (7) (8463 1—3) 

Na żądanie Kasy oszczędności miasta 
Białej, odbędzie się dnia 25. listopada 1904 
0 godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, biuro Nr. 4, lieytacya poło- 
nych rea!ności: 

8) lwh. 498 składającej z doma mie- 
szkalnego murewanego, stodoły większej i 
mniejszej, drewutni i 10 morgów 2/4 sążni 
gruntu, 

b) lwh. 454 obejmującej 2 morgi 1597 
sążni gruntu, 

e) 3/5 części realności lwh. 499 obej- 
mujace) w całości 1189 sążni gruntu, 

d) Iwh. 157 składającej się z domu pią- 
trowego murowanego, farbowni i stajni, 

e) lwh. 156 obejmującej 340 sążni 
gruntu, 

f) lwh. 537 składającej się ze suszarni 
i stajni. 

Realności te będą sprzedawane w po- 
dwójny sposób: najpierw odrębnie, następnie 
w grupach i to: realności pod a) b) ©) wy- 
mienione razem jako jednostka gospodarcza 
rolna, zaś realności pod d) e) f) razem jako 
posiadłość miejska. 

Stosownie do wyników licytacyi przy 
sprzedaży odrębnej a sprzedaży łącznej sędzia 
udzieli przybicia a aż do udzielenia przybicia 
targu każdy licytant wniesioną przez siebie 
ofertą czy na pojedynczą realność czy na 
grupy ich będzie związanym. 

Wartość szacunkowa realmości: pod a) 
12.993 kor., pod b) 1920 kor., pod e) 285 
kor., pod d) 7520 kor., pod e) 500 kor., pod 
f) 2080 kor. 

Najniższa cena realności wynosi ad a) 
8662 kor., ad b) 1280 kor., ad c) 190 kor., 
ad d) 3760 kor., ad e) 250 kor., ad f) 1040 
kor., zaś grupy a) b) e) 10.132 kor., grupy 
d) e) £) 5050 kor. l 

Poniżej tych cen sprzedaż realności czy 
pojedynczo czy w grupach nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
biuro Nr. 6. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Andrychów, dnia 15. września 1904. 


Exb. Nr. 48 
Ogłoszenie. 

Zarząd menaży garnizonowej w Złoczo- 
wie odstępuje w drodze ofertowej mięso wo- 
łowe, wieprzowe i artykuły spożywcze dla 
załogi złoczowskiej na rok 1905. 

Rozprawa ofertowa odbędzie się 10. li- 
stopada b. r. o godz. 9 w kancelaryi Za- 
rządu (pułk 35 obrony krajowej) w Zioczo- 
wie. Refiektujący dostawey otrzymają bliższe 
informacye w Zarządzie menaży garnizonowej. 

Wydział Zarządu menaży. 

Złoczów, dnia 10. października 1904. 


(8477 1—3) 


L. cz. E. 379/4 (4) (8492) 
| Na żądanie p. Oecylii z Geringerów 
Zsrskiej zastąpionej przez adw. dra Menkesa 
w Żółkwi, odbędzie się dnia 28. października 
1904 o godz. 4 po południu w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. IV., lieytacya 
realności obj. lwh. 808 ks. gr. gm. Turynka 
składającej się z parcel gr. llkat. 9282/1 
i 9241. 

Nieruchomość powyższa ocenioną Z0- 
stała na 1477 kor. 

Najniższa cena wynosi 984 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki  licztacyjne, które niniej- 
szem zatwierdza się i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 


listopada 1904 o godz. 9| wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej | ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 


przed południem w sądzie niżej wymienio- | wymienionego i nie wskażą temuż sądowili t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 


przejrzeć podczas godzin urzędowych w są-! działu krajowego z dnia 29. maja 1891 Dz. |L, cz. O. 154/4 (2) 


dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż 
sądowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. i 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Żółkiew, dnia 16, września 1904. 


Upadłości. 


cz. 8. 4] 


AC (540) 3—3) 
Edykt konkursowy. 

C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu ze- 
zwolił na otwarcie konkursu do majątku 
Alty Kleiner nieprotokołowanej właścieielki 
handlu towarów bławatnych w Husiatynie, 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
e. k. radcę sądu krajowego Jana Ohlamtacza 
zaś tymczasowym zawiadowcą masy pana 
Dra Hermana Grabscheida adw. kr. w Hu- 
siatynie. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na audyen- 
cyi, wyznaczonej na dzień 17. października 
1904, godz. 10 przed południem (w c. K. sądzie 
powiatowym w Husiatynie), przedłożyli doku- 
menty, poświadczające ieh roszczenia, wystg- 
pili z wnioskami względem zatwierdzenia 
tymezasowego zawiadowcy lub zamianowania 
innego i jego zastępcy i przystąpili do wy- 
boru wydziału wierzycieli. y 

Wzywa sie także tych wszystkich, któ- 
rzy cheą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby eo do nich spór już zawisł, sto- 
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w e. k. sądzie powiatowym w Husiatynie naj- 
dalej do dnia 10. grudnia 1904 a na au- 
dyeneyi likwidacyjnej na dzień 30. grudnia 
1904 godz. 10 przed południem w tymże 
sądzie wyznaczonej, polikwidowali je i usta- 
nowili dla nich porządek. 

Wierzycieli, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzyeielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta urosła 
przez ponowne zwołanie ogółu wierzycieli 
i badanie dodatkowego zgłoszenia i będą wy- 
kluczeni od podziałów uskutecznonych na 
podstawie formalnego projektu podziału. 

Wierzycielom na audyencyi likwida- 
eyjaej jawiącym się i zgłoszonym służy 
prawo w miejsce zawiadowcy masy, jego 
zastępcy i członków wydziału wierzycieli, 
dotychczas urzędujących, powołać ostatecznie 
wolnym wyborem inne osoby, swego Zau- 
fania. i 

Audyeneye likwidacyjna przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. ; 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę- 
ści urzędowej Gazety Lwowskiej. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w Hu- 
siatynie lnb w pobliżu Husiatyna mają wy- 
mienić w zgłoszeniu pełnomoenika do doręczeń 
w temże miejscu zamieszkałego, w prze- 
ciwnym bowiem razie na wniosek komisarza 
konkursowego ustanowi się dla nich na ich 
koszt i niebezpieczeństwo pełnomoenika dla 
doręczeń. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Tarnopol, dnia 3. października 1904. 


L. ez. S. 2/4 (8) 

Ogłoszenie. 
W konkursie stowarzyszenia „Wulkan* 
pierwsza krajowa fabryka maszyn i odlewar- 
nia żelaza w Przemysłu na wniosek wierzy- 
eieli, jawiących się na andyeneyi wyborczej 
zatwierdzono zawiadowcą masy p. dra Józefa 
Scheinbacha adw. w Przemyślu, zastępcą 
zaś jego ustanowiono p. dra Józefa Dobrzań- 
skiego. kandydata adwokackiego w Przemyślu. 

©. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II. 
Przemyśl, dnia 24, września 1904. 


(8479) 


Konkursa. 


L. 3347 (8394 3—3) 
KONKURS. 

Zarząd miasta Jaworowa rozpisuje ni- 
niejszzm konkurs na posadę sekretarza ma- 
gistratu z płacą roczną 1500 kor., dodatkiem 
aktywślnym w wysokości 30 pre. płacy i 
trzema kwinkweniami po 100 kor. 

Posada nadaną będzie narazie prowizo- 
rycznie, e po roku nienagannej służby na- 
stąpić muj stabilizacya. | 

Podinia udokumentowane świadectwem ; 
kwalifikacji wymaganej rozporządzeniem Wy- I 


11 


u. kr, Nr. 67, należy wnieść do zarządu 
miasta najpóźniej do 15. października 1904. 
Jaworów, dnia 30. września 1904. 


(8388 3—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

Celem obsadzenia posady nauczyciela 
języka niemieckiego jako przedmiotu głó- 
wnego, filologii klasycznej jak przedmiotu 
pobocznego w e. k. II. gimnazyum (niemie- 
ekiem) we Lwowie, ewentualnie takiejże po- 
Sady, mogącej się skutkiem tego opróżnić 
w innym zakładzie, ogłasza się niniejszem 
konkurs. 

Z wymienioną posadą połączone są po- 
bory i prawa w myśl ustawy z dnia 19. 
września 1898, Dz. p. p. Nr. 173. 

Kompetenci, którzy jeszcze nie ukoń- 
czyli 25 roku życia, winni wykazać się, czy 
io ile uczynili zadość obowiązkowi służby 
wojskowej. 

Podania zaopatrzone w potrzebne do- 
kumenta i należycie wypełnioną tabelę kwa- 
lifikacyjng, należy wnosić za pośrednictwem 
ee dyrekeyi do końca listopada 1904 

o Prezydyum c. k. Rady szkolnej krajowej. 

Z e. k. Rady szkolnej krajowej. 

Lwów, dnia 30. września 1904, 


L. 32.574 


LW. 97.569. 
KONKURS. 

Wydział krajowy Królestwa Galieyi 
i Lodomeryi wraz z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem rozpisuje niniejszem konkurs 
na posadę sekundaryusza w szpitalu po- 
wszechnym w Przemyślanach. 

Kandydaci powinni najpóźniej do końca 
października 1904 wnieść podanie do Wy- 
działu krajowego z dołączeniem: 

a) Metryki urodzenia na dowód, że 
kandydujący nie przekroczył 40 rok życia; 

b) Dowodu obywatelstwa austryackiego; 

e) Dyplomu doktora wszech nauk lekar- 
skich na jednym z Uniwersytetów Monar- 
chii Austryackiej upoważniającego go do wy- 
konywania praktyki lekarskiej. 

Do posady tej jest przywiązana płaca 
o rocznych 1000 kor. 

Stabilizacya na tej posadzia nadającej 
prawo do emerytury, może nastąpić po roku 
gorliwej i pożytecznej służby. 

We Lwowie, dnia 3. października 1904. 


(8471) 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. cz. hip 6384/4 (8389 3—3) 
Na wniosek Juliusza Bergera i tow. 
współwłaścicieli realności pod lkons. 3682], 
we Lwowie położonej whl. 329/II. ks. gr. 
Lwowa objętej, wdraża się postępowanie a- 
mortyzacyjne celem wykreślenia ciążącego 
na karcie ©. whl. 329,11. ks. gr. Lwów w 
poz. 36 prawa własności części pretensyi 
żywienia przez 3 lata i dawania pomieszka- 
nia przez 9 lat na realności l. 3687, dla 
Abrahama Bergera w poz. 5, 11, 34 hipote- 
kowanej na rzecz Gerszona Edelstein z 
mocy cesyi Abrahama Bergera z dnia 2, 
lipca 1838, dalej celem wykreślenia eig- 
żącego na pomienionej karcie ©. w poz. 57 
prawa własności połowy z części pretensyi 
na realnosci 1. 3682, dla Gerszona Edel- 
stelna w noz. 5, 11, 36 hipotekowanej na 
rzecz Perli Berger a to z cesyi Gerszona 
Edelsteina z 28. września 1838, wreszcie 
celem wykreślenia ciążącego na rzeczonej 
karcie ©. poz, 10 obowiązku dostarczania 
80.000 cegieł do 10. września 1804 w stanie 
biernym praw na realności |. 3682, dla Ger- 
la i Perli małż. Rerger w poz. 5 hipoteko- 
wanych na rzecz Stefana Kulik a to z mo- 
cy kontraktu z Gerlem i Perlą małż. Berger 
zawartego dnia 27. maja 1804. Wskutek te- 
go wzywa się niewiadomych z życia i miej- 
sca pobytu wierzycieli hipotecznych Gerszo- 
na Edelsteina, Perle Rerger, Stefana Kulika 
względnie ich z miejsca pobytu i życia nie- 
wiadomych spadkobiereów, ażeby swe doty- 
czące prawa w przeciągu roku t, j. najdalej 
do 31. października 1903 zgłosili, gdyż ina- 
czej wyż wymienione ciężary hipoteczne na 
ponowne żądanie Juliusza Bergera i tow. 
jako umorzone uznane i z karty 0. whl. 
329 II. ks. ge. m, Lwowa wykreślone zo- 
staną, 
C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VIII. 
Lwów, dnia 7. września 1204. 


L. cz. Ne. IV 4844 (1) (8401 1—3) 

Wzywa się Teodozye Grzegorzównę 
z Potapowiezów Czekamkową, z którą Emil 
Czekanik zawarł w dniu 9. maja 18*6 pra- 
wosławne małżeństwo w Białymstoku Miko- 
łajewskiej parafii, aby w ciągu jednego roku 
pod rygorem $. 115 u. e stawiła się i o- 
świadczyła gotowość pozostania nadal w zwią- 
zku małżeńskim z Emilem Qzekanikiem u- 
rzędnikiem c. k. kolei państwowych w Zwar- 
doniu. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV, 

Wadowice, dnia 24, września 1904, 


»Gazeta Lwowska« Nr. 233 z dnia 12. października 1904. 


(8408) 

Przeciw nieobecnej Stanisławie Stopka 
z Długopols wnieśli Wincenty i Maciej Ko- 
walkowscy z Dlugopola pozew o 466 kor. 
17 hal. zpn. 

Rozprawa odbędzie się dnia 5. listopa- 
da 1904 o godz. 9 rano. 

Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanej kurator dr. Juliusz Popiel w Czarnym 
Dunajcu będzie ją zastępował, dopokąd sie 
w sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiaiowy, Oddział II. 

Czarny Dunajec, 4. października 104. 


L. ez. Ow. 1676/4 (3) (8433) 

Przeciw Boruchowi Neumann i Elci 
Neumann, których miejsce pobytu jest nie- 
znane, wniesionym został do e. k. sądu ob- 
wodowego w Stanisławowie przez Bank dla 
handlu i przemysłu w Nadwórnie pozew o 
240 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty. 

Celem strzeżenia praw pozwanych u- 
stanawia się p. dra Hermana Falka adw. w 
Stanisławowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują. 

©. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Stanisławów, dnia 19. sierpnia 1904. 


L. eż. Ow. II. 955/4 (1) (8429) 

Przeciw p. Jadwidze Alteslinderowej, 
której miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
sionym został do e. k. sądu krajowego jako 
handlowego w Krakowie przez Bank krajowy 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem 
Księstwem Krakowskiem Filia w Krakowie 
pozew o 2000 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty. 

Celem strzeżenia praw pozwanej usta- 
nawia się p. dr. Springera adw. w Krakowie 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie ku- 
randkę w rzeczonej Sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona sama w są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd krajowy 

Oddzia 

Kraków, dnia 29. września 1904. 


jako handlowy. 
ŁI 


L. cz. ©. VIL 612/4 (1) _ (8461) 

Przeciw Alfredowi Towarnickiemu, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wnlesio- 
nym został do c. k. sądu powiatowego w 
Krakowie przez Franciszka Frasia pozew o 
490 kor. 

Na podstawie pozwu wyzūaczono au- 
dyeneye na dzień 20. października 1904 o 
godz. 11 rano, Sala Nr, IV. 

Celem strzezenia praw kuranda ustana- 
wia sie p. adw. dr. Mussila adw. w Krakowie 
kuratorem. , 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszi 
i niebezpieezenstwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamla- 
nuje. l 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII 

Kraków, dnia 15. września 1904. 


L. cz. Ow. 11714 (4) (8455) 

Przeciw pani Maryi 1 śl. Golas 2 śl. 
Byezak przedtem w Stryjówce zamieszkałej, 
której miejsce pobytu jest nieznane, wniesio- 
nym został do c. k. sądu obwodowego w Tar- 
nopolu przez Floryana Smoluka pozew o 300 
kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz za- 
płaty z dnia 24. lipca 1904 do l. ez. Ow. 
1171/4 (1). Í : 

Celem strzeżenia praw niewiadomej 
z miejsea pobytu pozwanej ustanawia się p. 
adw. dr. Joachima Biudera w Tarnopolu ku- 
ratore m. 

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa- 
ną niewiadomą z miejsca pobytu w rzeczonej 
sprawie na jej koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki ona się w sądzie nie zgłosi lub peł- 
nomocnika nie zamianuje. 

0. k. Sąd obwodowy,. Oddział II. 

Tarnopol, dnia 28. września 1904. 


L. Dz. hip. 165/4, 332, 335/3, 486, 589, 

548, 552/4, 1221,2, 1270/4, 1786, 286812, 

3659/8. (8406) 
h Nieznanym z życia i miejsca pobytu, 

a LO: 

. Janowi Rewuekiemu, 

. Maryi Kowaliszyn zam. Macyszyn 

. Aksanie Węgier, 

. Dmytrowi Czownyk, 

Boruchowi Wiesenthal, 

Michałowi Mazur, 

. Janowi Andrejeiöw, 

. Pawłowi Caruk synowi Mikołaja 


9. Leibisehowi Doliner i 

10. Cirli Doliner zam. Stern, 

11. Bazylemu Kowaliszyn recte Stasiuk i 

12. Piotrowi Kowaliszyn rectə Stasiuk 
synom Iwana, 

18. Justynie Jakowyszyn i wreszcie 

14. Michałowi Kłapouszezak synowi Mi- 
kołaja. 

2,3, 18 z Podfilipia 1, 4, 5, 6, 7, 
9, 10, 11, 12 i 14 ze Skały mają być 
w sprawach tabularnych doręczone nastepu-' 
jące uchwały tabularne a mianowicie: 


ad 1. uchwała z 26. stycznia 1904 dz, 
hip. 165/4, 

ad 2. uchwała z 4. lutego 1908 dz. 
hip. 332/8, 

ad 8. uchwała z 4. lutego 1908 dz. 
hip. 335/3, 

ad 4. uchwała z 21. lutego 1904 dz. 
hip. 486/4, 

ad 5, uchwała z 27. lutego 1904 dz. 
hip. 539/4, 

ad 6. uchwała z 29. lutego 1904 dz, 
hip. 548.4, 

ad 7. uchwała z 29. lutego 190% dz. 
hip. 552/4, 

ad 6. uchwała z 18. stycznia 1904 dz. 
hip. 1221/2, 


ad 9. i 10. uchwały z dnia 16. maja 
1904 1. dz. hip. 1270/4. 

ad 11. i 12. uchwały z dnia 9. listo- 
pada 1903 dz. hip. 1786/2, 

ad 13. uchwała z dnia 18. listopada 
1908 dz. hip. 2868/2 i 

ad 14. uchwała z dnia 26. listopada 
1903 dz. hip. 3659;3. 

Ponieważ niewiadomo gdzie wyżej wy- 
kazani obecnie przebywają przeto celem 
strzeżenia ich praw ustanawia się dla nich 
a to: dla wykazanych pod 1, 4, 6, 7, 11, 
12 i 18 Michała Dorundiaka adwokata kra 
jowego, 2, 3, 9 i 10 Teofila Wiłosławskiego 
e. k. notaryusza, 5 i 14 Izydora Frieda ad- 
wokata krajowego i 8 Józefa Thumina adwo- 
kata krajowego wszystkich w Borszezowie 
kuratorami, którzy swych kurandów zastepy- 
wać będą w ich sprawach na ich koszt 
i niebezpieczeństwo tak długo, dopóki eis w 
sądzie się nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie 
ustanowią. 

C. x. Sad powiatowy, Oddział III. 

Borszezöw, dnia 11. lipca 1904. 


L. cz. Og. I. 261/4 (4) (8478) 

Przeciw nieobecnym Maryi Paretz uro- 
dzonej Horowitz, Ernestyny Friedländer 
i Klary Horowitz wnieśli Antoni i Anna 
małżonkowie Mączkowie, właściciela realno- 
ści w Jarosławiu przez dra Rosenbacha w 
Przemyślu pozew o nieistnienie prawa slu- 
żebności okna i widoku. 

Rozprawę wyznaczono na dzień 25. 
października 1904 o godz. 10 przed południem 
w biurze Nr. 7. 

Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanych kuratorem adw. dr. Ehrlich w Prze- 
myślu, będzie ich zastępywał, dopóki w są- 
dzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie 
ustanowią. 

O. k. Sąd obwodowy. Oddział I. 

Przemyśl, dnia 4. października 1904. 


S u 
padki. 
L. cz. A, VI. 494/2 (12) (8359 3—3) 
Sąd wzywa Getzla Zimblera false Ber- 
gera, by do roku od daty edyktu oświadczył 
się do spadku po Abrahamie Zimblerze i 
Beili Ruchli Zimbler, gdyż inaczej pertrakta- 
eye spadkowe przeprowadzi z jego kurato- 
rem adwokatem Sygallem w Tarnopolu. 
©. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Tarnopol, 29. lipca 1904. 


L. cz. A. 234/4 (6) (8293 3—8) 
„Dnia 7. maja 1904 zmarł w Kutach 
Schaja Schwarz recte Zwiehach z pozosta- 
wieniem kodycylarnego rozporządzenia osta- 
tniej woli. 
Ponieważ sąd nie ma wiadomości czy 
i które osoby mają prawo do spadku jego, 
przeto wzywa się wszystkich, którzyby ro- 
scili sobie jakie prawa do spadku, by w prze- 
ciągu jednego roku zgłosili się w tut. sądzie 
i prawa swe wykazali w przeciwnym razie 
spadek dla którego kuratorem ustanowiony 
został Abraham Stein, przyznany będzie tym, 
którzy się dziedzieami oświadczą i prawa 
swoje wykażą, względnie zostania przyznany 
Skarbowi Państwa jako dobro bezdziedziezne. 
C. k. Sad powiatowy, Oddział V. 
, Kuty, dnia 6. sierpnia 1904. 


L. cz. A. III. 59/4 (13) 
Edykt 
z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomym.| 
(. k. Sąd powiatowy w Stryju zawia- 
damia, że dnia 8. lutego 1904 w Stryju 
zmarła Marya Kalynyez, nieślubne dziecko 
Pelagia Kałynycz pozostawiając rozporządze- 
nia ostatniej woli. 


(8332 3—3) 
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Ponieważ sądowi miejsce pobytu usta- j L. ez. T. 5/4 (18) (8319 3—3) 
wej spadkobierczyni Pelagii Kałynycz nie | C. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 
st zBanem, przeto wzywa sie ją, aby w | wzywa Sebastyana Karola 2-im. Ludwiga syna 
zeciągu jednego roku licząc od dnia niżej | Jana urodz. w Nowym Sączu pod nr. 38 
danego zgłosiła się w tutejszym sądzie i | dnia 29. kwietnia 1528, który będąc organi- 
niosła oświadczenie co do dziedziczenia, | stą w Zeleźnikowej, wydalił się w miejsce 
przeciwnym bowiem razie spadek zosta- | niewiadome, aby w przeciągu jednego roku 
e przeprowadzony ze zgłaszającymi się | a najpóźniej do dnia 1. listopada 1905 dał 
dedzicami i dla nieobecnej ustanowionym |o sobie sądowi tutejszemu wiadomość, albo- 
iratorem Mikołajem Stanisławów ze Stryja. | wiem po bezskutecznym upływie tego termi- 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. nu na ponowny wniosek uznanym zostanie 

Stryj, dnia 21. września 1904. za zmarłego. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 


Nowy Sącz, dnia 29. września 1904. 


Amortyzacye. 


cz. T. 13,4 (2) (8320 3—3) 
Amortyzacja. 


L. cz. T. 61/4 (1) 
Amortyzacya. 
Na wniosek Ozyasza Landaua kupca we 
Na wniosek Rozalii z Bobków Redero- | Lwowie wdraża się postępowanie celem amor- 
czowej z Wróblówki Nx. 60 wdraża się | tyzacyi następującego rzekomo przez wnio- 
stępowanie celem amortyzacyi następują- | skodaweg zagubionego weksiu na 2100 kor. 
go rzekomo przez wnioskodawczynię zagu- ! opiewającego z terminem płatności we Lwo- 
onego dokumentu a mianowicie książeczki | wie w 6 miesięcy od daty wystawienia Lwów 
dładkowej Towarzystwa zaliczkowego Sto- | 1. września 1904 a zaopatrzonego w podpisy 
wzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną | akceptantów Dr. Tadeusz Ladislaus R. v. 
ręką w Nowym Targu Nr. 4885 na imię | Niementowski, Hedwig v. Niementowski geb. 
szalil z Bobków Rederowiczowej wystawio- | Zielińska. 
j, obecnie na kwotę 2865 kor. 55 hal. o- Posiadacza powyższego weksla wzywa 
ewającej. się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
Posiadacza powyższej książeczki wkład- | wami w ciągu 45 dni od dnia płatności 
wej wzywa się przeto, aby zgłosił sie ze| weksla t. j. od 1. marca 1905 liczyć się ma- 
‘ojemi prawami w ciągu jednego roku, w | jącymi, w przeciwnym bowiem razie po upły- 
zeciwnym bowiem razie po upływie po-| wie powyższego czasokresu za nieistniejące 
yiszego czasokresu za nieistniejącą uznaną | uznane zostaną. 
stanie. C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. Oddział VII. 
Nowy Sącz, dnia 25. września 1904. Lwów, dnia 10. października 1904. 


(8473 1—3) 


Doniesienia prywatne. 


10 procent na ukończenie budowy pomnika. 


Portret Adama Mickiewicza 


według francuskiego sztychu rytowanego przez Dauquina 


- Henryka Duponta. w formie korespondentki, wydała firma 


A. Getritza, wów, pl. Kapitulny. 
Cena w tuzinie po 10 hal. 
10 procent na nkończenie budowy pomnika. 


Ogłoszenie. 


Począwszy od 1. stycznia 1905 roku wszystkie wkładki 
procentowane dotąd w Kasie oszczędności miasta Tarno- 
ola po 4), oprocentowane będą 

o Buo 
trzy i trzy czwartych części od sta) w stosunku rocznym. 

Zmianę tę podajemy do wiadomości powszechnej sto- 
sownie do przepisu $ 10 tutejszego Statutu z tym dodatkiem, 
że P. T. interesentom przysłuża prawo po należytem wy- 
oowiedzeniu odebrać swoje wkładki przed oznaczonym po- 
wyżej terminem. 

Tarnopol, dnia 3. października 1904. 
Dyrskcya Kasy oszczędności miasta Tarnopola. 


ND MRNA 


a 2980. 

Dyrekcya Kasy Oszczędności miasta Tarnopola podaje 
iniejszem do wiadomości P. T. interesentów, Ze na mocy 
ichwały Wydziału tutejszego udzielać będzie pożyczek na 
ıipoteki na okresy amortyzacyjne ed 6 do 42 lat. 

Tytułem odsetek pobierać będzie Kasa tutejsza od po- 
‚yezek hipotecznych począwszy od 5000 kor. 4';), rocznie, 
d pożyczek niżej sumy 5000 kar. jak dotąd 5°. 

Do dawniejszych pożyczek zniżenie stopy procentowej 
stosowane będzie począwszy od rat zapadających po 1. 
tycznia 1905. 

Na mocy tej samej uchwały Wydziału postanowiono 
lla eskontu weksli maksymalną stopę 6'4, zaś dla zali- 
zek na papiery wartościowe w rachunku bieżącym 4", 

Tarnopol, dnia 3. października 1904. 


Dyrekcya Kasy Oszczędności 
miasta Tarnopola. 


L. 15.253. A 
Ogłoszenie. 


Dnia 14. października 1904 o godz. 10 przed połu- 
dniem cdbędzie się w gmachu gal. Towarzystwa kredyt. 
ziemskiego przy ul. Karola Ludwika 1 losowanie 4°, 56 1. 
listów zastawnych w sumie 493.600 koron. 


Z Dyrekcyi gal. Towarzystwa kredyt. ziemsk. 
We Lwowie, dnia 8. października 1904. 


Ogłoszenie. 


Podpisana Rada nadzorcza zaprasza niniejszem P. T. Akcyona- 
ryuszy Towarzystwa Akcyjnego dla przemysłu oleju skalnego „Petro- 
lea* na 


Nadzwyczajna Walne Zgromadzenie Akcyonaryuszy, 


które odbędzie się w dniu 26. października 1904 o godzinie 11-tej 
przed południem w biurach Towarzystwa we Wiedniu I. Habsbur- 
gergasse Nr: 1, z następującym porządkiem dziennym : *) 

1. Powzięcie uchwały nad wnioskiem Rady nadzorczej w sprawie pod- 
wyższenia kapitału akcyjnego na K. 2,000.000 przez wydanie nowych 2.000 
akcyj po K. 500, i nad sposobem przeprowadzenia emisyi tychże akcyj. 

2. Powzięcie uchwały co do zawarunkowanych wskutek podwyższenia 
kapitału akcyjnego zmian $$ 5, 7, 87 ust. 5 i 50 ust. 2 statutu. 

3. Powzięcie uchwały co do zmian 88 8, 28 i 32 statutu. **) 


Lwów, 10. października 1904. 
Rada nadzorcza Tow. akc. dia przemysłu oleju skalnego »Petrolea« 
Gorayski. W. H. Mac Garvey. 


|, >) Akcyonaryusze, którzy cheą zrobić użytek ze swego prawa głosowania, muszą swoje akeya 
najpóźniej 6 dni przed datą Walnego Zgromadzenia: | 
we Wiedniu w e. k. uprzyw. anstr. Z»kładzie kredytowym dla handlu i przemysłu; 
we Lwowie we Filii e. k. uprzyw. anstr. Zakładu kredytowego d'a handlu i przemysłu; 
8 w Budapeszcie w Wegierskim Banku kredytowym 
złożyć a otrzymają w zamian kzrty legitymacyjne, które wykazują ileść zdeponowanych akeyj i ilość 
przypadających głosów. 
**) W $ 8 ma być maksymalna ilość członków Rady nadzorczej z 15 na 16 podwyższoną, 
W $ 28 mu być zamiast słowa 4,później* zamieszczone słowo „najpóźniej“. 
W 2 ustępie $ 32 mają odpaść słowa „notaryalnie uwierzytelnione“. 


L. 83484JII. (8476 1—3) 


Ogłoszenie 
dotyczące rozpisania ofert na wydzierżawienie księgarń umieszczonych na dworcach 
kolejowych w okręgu WE. Dyrekcyi kolei państwowych we Lwowie. 


C. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie zamierza wydzierżawić w drodze publiczne- 
go przetargu, księgarnie w następujących dworcach kolejowych, jako to: na dworcu kolejowym 
w Brodach z dniem 15. lutego 1905, na dworeu kolejowym w Drohobyczu z dniem 1. listopada 
1904 i na dworcu kolejowym w Rawie ruskiej z dniem 1. grudnia 1904, zaś na dworcach 
kolejowych w Jarosławiu, we Lwowie, w Podwołoczyskach, w Podzamczu, w Przemyślu, 
w Samborze, w Stryju i w Tarnopolu z dniem 1. stycznia 1905. 

Wszystkie te księgarnie wydzierżawione być mogą tylko łącznie t.j. jednej tylko 
firmie. 

Koncesye na prowadzenie handlu księgarskiego na powyższych dworcach kolejowych, wy- 
jedna c. k. Dyrekcya kolei państwowych dla siebie u powołanych władz politycznych. 

Oferenci winni, jednocześnie z wniesioną ofertą, celem zapewnienia należytego dotrzymania 
tejże, złożyć w kasie e. k. Dyrekcyi kolei państw. we Lwowie, wadyum w wysokości 50/, od 
oferowanego rocznego czynszu dzierżawnego, 

Przy zawarciu umowy złożyć należy nadto kaucyę, ubezpieczającą dotrzymanie warunków 
kontraktowych, w wysokości półrocznego czynszu dzierżawnego. 

Dotyczące oferty zaopatrzone we własnoręczne podpisy oferentów, zawierać mają też wy- 
raźne oświadczenie, iż oferenci gotowi są w razie objęcia dzierżawy wszystkich powyżej wyli- 
czonych księgarń, poddać się bez zastrzeżenia wszystkim niżej zaznaczonym waruukom. 

W ofertach dalej wyszczególnić należy dokładnie i bez żadnych poprawek kwotę oferowa- 
nego rocznego czynszu dzierżawnego, za wyźwspomuiane księgarnie mieszczące sie bądź to 
w westybulach i restauracyach II. klasy, bądź to na peronach odnośnych dworców kolejowych, 
z wyjątkiem księgarni na głównym dworcu kolejowym we Lwowie umieszczonej w osobnym 
lokalu, za który to lokal osobno czynsz najmu oferować należy, przyczem się zauważa, że po- 
nadto dzierżawca obowiązany będzie koszta ogrzewania i oświetlenia tego lokalu, opłacać e. k. 
Zarządowi kolejowemu. © 

W zawrzeć się mającym kontrakcie dzierżawy, stypulowane będą, między innemi następu- 
jące zasadnieze warunki: 

Oprócz prawa normalnego półrocznego wypowiedzenia, przysługiwać będzie c. k. Dyrekeyi 
kolei państwowych w wypadkach wyraźnie w kontrakcie wyliczonych także prawo każdoczesnego 
natychmiastowego jednostronnego rozwiązania umowy. 

Dzierżawca odpowiadać będzie całym swoim majątkiem za ewentualne wypadki uszkodzenia 
swego personalu przy księgarniach zajętego, spowodowane własną winą tegoż personalu. 

Osoby zajęte dotychczas przy księgarniach na dworcach kolejowych, winien będzie dzier- 
żawca wedle możności nadal zatrudnić, a wrazie zmiany personalu uwzględnić w pierwszym 
rzędzie wdowy i sieroty po funkeyonaryuszach kolejowych. 

C. k. Dyrekcya kolei państwowych zastrzeże sobie prawo ingerencji przy ustanawianiu 
wynagrodzenia dla poszczególnych sprzedawczyń książek. | 

Sprzedawanie dzieł gorszącej treści, lub pnblikacyi skonfiskowanych będzie wzbronione 
i przysługiwać będzie e. k. Dyrekcyi kolei państwowych prawo nadzoru wszystkich księgarń na 
dworcach kolejowych, tak w tym ostatnim kierunku, jak niemniej w ogólności pod względem 
prowadzenia przedsiębiorstwa. 

Oferta obowiązuje oferenta od chwili wniesienia tejże aż do dnia 31. października 1904 
c. k. Dyrekcyę kolei państw. zaś od chwili uwiadomienia oferenta o przyjęciu jego oferty. 

O wyniku rozprawy ofertowej c. k, Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie zawiadomi 
oferentów i poleci zarazem kasie dyrekcyjnej wypłacenie wadyów za zwrotem odnośnych poświadczeń 
depozytowych, tym oferentom którzy się z ofertami nie utrzymali, tego zaś oferenta, którego 
ofertę przyjęto zawezwie do złożenia kaucyi i zawarcia kontraktu. 

Oferty na zwykłym formularzu listowym spisane, a ostemplowane marką stempiowa po 
jednej koronie i własnoręcznie podpisane, opieczętowane i zaopatrzone w napis: „oferta na dzier- 
żawę księgarń na dworcach kolejowych“ jak niemniej wadya wnieść należy do e. k. Dyrekcyi 
kolei państw. we Lwowie, a to oferty do protokołu podawczego zaś wadya oddzielnie v kasie 
dyrekcyjnej najpóźniej do dnia 25. października 1904 do godziny 12 w południe, 

Otwarcie ofert nastąpi dnia 27. października 1904 o godzinie 12 w poludni: w c. k. 
Dyrekcyi kolei państwowych we Lwowie. 


©. k. Dyrekeya kolei państwowych we Lwowie. 
Lwów, w październiku 1904. 


| 


13 
Album Powstania listopadowego | 


(Wydanie wspaniate) 


Każdy zeszyt tworzy z osobna całość i zawiera 15 dużych portretów arty- 
stycznie wykonanych wraz z bijografjami zasłużonych mężów i matron polskich. 


Cena zeszytu 4 kor. we Lwowie, 4 kor. 60 hal. na prowincyi do naby- 
. . . + z p-s : 
cia w biurze dzienników Ńokełowskiega Lwów pasaż Hausmana. | 


E sd & ; m a LJ l 

Najnowszy skorowidz galicyjski |_ 
wydany ¥ 1904 roku 

poleca egzemplarze oprawne po 5 kor. 60 hal, z przesyłką 6 kor. 20 hal. 


SOKOLBWERLEGB 


Biuro dzieiniköw, czasopism i oploszań, Lwów, Pasaż Hausmara 9. 


Da 


w Wiedniu, VI, Getreidemarkt 13. 


Centralne binro sgłoczeń, dzienników i reklamy 


Adolfa Chulawskiege 


adziela rady w wyborze środków reklamy, układa teksty wszelkich 
ogłoszeń, pośredniczy we WsZystkich sprawach przemy- 
słu i handlu 


ng EEE | 


OGG66G©G66G668665 


GOOO 


u en nn PO n 


A CYK OPEL — ZELL DC. m | Nig Ju 


| ważny od 1. maja 
“owy rozklad jazdy kolejami 


podaje 
= Kuryer kolejowy. == 


nabycia: W ksiegaruiach, Biurach dzieonikáw, trafikach. —- Ekspedycya 
Lwów, Pasaż Hausmana 19. 


80800000008 009080203003 06650666665 


Jana Ihnatowicza 
krem ogórkowy 
do upiększenia i wydelikacenia twarzy. 
Cens 1 kor. 


We Lwowie ul. Sykstuske i. 25 i pl. Merracki 11. 
Kraków, Sukiennice 20. Przemyśl, ul. Mickiewicza 11. 


Q99999999992305 939299 9599 


prawdziwy 


SO9999L92999 


"EAT dY NOA 


Na oseio Swiata 
| (Wydawnictwo obrazowe) 

Widoki miast i mizjscowości. Typy | życie mieszkan- 
ców. 96 obrazów w kolorach naturalnych. Zajmujący 
tekst ebjasniajgey. 

Cena albumu (12 zeszytów) w ozdoknej sprawie w plótno ang 8 koren, 
(10 zószytów 6 koron). 

Zamówienia przyjmuje: 


Biure dzienników Sekołowskiega, Lwów, Pasaż Hacsmeva 9. 
z mm On mn 1 


wojny japońsko -rosyjskiej jakoto: Teheng te Fou z Niuczwangiem (prowincya 
Czili) Mukdenu, Władywostoka (Mandżurya), Portu Arthura (półwyspu Liao- 
tung), Korei południowej z wyspą Quelpaert po 1 kor. 50 hal, następnie 


EEE TEE "0770 A 
PZLA 


6 a Na wszystkie 
BR 


ah bez wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, zamiejscowe, | 
wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORY- 
STYCZNE, ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ZURNALE, 
przyjmuje prenumeratę z dostawą w miejscu lub wysyłką na 
prowincyę pe cenach redakcyjnych - - - = - = - = o= - 


Ajeneya dzienników i ogłoszeń St, Sokołowskiego 


Lwów, asaz Hansmama 9. 


== Ogłoszenia do wszystkich pism najtaniej. 


I 
Mapy orograficzne francuskiego sztabu generalnego poszczególnych terenów 


mapy generalne całego terenu wojny po 1 kor., 1 kor 20 hal. i po 1 kor. 40 hal, 
również najnowszą i najdokładniejszą mapę półwyspu Bałkańskiego po 1 kor. 


20 hal. wysyłam odwrotnie doliczając portoryum 35 hal. za opaskę poleconą | + 
ST. SOKOLOWSKL s 


Biure dzienników, czasopiuz: i ogłoszeń. 
LWÓW, Passz Hausmaiua 9. 


ee OOOO af 
Mzadka sposobność. ar 

Wspaniałe reprodukcye barwne z obrazów znakomitego malarza O = 

k Augustynowicza p.t.: Ą wić 
E 


Matka Boska Król. Kor. Polskiej i św. Stanislaw 3 | 


Wysyła: Biuro dzienników Sekslewskisge, Lwów, Fasaz Hausmana 9, ać 
za cenę 2 kor. 24 hal. wraz z portem. DA | nóż 

$ | aż 
FEEESTLLELELLSEETECSLESESSTITSTIE 
EBELEEBBPPERSESCSLELPERTCRBEPDRERE| 
w a 

Miastove Biuro © e e e e e eği; 

c. k. austr. Kolei państwowych we £wowie =/= 


© C C C CE © © asa Hausmana 9. 
Wydaje: 

BILETY ZESTAWIALNE (Fahrscheinhefty) kombino- 
wane-okrężne (Rundreise) i powrotne do wszystkich i ze wszyst- 
kich znaczniejszych miejscowości Europy z ważnością 45 — 60 
i 90 dni i opustem od 12—35 procent od cen normalnych. 

BILETY KARTONOWE zwykłe do wszystkich stacyj 
w kraju i zagranicą. 

Na obecny sezom poleca się zeszyty jazdy powrotne z odpo- 
wiednim opustem do wszystkich miejscowości południowych jak: 
Biaritz, Fiume (Abhazyi), Wenecyi (Lido), Triestu, Capri, Ne- 
apelu, Nizzei, Florencyi, Rzymu etc. 

Do Karlsbadu, Wrocławia, Drezdna, Lipska, Berlina, Bremy, Ham- 

burga, Paryża z ważnością 45—60 i 90 dni. 

Do Wiednia z ważnością 45 Oni. 

Sprzedaż wszelkich rozkładów jazdy 1 przewodników. 

Zamówione bilety na prowincyę wysyła się za zaliczką pocztową 
lub też za pośrednictwem odnośnej stacyi kolejowej. 

Przy zamówieniu biletu zestawialnego należy nadesłać 4 koron 
zadatku i podać dzień od którego bilet ma być ważnym. 


BABE. 


FTTTYTFZYTTYTYTZETEFI 


SELSLLELBGLEDLLESEBSELDLAEVEBERL 
tes 


BADBERRECKRURKKWREERRRKRERREW 


B Bata Radia Bia 


sipho kae dodocodech oi dh dododh dodzebethh dodh dodo 


BRRR BRERERRER REBRRRYBURE ELTETFTETT 


Bla Bic Mos Woa Rea da BS „MB 
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wy 
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Od KRedakeyi: 


Premium ariystyczae: kolorowa reprodukcya obrazu polskiego 


a artysty. Ear: 
„LIGOWNIK 1GLUSTLOWANT 


Od Nowego Roku 1904 rozpoczyna druk nowych powieści: 


SYN MARNOTRAWNY 


powieść współczesna «FÓózefa Weysenheff:. 


powieść historyczna Ś. Brechormieckiezn. 

W eisgu roku 1904 każdy prenumerata: Tygodnika Ilnstrowanego otrzyma 53 
numery pisma, zawierającego około 1000 kolumn tekstu z 1250 rysunkami, ko- 
pismi obrazów, illustraeyami chwili bieżącej, z okładką ogłaszemiową. 

N:dv premium wyjątkowa 
bez podwyższenia dotychntzesowej ceny pronumeraty. 


4 TOMY co miesiąc tomy) powieści i dzieł popu:srnych 
AM wtem 12 tomów dzieł H. Sionkiewieza: „POTOP“ i „PAN WOŁO- 
"BM DYJOWSKI* oraz 12 tomów dzieł röinyeh antorów z dziedziuy 
litesutnry, kistory?. mauk spolecznych, badań przyrodniczych, 
-- W Btyczniu: „Wielkie lezeady ludzkosci“; w Lutym: „Małżeń- 
w Marca :„äyeio zrtystyczne lmdzsości* 


FYTYTYTTTYTYTYPNTYTTYTNYCY 


T 


it. p. j 
siwo u różnych waradów'; 


(z illustracyami). | a 
W bezpłatnym dodatku w »rkuszach powieść tömaezosa. 


Prenumeraię prayjmujeı 


töwna skspedycja | KooDNIKA IL OSTROWANEG? : 


we Lwowie, Pasaż Hausmana 9, 
arez wazystiia Kelegarais | Kamiury pism, 


Warunki prenumeraty „Trg 


EEEETFEREFTTFR 


nika Hmstrowanego" ransp z 12 tomami drie? Henryja 


Sienkiewicza, 12 tomami dzieł yopulsrufch i dndstkiem pawieściowym w arkuszach: S% 
we Lwsmtes | w Galiny i na Bukowinie 
> | i z przegpiką pceztową: 
Kwartalnie . . . . 8 ków. B bal. ' Kun w. „ 7 kor. 20 hal. 
Fałroeznie 1% kpr. 6% bar. | in „ . 14 kor. 40 hai 
Rocznie SA kor. ŻÓ l | 8 |. -28 kor. BO hal. 


Pragnaey otrzy mać Dzieła Slenkiewiea w Latdzo pigknej oprawie z poriret«m Siege 
kiewivza na okladeej, zaś dzieła popularne w ozdobnej płócieznej sprawie dopiawsią 44 tom 
tylko 40 hal, t.j kwarudnie za © tomba 2 sz. SQ bai, połcocznie nr 2 tomów d kor Bf 
hal. rocznic za 24 tomów 9 ker. 60 bw. Namsytodć tẹ presaaq madsyśać rarem 2 prentimersig. 

Pierwsza 60 żomów Sienklowieza, « iat ubi h, mogą uabywać nowi nranunierato- 
rowie zu dopfärs bez oprawy 55 kor. m oprawie 89 «p. — (uógona okladki do opruwóania 
pół rocznych Jaetów „Irgoänize“ mnobis mabywać m 22 hai. 


gsmik 3 kot, ; baz prze- 


a RR y s 
nież ten 60 plarwazyeh tomów Henryka Sienklawisza meze tyś nahywany saryami po 
za madysłaniem w 5 ratuckh pa (3 kar. za dresy kaz tarówy, zus po I7 ker, 80 kal, 


12 tomów, 
za tamy w sprawia, l l 
Numery okszowa i prospekty wyeyia gratis Giówna ekspedyeya „Tygodnika“ 


P 


SETEN % LE sg: i 3%: 


Sean M JEŻ e ci 
NAURAN A 


PEESLELTITTTrFT 


we LWIWE, 


00000003000 000F 


Po cenach 


redakcyjnych ogłoszenia do wszystkich 
bez wyjątku dzienników lwowskich, 
krakowskich, werszawskich, wie» 
defiskich, czeskich, franesskich ete., 
czasopism fachowych miejscowych, za- 
miejscowych i zagranicznych, zamówie- 
nia na klisze i rysu ki do ogłoszeń, 
prenumeratę na wszelkie pisma 


SCOEOO 


© 


przyjmuje 
Ajencya dz'enników i ogłeszeń 
SOKOŁOWSKIEGO 


we Lwowie, Pasaż Hausmare I. 9. 
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Kosztorysy gratis. 


? ENRYK TI 
O09 Q099 E9999 


właściciel parowej fabryki czekolady 
we Lwowie, ulica Kopernika 1. 3, 
poleca następujące wyroby: 


Pół kilo najwyborniejszych eukröw deserowych 1 zł. 
20 et. — Pół kilo czekolady po 70, 80 et. i 1 zł. 


Kakao proszkowane puszka po 40 i 75 et. 


Zamówienia z prowineyi wysyła się odwrotną pocztą 
za zaliczką. 


©6666666666665 


G 


Drobne ogłoszenia 


od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy. 


Heprezeniarya 
Asekuracyi urzędników i konsorcyów 
„Beamten Vereinu“ 
we Lwowie, u}. Koporziea 7 
udziela objaśnień w sprawach aseku- 
racyjnych wszelkich kombinacyj i za- 
łatwia 
Pożyczki 
dla P. T. urzędników, profesorów i ofi- 
cerów w ogólności za kondyktem i bez 
kondyktu. 


Robię papierosy 5 centów od setki, 
Zamorska, ul. Hausnera 10. 


Tezen VII. klasy gimm. poszukuje lekeyi 
.za skromnem wynagrodzeniem. Lwów, poste- 
restante „Poliklet“. 


Deserowe winogrora 
kuracyjne, słodkie (Chasselas) 5 klgr. 2 kor. 50 hal. 
wysyłam 
Dr. HORVATH w Szentendre, Węgry. 


Kandydat notaryalsy 


z wieloletnią praktyką, pierwszo- 
rzędna siła, poszukuje zaraz posa- 
dy. Zgłoszenia łaskawie przyjmuje 
Wiczkowski, Lwów, Zielona 25. 


LE 
> wku" 


ANY WGA ZNYCZAN 
2 7 
Słabość męska 
$ skutki szezegälniej tajnych grzechów młodo- 
ści oruz innych nadużyć niszczących »drowie, EJ 
(© jak pewnie i trwale usunąć, poucza jedynie ĘĄ 
Jw licznych wydaniach rozpowszechniona już & 


e ETAP 
aia LOW : 


Winogrona d:serowe 


Visontabergskie 5 klg. 3 kor. 50 hal. 
acia Se 5 kig. 2 kor. 50 hal. 
Śliwek węgie skich 5 kig. 2 kor. 50 hal. 
wysyła 
[4 
Ed. Ala. Mäthe 
właściciel winnio 
w Gyöngyös (Wegry). 


Nowość! Miód w plastrach!! 1 kler. 
3 kor. bez opłaty portowej. 
Wyborny miód deserowy kuracyjsty 
w 5 klgr. blaszankach 6 kor. 60 hal. franco. 


Miód ten wysyłam także darmo za wy- 
świadczenie mi pewnej małej grzeczności, która nie 
nie kosztuje, bliżej listownie. 

Darmo broszurki dr. Ciesielakiego o miodzie, żą- 
dajcie, waarto przeczytać. 


P. Korzeniewiez, 


em. naucz. Iwanezany p 


Prasy do siala 


do pakowania siana, 
słomy, Inu, hawełny, 
wełny, prasy do skór, 
torfu i t. d, wyra- 
biają o najlepszej 


konstrukeyi 


| ayfarih & Go. 


w Wiedniu, 

I1./1, Taberstrasse Nr. 71, 
fabryki maszyn do uprawy roli i prze- 
tworów z owoców 
Katalogi za darmo. 


R M 


AXUNUCTIIIÜSC OCT 


Ogloszenie. 


Półn. niem. LLOYD (Norddeut. Lloyd) 
Reprezentacya we Lwowie, 
Hauswana 9. 


obniżył ceny jazdy | 
DO NOWEGO YORKU I BALTIMORE | 


cesarskimi, największymi, najszybszymi parostatkami 


na koron 118, 
klasą III. od osoby. 

Bilety jazdy, oraz bliższych wyjaśnień w sprawach podróży 
tak lądowych jak i morskich z Bremen do Ameryki, Austra- 
li, Afryki, Chin, Japonii ete. udziela : 
Reprezentacya półn. niem. Lioydu we Lwowie, 
Pasaż Hausmana 9. 


NIS EEE DEREN NIS, 


Z drukarni Wł. Łozińskiego, (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. 


Ą książka ilustrowana 


Dr. Retawa 
Ochrona własna 


| Cena wydania polskiego zł. 1. — Cena wy- W 
dania uiemieekiego zł. 2. p 
M Tysiące znalszło w mej objaśnienie swych MW 
M cierpień, a zu użyciem kuracyi w książce tej JE 
FB) zaleconej, zupełną swą site męską odzyska. W 
W Za nadesłaniem franco nsleżyt ści, otrzyma g 
p się książkę w kspercie fraven przez m gazyn W 
MR. FK. Bierey w Lipsku. (Veriaps-Magscin | 

|, -6ipzig, Neumarkt 34, w Niemczech. 


w Leczą się przez użycie 
Cygaretek i Proszkufi 


KASZEL, ZANATARZERIE, REWRALGIE 


A Fumigator piersiowy ESPIC da nakedzanla 

3 jest najskutaczniejszym środkiem do pokonania 
M stabości organów odr'echowych. i 
, Cygaretki ESPIC'a były pierwsze które przepisy- % 
M wano przeciw Aslmie 1 jedyne których rozgłos utrwalito 

„| szośćdziesiocoletnie powodzeme. M 
Przyjęte w szpitalach francuskich r zagranicznych i upo- $ 
BA ważmone specyalnie w Cesarstwie Rossyjskiem z następującą I 
Fi wzmianką : x 
«Rada Lekarska Cesarstwa, biorac na uwagę żel 
"I «Cygaretka przeciw Astmie Espic'a są rzeczywiście [f 
«skuteczna w napadach Astmy, upoważnia% 
M «wprowadzanie tego specyfiku do Rossyi.» t 
W Proszek antyastmatyczny ESPIC' składający się z tych Ę 
samych roślin co cygarelka, zalecany jest szczególne osobom | 
delikalnym, którym z trudnością przychodzi używame tych $ 
ostatnich. 


WE WSZYSTKICH ZNACZNYCH APTEKACH FRANCGYI I ZAGRANICĄ. A 


Sprzedaż hurtowu : 20, ul. Saint-Lazare, w Paryżu. ý 
Wymagać własnoreczny podpis jak wyżej. 
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Pasaż | 


RETER 


FARYKA ASFALTU | PAPY DACHOWEJ 


ins., SZELIGIŁYSZKIEWICZA 
LWÓW, UL. ŚW, MARCINA L. 29. 
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; NISZGZY GRZYBŁK DRZER 
W BUDYNKACH. 
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Dependance HOTEL BRISTOL |. p Teatr Rozmaitości. 


Występ najlepszych sił artystycznych. 
Codzieanie 2 nowe senzacyjne komedye. 


GUWWWWYÓWOUGWYW W w uw © lh GŁ O6 W EV WEPESOKSEZJ 


RZ A ry f k 2 a (Fw FM rise Ę H 
PIGULKI BLANGARD’A 
NA JODZIE ZELAZA NIEZMIENNYM 
= POTWIERDZONE PRZEZ AKADEMIĘ MEDYCZNĄ W PARYZU 
@ < ")Ślnie skutkują w Bladaczce, Niedokrwistości, Bładości cery, w Syfilis orga- 
nicznej, w Lymfatyzmie i we wszystkich chorobach spowodowanych zarodkiem skrotu- 
licznym (nabrzmienia, strum, wole na szyi, etc.). 3 
® 4 Doza: 2 do 6 Pigułek dzieonie. — BLANGARD & Cie, 40, rue Bonaparte, PARIS. © 


8000060600000000000005000059900000590960080 


We Lwowie w aptekach pp.: Mikolascha, Wewiórskiego i Ruekera. W Krakowie w aptekach pp.: 
Redyka, Wiszniewskiego i Mikuekiego. 
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Najpiękniejszy polysk na bieliźnie 


ręczy się nawst ręce miewprawmnej przez cał- 
kiem proste użycie sławnego 


Krochmalu z połyskiem srebra 
Fritz Schulz jun, Act. Ges. 


EGER u LEIP £IG. 
Prawdziwy tyiko z markami ochronnemi 
„Globus“ i .„Zełazko':. 
Kartony po 24 hal. wszędzie do nabycia. 
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Medal złoty Paryż 1800. 


GERI 


SINSEENDIENN 
Angielskie akeyjue Towarzystwo 


„Cunard“ w Ziwerpolu 
przewozi najtaniej i najwygodniej podróżnych i przesyłki towarowe 
z Tryestu do Nowego Yorku, Kanady i wszystkich miejsco- 

wości w Ameryce 
Następne parowce odejdą z Tryestu 
„Paunnnla‘“ dnia 15. października, 
„Ultonia 7. listopada, 26.. grudnia 
„Sławemia” Y, istopada, 7. stycznia 
Zastępstwo dla Galicyi wraz z Wielkiem Księstwem Krakowskiem 


Józef Eile 


Trwów, wlicza Brajerow ska l. 6. 


FET 2: 
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Do nabycia 


NA UCZCZENIE JUBILEUSZU 


za pośrednictwem 5. Niepokalanego Poczęcia Najśw. Panny Maryi 


każdej księgarni. NE wydała księgarnia 
; e REJ Spółki Wydawniczej Polskiej w Krakowie. 


JÓZEFA TRETIAKA 


__ Majówięjsza Panna w poezyi Polskiej 


NT rer AT APC AEO WTZ YA LOTY 


$ SEA W rozprawie tej jest mowa o utworach poety- 
; iCal cznych polskich, uwydatniających gorącą cześć dla Naj- 
Odwrotnie a. | SZ | świętszej Pauny Maryi, od najdawniejszej pieśni „Boga- 
wysyła SPÓŁKA 19 | rodzica“ aż do najnowszych czasów. 
A | ch | Dziełko ozdobione 23 rycinami. 
POLSKA un me 
„um jA CENA 2 KORONY. 
| Na papierze kredowym w ozdobnej oprawie 
A płóciennej 6 Kor. 


Niowość! 


Nowość! 


a OW m mie ma 


z własnego pRruwavo palonia codziennie świeżo palona ! 
AUTA Paloma ściśle podług zassd hygieny, rapoisocą gorącego powie: 


Kemi -— Zuakowiika w smaku i aromacia — codzień świeżo palone ! 
Y kilo kawy oslone) Melauge Nr. I. — uł. 70 et. 
- r. M — „ 80, 
> Nr. ll, e, 
R NB saa. 
Malengo ceszrska Nr. Y. 1 o „ 30, 


zachowuje znako- 


Kawa palona za pomocą gorącego powietrza posiada zalety iż: 
z iaj przyczyny tna- 


mita uromę, czysty delikatny smak, największą wydatność, 
sanie tańsza w użyciu aniżeli kawy palomo w inny sposób. 
Kawa palons prkowana w woreczkach pergaminowych w wadze 1, "a, Ya i *,, Kilo. 


Poleoa handel herbaty i kawy 


EDMUNDA RIEDLA 


we LWOWIE, 
aj. Teatralna A, naprzeciw Katedry. 


Papier z fabryki Braci Fiałkowskich, 


ma a oslyd 


